Psalmy 


ROZDZIAŁ 1 


l Szczęśliwy mąż, który nie idzie za radą niegodziwych, 
nie stoi na drodze grzeszników i nie zasiada w gronie 
szyderców. 

2 Lecz jego upodobanie jest w Prawie Pana, i nad Jego 
Prawem rozmyśla dniem i nocą. 

3 I będzie on jak drzewo zasadzone nad strumieniami wody, 
które wydaje swój owoc w swoim czasie. Liście jego nie 
więdną, a wszystko, co uczyni, będzie pomyślne. 

4 Nie tak jest z bezbożnymi, lecz są oni jak plewy, które 
wiatr rozmiata. 

5 Dlatego bezbożni nie ostoją się na sądzie ani grzesznicy 
w zgromadzeniu sprawiedliwych. 

6 Bo Pan zna drogę sprawiedliwych, a droga niegodziwych 
zginie. 


ROZDZIAŁ 2 


I Czemuż poganie się wściekają, a ludy snują próżne myśli? 
2 Królowie ziemi powstają, a książęta naradzają się społem 
przeciwko Panu i przeciwko Jego pomazańcowi, mówiąc: 

3 Rozerwijmy ich więzy i odrzućmy od siebie ich pęta. 

4 Ten, który mieszka w niebie, będzie się śmiał, Pan będzie 
z nich szydził. 

5 Wtedy przemówi do nich w gniewie swoim i będzie ich 
dręczył wielką swą zapalczywością. 

6 A Ja ustanowiłem mego króla na mojej świętej górze, 
Syjonie. 

7 Ogłoszę wyrok: Pan rzekł do mnie: Ty jesteś moim 
Synem, Jam Cię dziś zrodził. 

8 Żądaj ode mnie, a dam ci narody w dziedzictwo i krańce 
ziemi w posiadanie. 

9 Żelazną rózgą ich rozbijesz, jak naczynie garncarza ich 
pokruszysz. 

10 Bądźcie więc teraz mądrzy, królowie, i nauczcie się, 
sędziowie ziemi! 

11 Służcie Panu z bojaźnią i radujcie się ze drżeniem. 

12 Pocałuj Syna, aby się nie rozgniewał, abyście nie 
zginęli z drogi, gdy się zapali gniew jego choć trochę. 
Błogosławieni wszyscy, którzy w nim pokładają ufność. 


ROZDZIAŁ 3 


1 (Psalm Dawida, gdy uciekał przed Absalomem, synem 
swoim.) PANIE, jakże się mnożą ci, którzy mnie niepokoją, 
wielu powstaje przeciwko mnie. 

2 Wielu jest takich, którzy mówią o duszy mojej: Nie ma 
dla niego ratunku w Bogu. Selah. 

3 ATy, Panie, jesteś dla mnie tarczą, chwałą moją i Tym, 
który podnosi moją głowę. 

4 Wołałem do Pana głosem moim, a On mnie wysłuchał ze 
swojej świętej góry, Selah. 

5 Położyłem się i zasnąłem, i obudziłem się, bo Pan mnie 
podtrzymał. 

6 Nie będę się lękał dziesiątków tysięcy ludu, choć dokoła 
przeciwko mnie powstają. 


7 Powstań, Panie, ratuj mnie, Boże mój! Bo wszystkich 
moich wrogów zraniłeś w kość policzkową, połamałeś 
zęby bezbożnych. 

8 Zbawienie należy do Pana, błogosławieństwo twoje nad 
ludem twoim. Selah. 


ROZDZIAŁ 4 


1 (Do przełożonego pieśni na Neginoth, Psalm Dawida.) 
Usłysz mnie, gdy wołam, Boże mojej sprawiedliwości! 
Rozszerzyłeś mnie, gdy byłem w utrapieniu; zmiłuj się 
nade mną i wysłuchaj modlitwy mojej. 

2 O synowie ludzcy, dokądże będziecie zamieniać moją 
chwałę w hańbę? dokądże będziecie miłować marność i 
szukać łupu? Selah. 

3 Wiedzcie zaś, że Pan odłączył dla siebie pobożnego. Pan 
wysłucha, gdy do niego zawołam. 

4 Stańcie w bojaźni i nie grzeszcie; rozmawiajcie z 
własnym sercem na łożu waszym i bądźcie spokojni. Selah. 
5 Składajcie ofiary sprawiedliwości i ufajcie Panu. 

6 Wielu jest takich, którzy mówią: Któż nam pokaże dobro? 
PANIE, wznieś światłość oblicza swego nad nami. 

7 Wlałeś radość w moje serce, większą niż wtedy, gdy 
wzrastało ich zboże i wino. 

8 Położę się w spokoju i zasnę, bo Ty sam, Panie, 
pozwalasz mi mieszkać bezpiecznie. 


ROZDZIAŁ 5 


l (Do przełożonego pieśni Nechilota, Psalm Dawida.) 
Wysłuchaj, Panie, słów moich, zważ na moje rozmyślanie. 
2 Usłysz głos mojego wołania, Królu mój i Boże mój, bo 
do Ciebie będę się modlił. 

3 Głos mój usłyszysz rano, Panie, rano skieruję do Ciebie 
modlitwę moją i spojrzę w górę. 

4 Bo Ty nie jesteś Bogiem, który ma upodobanie w 
nieprawości, i zło nie będzie mieszkać z Tobą. 

5 Głupi nie ostoją się przed Tobą, nienawidzisz wszystkich, 
którzy czynią nieprawość. 

6 Wytępisz tych, którzy mówią bezwstydnie; Pan brzydzi 
się człowiekiem krwawym i podstępnym. 

7 Ja zaś wejdę do domu twego w wielkim miłosierdziu 
twoim i w bojaźni twojej oddam pokłon ku świętemu 
przybytkowi twemu. 

8 Prowadź mnie, Panie, w sprawiedliwości swojej, ze 
względu na moich wrogów, i prostuj drogę Twoją przede 
mną. 

9 Bo w ich ustach nie ma wierności, ich wnętrze jest 
wielką niegodziwością, ich gardło jest otwartym grobem, 
ich język pochlebia. 

10 Zniszcz ich, Boże! Niech upadną z powodu swoich 
własnych zamiarów! Wyrzuć ich z powodu mnóstwa ich 
występków, gdyż zbuntowali się przeciwko Tobie. 

11 A niech się radują wszyscy, którzy w Tobie pokładają 
ufność, niech zawsze wykrzykują z radości, że ich bronisz! 
Niech się też radują w Tobie ci, którzy miłują imię Twoje. 
12 Bo Ty, Panie, błogosławisz sprawiedliwemu, otaczasz 
go łaską jak tarczą. 


PSALMY 


ROZDZIAŁ 6 


1 (Do przełożonego pieśniarzy na Neginoth i Szeminith, 
Psalm Dawida.) Panie, nie karć mnie w swym gniewie i nie 
karć mnie w zapalczywości swej. 

2 Zmiłuj się nade mną, Panie, bo jestem słaby. Uzdrów 
mnie, Panie, bo zdrętwiały moje kości. 

3 Także dusza moja jest bardzo zgnębiona, lecz Ty, Panie, 
jak długo jeszcze? 

4 Wróć, Panie, wybaw moją duszę! Ratuj mnie przez 
wzgląd na swe miłosierdzie! 

5 Bo po śmierci nie ma pamięci o Tobie, w krainie 
umarłych któż Cię wysławiać będzie? 

6 Zmęczyłem się moim jękiem, przez całą noc każę pływać 
mojemu łożu, łzami swoimi zraszam moje łoże. 

7 Od smutku oko moje wysycha, starzeje się z powodu 
wszystkich wrogów moich. 

8 Odstąpcie ode mnie wszyscy, którzy czynicie nieprawość, 
bo Pan usłyszał głos płaczu mojego. 

9 Pan wysłuchał prośby mojej, Pan przyjął modlitwę moją. 
10 Niech się zawstydzą i bardzo zasmucą wszyscy moi 
wrogowie, niech się nawrócą i niech się nagle zawstydzą. 


ROZDZIAŁ 7 


1 (Pieśń Dawida, którą zaśpiewał Panu, o słowach Kusza 
Beniaminity.) Panie, Boże mój, w Tobie pokładam ufność; 
wybaw mnie od wszystkich, którzy mnie prześladują, i 
wyzwól mnie! 

2 Aby nie rozszarpał mojej duszy jak lew, nie rozszarpał jej, 
gdy nie będzie nikogo, kto by mnie wybawił. 

3 Panie, Boże mój, jeśli to uczyniłem, jeśli jest nieprawość 
na moich rękach, 

4 Jeżeli odpłaciłem złem temu, który żył ze mną w pokoju, 
(tak, wybawiłem tego, który bez powodu stał się moim 
wrogiem): 

5 Niechaj wróg prześladuje duszę moją i ją porywa; niechaj 
depcze życie moje po ziemi, a chwałę moją niech w prochu 
kładzie. Selah. 

6 Powstań, Panie, w gniewie swoim, podnieś się przeciw 
wściekłości moich wrogów i obudź się dla mnie na sąd, 
który zarządziłeś. 

7 Tak oto zgromadzenie ludu otoczy cię, dla ich dobra 
powróć ku górze. 

8 Pan będzie sądził lud, sądź mnie, Panie, według mojej 
sprawiedliwości i według mojej prawości, która jest we 
mnie. 

9 Niechaj się skończy niegodziwość niegodziwych, a 
sprawiedliwych utwierdzi Bóg, bo sprawiedliwy bada serca 
i nerki. 

10 Moja obrona jest w Bogu, który zbawia ludzi prawego 
serca. 

11 Bóg sądzi sprawiedliwych, a na bezbożnych gniewa się 
Bóg każdego dnia. 

12 A jeśli nie nawróci się, ostrzy miecz swój, napina łuk 
swój i przygotowuje go. 

13 Przygotował mu narzędzia śmierci, 
prześladowcom przygotował strzały swoje. 

14 Oto on cierpi nieprawość, począł zło i wydał na świat 
kłamstwo. 

15 Zrobił dół, wykopał go i wpadł do rowu, który wykopał. 


przeciwko 


16 Zło jego obróci się na jego głowę, a jego gwałt spadnie 
na jego łeb. 

17 Będę chwalił Pana według Jego sprawiedliwości, i będę 
śpiewał imieniu Pana Najwyższego. 


ROZDZIAŁ 8 


I (Do przełożonego pieśniarzy na Gittit, Psalm Dawida.) O 
PANIE, Władco nasz, jak przedziwne jest imię Twoje na 
całej ziemi, któryś wyniósł swoją chwałę nad niebiosa. 

2 Z ust niemowląt i niemowląt uczyniłeś moc ze względu 
na twoich wrogów, aby poskromić wroga i mściciela. 

3 Gdy patrzę na Twoje niebiosa, dzieło Twych palców, 
księżyc i gwiazdy, któreś Ty utwierdził, 

4 Czymże jest człowiek, że o nim pamiętasz, i czymże syn 
człowieczy, że się na niego nawiedzasz? 

5 Uczyniłeś go niewiele mniejszym od aniołów, chwałą i 
czcią go uwieńczyłeś. 

6 Sprawiłeś, że panuje nad dziełami rąk Twoich, wszystko 
poddałeś pod jego stopy. 

7 Wszystkie owce i woły, a także zwierzęta polne; 

8 Ptactwo niebieskie i ryby morskie, i wszystko, co szlaki 
mórz przebiega. 

9 O Panie, Władco nasz, jak przedziwne jest imię Twoje na 
całej ziemi! 


ROZDZIAŁ 9 


1 (Do przełożonego pieśni Muthlabben, Psalm Dawida.) 
Będę Cię chwalił, Panie, całym sercem moim, Opowiadał 
wszystkie Twoje cudowne dzieła. 

2 Będę się radował i weselił w Tobie, będę Śpiewał 
Twojemu imieniu, Najwyższy. 

3 Gdy się odwrócą moi wrogowie, upadną i zginą przed 
Tobą. 

4 Bo Ty broniłeś mojego prawa i mojej sprawy, zasiadłeś 
na tronie, sądząc sprawiedliwie. 

5 Zgromiłeś pogan, wytraciłeś niegodziwych, wymazałeś 
ich imię na wieki wieków. 

6 Wrogu, spustoszenia dobiegły końca na zawsze, 
zniszczyłeś miasta, a pamięć o nich zginęła wraz z nimi. 

7 A Pan trwa na wieki, przygotował swój tron, aby sądzić. 
8 On będzie sądził świat w sprawiedliwości, będzie 
sprawował sąd nad ludźmi w prawości. 

9 A Pan będzie schronieniem dla 
schronieniem w czasach utrapienia. 

10 A ci, którzy znają imię Twoje, będą pokładać ufność w 
Tobie, bo Ty, Panie, nie opuszczasz tych, którzy Cię 
szukają. 

11 Śpiewajcie pieśni pochwalne Panu, który mieszka na 
Syjonie, głoście wśród ludów Jego dzieła. 

12 Gdy On rozpatruje sprawę krwi, pamięta o niej, nie 
zapomina wołania pokornych. 

13 Zmiłuj się nade mną, Panie, i zważ na udrękę moją, 
którą znoszę od tych, którzy mnie nienawidzą, Ty, który 
wywyższasz mnie z bram śmierci. 

14 Abym głosił całą chwałę Twoją w bramach Córy 
Syjońskiej, i radował się z Twojego zbawienia. 

15 Poganie wpadli w dół, który wykopali, a noga ich 
została złapana w sieć, którą zastawili. 

16 Pan jest znany z sądu, który wykonuje: niegodziwy jest 
uwikłany w dzieło rąk swoich. Higgaion. Selah. 


uciśnionego, 


PSALMY 


17 Bezbożni obrócą się do piekła, i wszystkie narody, które 
zapominają o Bogu. 

18 Bo ubogi nie będzie na wieki zapomniany, a nadzieja 
ubogich nie zginie na wieki. 

19 Powstań, Panie, niech nie zwycięży człowiek, niech 
narody zostaną osądzone przed Tobą. 

20 Zastrasz ich, Panie, aby narody poznały, że są tylko 
ludźmi. Selah. 


ROZDZIAŁ 10 


1 Czemu, Panie, stoisz z daleka i czemu się kryjesz w 
czasach utrapienia? 

2 Bezbożny w pysze swojej prześladuje ubogiego, niech 
zostaną schwytani w pułapkę, którą wymyślili. 

3 Bo bezbożny chełpi się pożądliwością swego serca, a 
błogosławi chciwca, którym Pan się brzydzi. 

4 Niegodziwy z powodu pychy swego oblicza nie będzie 
szukał Boga, Bóg nie jest we wszystkich jego myślach. 

5 Drogi jego są zawsze ciężkie, wyroki twoje są daleko od 
jego oczu; on zuchwale pyszni się wszystkimi swoimi 
wrogami. 

6 Powiedział w sercu swoim: Nie zachwieję się, bo nigdy 
nie doświadczę przeciwności. 

7 Usta jego pełne są przekleństwa, podstępu i oszustwa, 
pod językiem jego hańba i marność. 

8 Siedzi w kryjówkach wsi, w ukryciu morduje niewinnych, 
oczy jego chyłkiem zwrócone są na biednych. 

9 Czyha on jak lew w swojej jaskini, czatuje, aby złowić 
biednego, chwyta biednego, gdy go wciąga w swoje sidła. 
10 Upada i uniża się, aby biedny upadł obok jego mocnych. 
11 Rzekł w sercu swoim: Bóg zapomniał, ukrył swoje 
oblicze, nie zobaczy go. 

12 Powstań, Panie, podnieś, Boże, swą rękę, nie zapominaj 
o pokornych. 

13 Czemuż bezbożny gardzi Bogiem? Mówi w sercu 
swoim: Nie będziesz tego potrzebował. 

14 Widziałeś, bo widziałeś nieszczęście i złość, aby 
odpłacić za nie swą ręką. Biedny powierza się tobie, Ty 
jesteś opiekunem sieroty. 

15 Łam ramię niegodziwego i złego człowieka, szukaj jego 
niegodziwości, aż jej nie znajdziesz. 

16 Pan jest Królem na wieki wieków; narody wyginęły z 


Jego ziemi. 
17 Panie, wysłuchałeś pragnienia  pokomych, 
przygotowałeś ich Serce, nakłoniłeś ucho swoje do 
słuchania. 


18 Aby sądzić sierotę i uciśnionego, aby człowiek ziemi 
nie mógł już uciskać. 


ROZDZIAŁ 11 


1 (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) W Panu 
pokładam ufność: Jakże możecie powiedzieć duszy mojej: 
Ucieknij jak ptak na górę swoją? 

2 Bo oto bezbożni napinają łuk swój, przygotowują strzałę 
na cięciwę, aby dyskretnie strzelać do tych, którzy mają 
prawe serce. 

3 Jeśli fundamenty zostaną zburzone, cóż może zdziałać 
sprawiedliwy? 

4 Pan jest w swojej świętej świątyni, tron Pański w niebie. 
Oczy Jego patrzą, powieki Jego badają, synowie ludzcy. 


5 Pan doświadcza sprawiedliwego, lecz bezbożnego i 
miłującego przemoc, dusza jego nienawidzi. 

6 Na bezbożnych ześle sidła, ogień i siarkę oraz straszną 
burzę. Taki będzie los ich kielicha. 

7 Bo sprawiedliwy Pan miłuje sprawiedliwość, na prawych 
patrzy Jego oblicze. 


ROZDZIAŁ 12 


I (Do przełożonego pieśniarzy na Szeminit, Psalm Dawida.) 
Ratuj, Panie, bo ustanie pobożny, bo zniknie wierni 
spośród synów ludzkich. 

2 Każdy z nich mówi próżność do swego bliźniego, 
wargami pochlebczymi i sercem obłudnym mówią. 

3 Pan wytępi wszystkie wargi schlebiające i język 
mówiący rzeczy wyniosłe. 

4 Którzy powiedzieli: Językiem swym zwyciężymy, wargi 
nasze należą do nas: któż jest panem nad nami? 

5 Z powodu ucisku ubogiego i wzdychania ubogiego teraz 
powstanę - mówi Pan - i uchronię go przed tym, który na 
niego pyszni się. 

6 Słowa Pana są słowami czystymi, jak srebro w piecu 
ziemnym, siedmiokroć oczyszczone. 

7 Ty, Panie, będziesz ich strzegł, zachowasz ich od tego 
pokolenia na wieki. 

8 Bezbożni chodzą dookoła, podczas gdy najpodlejsi ludzie 
są wywyższeni. 


ROZDZIAŁ 13 


I (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) Dokądże, Panie, 
będziesz o mnie zapominał? Na zawsze? Dokądże będziesz 
ukrywał przede mną swoje oblicze? 

2 Jak długo będę rozważał w duszy swojej, a w sercu 
swoim będę miał codzienny smutek? Jak długo mój wróg 
będzie się wynosił nade mnie? 

3 Zwróć uwagę i wysłuchaj mnie, Panie, Boże mój, 
rozjaśnij moje oczy, abym nie zasnął snem Śmierci. 

4 Aby mój wróg nie powiedział: Zwyciężyłem go, a ci, 
którzy mnie niepokoją, nie cieszyli się, gdy się zachwieję. 

5 Ja zaś ufam Twemu miłosierdziu, a serce moje raduje się 
z Twojej pomocy. 

6 Będę śpiewał Panu, bo obdarzył mnie wielkimi 
dobrodziejstwami. 


ROZDZIAŁ 14 


l (Do przełożonego pieśni, Psalm Dawida.) Głupi 
powiedział w sercu swoim: Nie ma Boga. Są zepsuci, 
obrzydliwe dzieła czynili, nie ma nikogo, kto by czynił 
dobrze. 

2 A Pan spojrzał z nieba na synów ludzkich, aby zobaczyć, 
czy jest wśród nich ktoś rozumny, który by szukał Boga. 

3 Wszyscy odeszli, wszyscy razem stali się nieczyści: nie 
ma nikogo, kto by czynił dobrze, nie ma ani jednego. 

4 Czyż nie mają pojęcia wszyscy, którzy czynią 
nieprawość, którzy pożerają mój lud, jak gdyby chleb jedli, 
a nie wzywają Pana? 

5 I ogarnął ich wielki strach, bo Bóg jest w pokoleniu 
sprawiedliwych. 

6 Zawstydziliście radę ubogiego, bo Pan jest jego ucieczką. 


PSALMY 


7 Oby przyszło zbawienie Izraela z Syjonu! Gdy Pan 
odmieni losy ludu swego, Jakub będzie się radował, a 
Izrael będzie się weselił. 


ROZDZIAŁ 15 


1 (Psalm Dawida) Panie, kto będzie przebywał w Twoim 
przybytku? Kto zamieszka na Twojej świętej górze? 

2 Ten, kto postępuje uczciwie, czyni sprawiedliwość i 
mówi prawdę w sercu swoim. 

3 Kto nie obmawia swym językiem, nie czyni zła 
bliźniemu swemu i nie rzuca obelg na swego bliźniego, 

4 W czyich oczach człowiek nikczemny jest wzgardzony, a 
czci tych, którzy się boją Pana. Kto przysięga na szkodę 
swoją, a nie zmienia przysięgi. 

5 Kto nie daje pieniędzy swoich na lichwę, ani nie bierze 
zapłaty przeciw niewinnemu, kto to czyni, nigdy się nie 
zachwieje. 


ROZDZIAŁ 16 


I (Michtam Dawida.) Zachowaj mnie, Boże, bo w Tobie 
pokładam ufność. 

2 O duszo moja, ty rzekłaś do Pana: Ty jesteś moim Panem, 
dobroć moja nie sięga aż do ciebie. 

3 A świętym, którzy są na ziemi, i szlachetnym, w których 
mam całą rozkosz. 

4 Mnożą się boleści tych, którzy Śpieszą się za obcym 
bogiem. Nie będę składał ich ofiar z krwi ani wymawiał ich 
imion na swoich ustach. 

5 Pan jest częścią mojego dziedzictwa i kielicha mojego, 
Ty strzeżesz mojego losu. 

6 Linie przypadły mi w udziale, tak, mam dobre 
dziedzictwo. 

7 Błogosławię Pana, który mi dał radę, bo nawet w nocy 
pouczają mnie moje nerki. 

8 Zawsze mam Pana przed oczami, bo On jest po mojej 
prawicy, więc się nie zachwieję. 

9 Dlatego raduje się serce moje i chwała moja raduje się, a 
ciało moje będzie spoczywać w nadziei. 

10 Bo nie zostawisz duszy mojej w otchłani i nie dopuścisz, 
by Święty Twój uległ skażeniu. 

11 Ukażesz mi ścieżkę życia, pełnię radości w obliczu 
Twoim, rozkosze na wieki po prawicy Twojej. 


ROZDZIAŁ 17 


1 (Modlitwa Dawida.) Wysłuchaj, Panie, tego, co prawe, 
zwróć uwagę na moje wołanie, nakłoń ucha na moją 
modlitwę, która nie pochodzi z ust obłudnych. 

2 Niech mój wyrok wyjdzie przed Twoje oblicze, niech 
Twoje oczy zobaczą to, co równe. 

3 Badałeś serce moje, nawiedzałeś mnie w nocy, 
doświadczałeś mnie, a nie znalazłem nic. Postanowiłem, że 
usta moje nie będą zstępować. 

4 Co do dzieł ludzkich: słowem ust Twoich ustrzegłem się 
od ścieżek niszczyciela. 

5 Podtrzymuj moje kroki na Twoich ścieżkach, aby się nie 
zachwiały moje kroki. 

6 Wzywam Cię, bo Ty mnie wysłuchasz, Boże. Nakłoń ku 
mnie swego ucha i wysłuchaj mowy mojej. 


7 Okaż cudowne miłosierdzie swoje, który wybawiasz 
prawicą swoją tych, którzy w Tobie pokładają ufność, od 
tych, którzy powstają przeciwko nim. 

8 Strzeż mnie jak źrenicy oka, ukryj mnie w cieniu swych 
skrzydeł, 

9 Od niegodziwych, którzy mnie gnębią, Od wrogów 
śmiertelnych, którzy mnie otaczają. 

10 Są zamknięci w swoim własnym tłuszczu, ustami 
swymi mówią z pychą. 

11 Otoczyli nas teraz naszymi krokami, spuścili oczy ku 
ziemi, 

12 Jak lew żądny swej zdobyczy, jak młody lew czyhający 
w ukryciu. 

13 Powstań, Panie, rozczaruj go, strąć go; wybaw moją 
duszę od niegodziwca, który jest Twoim mieczem. 

14 Od ludzi, którzy są Twoją ręką, Panie, od ludzi 
doczesnych, którzy mają udział w życiu doczesnym i 
których brzuch napełniasz ukrytym skarbem Twoim: są 
pełni dzieci, a resztę swego majątku zostawiają swoim 
niemowlętom. 

15 Ja zaś będę oglądał Twoje oblicze w sprawiedliwości, 
Gdy się obudzę, nasycę się Twoim obrazem. 


ROZDZIAŁ 18 


I (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida, sługi Pańskiego, 
który mówił do Pana słowa tej pieśni w dniu, w którym 
Pan wybawił go z ręki wszystkich jego wrogów i z ręki 
Saula. I rzekł:) Będę cię miłował, Panie, mocy moja. 

2 Pan jest moją skałą i twierdzą, i moim wybawicielem, 
moim Bogiem i moją siłą, w której pokładam ufność, moją 
tarczą i rogiem mojego zbawienia, i wysoką wieżą moją. 

3 Wezwę Pana, który jest godzien chwały, i będę 
wybawiony od moich wrogów. 

4 Ogarnęły mnie boleści śmierci i zatrwożyły mnie fale 
ludzi bezbożnych. 

5 Ogarnęły mnie męki piekielne, sidła Śmierci mnie 
powstrzymały. 

6 W utrapieniu moim wzywałem Pana i wołałem do Boga 
mojego. Usłyszał On głos mój ze swojej świątyni, a 
wołanie moje doszło do Niego, aż do Jego uszu. 

7 Wtedy ziemia zadrżała i zatrzęsła się, a fundamenty gór 
poruszyły się i zachwiały, bo On się rozgniewał. 

8 A dym wznosił się z jego nozdrzy, a z jego ust ogień 
trawił; od niego rozpaliły się węgle. 

9 Nachylił niebiosa i zstąpił, a ciemność była pod Jego 
stopami. 

10 A jechał na cherubie i latał, a skrzydła wiatru go unosiły. 
11 Uczynił ciemność swoją kryjówką, a jego namiotem 
wokół niego były ciemne wody i gęste chmury nieba. 

12 Gdy przed Nim rozbłysła jasność, rozproszyły się gęste 
chmury, grad i ogniste węgle. 

13 A Pan zagrzmiał na niebie, a Najwyższy dał swój głos. 
Padł grad i węgle ogniste. 

14 Wysłał więc strzały i rozproszył ich, ciskał piorunami i 
wprowadził wśród nich zamęt. 

15 Wtedy ukazały się strumienie wód i odkryto 
fundamenty świata od Twego gromienia, Panie, i od 
tchnienia oddechu Twoich nozdrzy. 

16 On posłał z wysoka i wziął mnie, wyciągnął mnie z 
wielu wód. 


PSALMY 


17 Wybawił mnie od potężnego mojego wroga i od tych, 
którzy mnie nienawidzą, bo byli silniejsi ode mnie. 

18 Oni mnie uprzedzili w dniu moim utrapienia, lecz Pan 
był moją podporą. 

19 Wyprowadził mnie na miejsce przestronne, wybawił 
mnie, bo mnie umiłował. 

20 Pan odpłacił mi według mojej sprawiedliwości, według 
czystości rąk moich odpłacił mi. 

21 Bo przestrzegałem dróg Pana i nie odstąpiłem od 
mojego Boga. 

22 Bo wszystkie Jego wyroki były przed moimi oczami i 
nie odrzuciłem od siebie Jego ustaw. 

23 Ja też byłem wobec Niego prawy i wystrzegałem się 
mojej nieprawości. 

24 Dlatego odpłacił mi Pan według mojej sprawiedliwości, 
według czystości rąk moich w oczach Jego. 

25 Z człowiekiem miłosiernym okażesz się miłosierny, z 
człowiekiem sprawiedliwym okażesz się sprawiedliwy. 

26 Wobec czystego okażesz się czysty, a wobec 
przewrotnego okażesz się przewrotny. 

27 Bo Ty wybawisz lud ubogi, a wysokie oczy poniżysz. 
28 Bo Ty zapalisz moją świecę, Pan, Bóg mój, rozjaśni 
moje ciemności. 

29 Bo dzięki tobie zdobyłem wały, a dzięki Bogu mojemu 
przeskoczyłem mur. 

30 Jeśli chodzi o Boga, Jego droga jest doskonała, a słowo 
Pana sprawdzone, On jest tarczą dla wszystkich, którzy w 
Nim pokładają ufność. 

31 Bo któż jest Bogiem, prócz Pana? Albo któż jest skałą, 
prócz Boga naszego? 

32 Bóg mnie przepasuje mocą i czyni moją drogę 
doskonałą. 

33 Uczynił nogi moje podobne nogom jelenim i na 
wyżynach moich postawił mnie. 

34 On uczy moje ręce walki, tak że łuk stalowy łamie się 
pod moimi ramionami. 

35 Dałeś mi tarczę swego zbawienia i prawica twoja mnie 
wspierała, a łagodność twoja uczyniła mnie wielkim. 

36 Ty rozszerzyłeś moje kroki, że nogi moje się nie 
zachwiały. 

37 Ścigałem moich wrogów i dopadłem ich; nie wróciłem, 
aż zostali wyniszczeni. 

38 Zraniłem ich, że nie mogli powstać; upadli pod moje 
stopy. 

39 Bo  przepasałeś mnie mocą do walki, i 
podporządkowałeś mi powstających przeciwko mnie. 

40 Dałeś mi też szyję moim wrogom, abym wytracił tych, 
którzy mnie nienawidzą. 

41 Wołali, lecz nie było nikogo, kto by ich wybawił, do 
Pana, lecz On im nie odpowiedział. 

42 Wtedy rozbiłem ich jak proch na wietrze, rozrzuciłem 
ich jak błoto uliczne. 

43 Ty mnie wybawiłeś od buntów ludu, a ustanowiłeś mnie 
przywódcą narodów. Lud, którego nie znałem, będzie mi 
służył. 

44 Skoro tylko o mnie usłyszą, będą mi posłuszni; 
cudzoziemcy będą mi się podporządkowywać. 

45 Obcy znikną i zlękną się swoich miejsc. 

46 Niech żyje Pan, niech będzie błogosławiona moja skała, 
i niech będzie wywyższony Bóg mojego zbawienia. 

47 Bóg jest tym, który dokonuje mojej pomsty i 
podporządkowuje mi narody. 


48 Wybawia mnie od moich wrogów, wynosi mnie ponad 
tych, którzy przeciw mnie powstają, wybawia mnie od 
człowieka gwałtownego. 

49 Dlatego będę Cię chwalił, Panie, wśród narodów i będę 
śpiewał imieniu Twojemu. 

50 Wielkie wybawienie uczynił dla swego króla, a 
pomazańcowi swemu, Dawidowi, i potomstwu jego okazał 
łaskę na wieki. 


ROZDZIAŁ 19 


1 (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) Niebiosa 
głoszą chwałę Boga, a firmament głosi dzieło rąk Jego. 

2 Dzień dniowi przekazuje mowę, a noc nocy ogłasza 
wiedzę. 

3 Nie ma mowy ani języka, w którym by ich głosu nie 
usłyszano. 

4 Ich linia rozeszła się po całej ziemi, a ich słowa aż po 
krańce Świata. W nich postawił przybytek słońcu, 

5 Które wychodzi jak oblubieniec ze swej komnaty i raduje 
się jak mocarz, by przebiec drogę. 

6 Wychodzi On z krańca nieba i biegnie Jego droga aż do 
krańców jego. I nic nie jest ukryte przed jego żarem. 

7 Prawo Pana jest doskonałe, nawraca duszę, świadectwo 
Pana jest niezawodne, uczy prostaczków mądrości. 

8 Przepisy Pana są słuszne, radują serce, przykazanie Pana 
jest jasne i oświeca oczy. 

9 Bojaźń Pańska jest czysta i trwa na wieki, wyroki Pana są 
prawdziwe i sprawiedliwe. 

10 Są one bardziej pożądane niż złoto i najszczersze złoto, 
słodsze niż miód i plaster miodu. 

11 Przez nie też Twój sługa zostaje ostrzeżony, a w 
przestrzeganiu ich jest wielka nagroda. 

12 Kto może poznać swoje błędy? Oczyść mnie od błędów 
ukrytych. 

13 Uchroń też sługę swego od grzechów zuchwałych, 
niech nie panują nade mną, wtedy będę sprawiedliwy i 
wolny od wielkiego występku. 

14 Niech znajdą uznanie słowa ust moich i myśli serca 
mojego u Ciebie, Panie, siło moja i Odkupicielu mój! 


ROZDZIAŁ 20 


1 (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) Niech cię 
wysłucha Pan w dniu utrapienia, niech cię broni imię Boga 
Jakuba, 

2 Ześlij ci pomoc ze świątyni i wzmocnij cię z Syjonu. 

3 Pamiętaj o wszystkich twoich ofiarach i przyjmij ofiarę 
całopalną twoją, Sela. 

4 Uczyń według serca twego i wypełnij każdą swoją radę. 

5 Będziemy się radować z twojego zbawienia i w imię 
Boga naszego podniesiemy sztandary. Niech Pan wypełni 
wszystkie twoje prośby. 

6 Teraz wiem, że Pan wybawia swego pomazańca, 
wysłucha go ze swoich świętych niebios, zbawczą mocą 
swojej prawicy. 

7 Jedni ufają rydwanom, drudzy koniom, my zaś będziemy 
pamiętać o imieniu Pana, Boga naszego. 

8 Oni zostali powaleni i upadli my zaś powstaliśmy i 
stoimy wyprostowani. 

9 Ratuj, Panie! Niech król usłyszy, gdy wołamy. 


PSALMY 


ROZDZIAŁ 21 


I (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) Król będzie się 
radował z Twojej mocy, Panie, i jakże bardzo będzie się 
radował z Twojego zbawienia! 

2 Dałeś mu pragnienie serca jego, a prośbie warg jego nie 
odmówiłeś. Selah. 

3 Bo uprzedzasz go błogosławieństwami dobroci, wkładasz 
mu na głowę koronę szczerego złota. 

4 Prosił Ciebie o życie i dałeś mu je, o długie dni na wieki 
wieków. 

5 Wielka jest jego chwała w twoim zbawieniu, cześć i 
dostojeństwo nad nim sprawowałeś. 

6 Bo uczyniłeś go błogosławionym na wieki, i 
rozradowałeś go niezmiernie widokiem swoim. 

7 Bo król zaufał Panu i dzięki miłosierdziu Najwyższego 
nie zachwieje się. 

8 Niech ręka twoja znajdzie wszystkich twoich wrogów, a 
prawica twoja znajdzie tych, którzy cię nienawidzą. 

9 Uczynisz ich jakby piecem ognistym w czasie gniewu 
swego; Pan w zapalczywości swojej ich pochłonie, a ogień 
ich strawi. 

10 Wytracisz ich owoce z ziemi, a ich potomstwo spośród 
synów ludzkich. 

11 Bo zamierzali zło przeciwko tobie, umyślili podstęp, 
którego nie potrafią wykonać. 

12 Dlatego sprawisz, że odwrócą się plecami, gdy 
przygotujesz strzały na cięciwach przeciwko nim. 

13 Bądź wywyższony, Panie, w swojej potędze, abyśmy 
śpiewali i wychwalali Twoją potęgę. 


ROZDZIAŁ 22 


I (Do przełożonego pieśniarza na cześć Ajjelet Shahar, 
Psalmu Dawida.) Boże mój, Boże mój, czemuś mnie 
opuścił? Czemuś tak daleki od pomocy mojej i od słów 
ryku mojego? 

2 Boże mój, wołam we dnie, a Ty nie słyszysz; i w nocy, a 
nie milczę. 


3 Ale Ty jesteś święty, który mieszkasz w chwałach Izraela. 


4 Tobie ufali nasi przodkowie, ufali i wybawiłeś ich. 

5 Do Ciebie wołali i zostali uratowani, Tobie zaufali i nie 
zostali zawstydzeni. 

6 Ja zaś jestem robakiem, a nie 
pośmiewiskiem ludzi i wzgardą pospólstwa. 
7 Wszyscy, którzy mnie widzą, szydzą ze mnie, 
wykrzywiają wargi, potrząsają głową, mówiąc: 

8 Ufał Panu, że go wybawi; niechże go wybawi, bo w Nim 
ma upodobanie. 

9 Ty zaś jesteś Tym, który mnie wydobył z łona matki, Ty 
dałeś mi nadzieję, gdy byłem u piersi matki mojej. 

10 Tobie poświęciłem się od urodzenia, Ty jesteś moim 
Bogiem od łona matki mojej. 

11 Nie stój z dala ode mnie, bo klęska jest blisko, a nie ma 
nikogo, kto by wspomógł. 

12 Otacza mnie mnóstwo byków, osaczyły mnie potężne 
byki Baszanu. 

13 Rozwarli na mnie swe paszcze, jak lew drapieżny i 
ryczący. 

14 Rozlałem się jak woda i wszystkie kości moje się 
rozłączyły, serce moje stało się jak wosk, rozpłynęło się w 
środku moich wnętrzności. 


człowiekiem, 


15 Siła moja wyschła jak skorupa, a język mój przylgnął 
do podniebienia mego. Wtrąciłeś mnie w proch śmierci. 

16 Bo otoczyły mnie psy, otoczyło mnie zgromadzenie 
niegodziwych, przebodli ręce moje i nogi moje. 

17 Mogę opowiedzieć o wszystkich moich kościach: patrzą 
i przyglądają się mnie. 

18 Dzielą między siebie szaty moje i losy rzucają o moją 
suknię. 

19 Ale Ty, Panie, nie stój z dala ode mnie, Mocy moja, 
pospiesz mi na pomoc! 

20 Wybaw moją duszę od miecza, moją ukochaną od mocy 
psa. 

21 Wybaw mnie z paszczy lwa, boś mnie usłyszał z rogów 
jednorożców. 

22 Będę głosił imię Twoje braciom moim, wpośród 
zgromadzenia będę Cię chwalił. 

23 Wy, którzy się boicie Pana, chwalcie Go, całe 
potomstwo Jakuba, chwalcie Go, i bójcie się Go, całe 
potomstwo Izraela. 

24 Bo On nie wzgardził ani się nie brzydził nędzą biedaka, 
ani nie ukrył przed nim swojego oblicza, lecz kiedy ten 
zawołał do Niego, On wysłuchał. 

25 Będę Cię chwalił w wielkim zgromadzeniu, wypełnię 
moje śluby wobec tych, którzy się Go boją. 

26 Pokorni będą jedli i nasycą się, chwalić będą Pana ci, 
którzy Go szukają, serce wasze będzie żyło na wieki. 

27 Wspomną i nawrócą się do Pana wszystkie krańce ziemi, 
a przed Tobą pokłonią się wszystkie plemiona narodów. 

28 Bo do Pana należy królestwo, On jest władcą wśród 
narodów. 

29 Wszyscy najedzeni na ziemi będą jeść i oddadzą mu 
pokłon, wszyscy, którzy zstąpią do prochu, pokłonią się 
przed nim, a nikt nie będzie mógł zachować przy życiu 
swojej duszy. 

30 Potomstwo będzie Mu służyć, będzie policzone Panu 
przez pokolenie. 

31 Przyjdą i opowiedzą o Jego sprawiedliwości ludowi, 
który się narodzi, że to uczynił. 


ROZDZIAŁ 23 


1 (Psalm Dawida) Pan jest moim pasterzem, nie brak mi 
niczego. 

2 Pozwala mi leżeć na zielonych pastwiskach, prowadzi 
mnie nad wody spokojne. 

3 Przywraca mi duszę, prowadzi mnie 
sprawiedliwości przez wzgląd na swoje imię. 

4 Choćbym nawet chodził ciemną doliną, zła się nie ulęknę, 
bo Ty jesteś ze mną. Kij Twój i laska Twoja są tym, co 
mnie pociesza. 

5 Stół przede mną zastawiasz wobec moich wrogów, 
namaszczasz głowę moją olejkiem, kielich mój przelewa 
się. 

6 Tak, dobroć i łaska pójdą w ślad za mną przez wszystkie 
dni życia mego, a w domu Pańskim zamieszkam na długie 
dni. 


ścieżkami 


ROZDZIAŁ 24 


1 (Psalm Dawida) Do Pana należy ziemia i to, co ją 
napełnia, świat i jego mieszkańcy. 


PSALMY 


2 Bo On je założył na morzach i utwierdził nad 
powodziami. 

3 Kto wstąpi na górę Pana, kto stanie w Jego świętym 
miejscu? 

4 Człowiek o czystych rękach i niewinnym sercu, który nie 
skłania swej duszy ku marnościom i nie przysięga 
fałszywie. 

5 Otrzyma błogosławieństwo od Pana i sprawiedliwość od 
Boga, swego Zbawiciela. 

6 To jest pokolenie tych, którzy go szukają, którzy szukają 
oblicza twego, Jakubie. Selah. 

7 Podnieście, bramy, swe głowy 1 podnieście się, bramy 
odwieczne, aby mógł wejść Król chwały. 

8 Kim jest ten Król chwały? Pan mocny i potężny, Pan 
potężny w boju. 

9 Podnieście, bramy, swe głowy, podnieście się, podnieście 
się, podwoje odwieczne, a przyjdzie Król chwały. 

10 Kim jest ten Król chwały? Pan Zastępów, On jest 
Królem chwały. Selah. 


ROZDZIAŁ 25 


1 (Psalm Dawida.) Ku Tobie, Panie, wznoszę moją duszę. 
2 Boże mój, Tobie ufam, niech nie doznam wstydu, niech 
moi wrogowie nie triumfują nade mną. 

3 Niechaj nie zawstydzi się nikt, kto ci służy; niech 
zawstydzą się ci, którzy bez powodu przekraczają granice. 
4 Naucz mnie, Panie, dróg swoich i ścieżek Twoich! 

5 Prowadź mnie według prawdy swojej i nauczaj, bo Ty 
jesteś Bóg, moje zbawienie, w Tobie pokładam ufność cały 
dzień. 

6 Wspomnij, Panie, na miłosierdzie swoje i na łaskę swoją, 
bo trwa ona od wieków. 

7 Nie pamiętaj grzechów mojej młodości i moich 
przewinień. Pamiętaj o mnie w swoim miłosierdziu ze 
względu na swoją dobroć, Panie! 

8 Dobry jest Pan i prawy, dlatego uczy grzeszników drogi. 
9 On poprowadzi pokornych w sądzie i nauczy pokornych 
drogi swojej. 

10 Wszystkie ścieżki Pana są miłosierdziem i prawdą dla 
tych, którzy strzegą Jego przymierza i Jego świadectw. 

11 Przez wzgląd na Twoje imię, Panie, odpuść moją 
nieprawość, gdyż jest wielka. 

12 Któryż człowiek boi się Pana? Tego będzie uczył drogą, 
którą wybierze. 

13 Dusza jego będzie mieszkać spokojnie, a potomstwo 
jego odziedziczy ziemię. 

14 Tajemnica Pana objawiona jest tym, którzy się Go boją, 
i oznajmia im swoje przymierze. 

15 Oczy moje zawsze zwrócone ku Panu, gdyż On wyrwie 
nogi moje z sidła. 

16 Zwróć się ku mnie i zmiłuj się nade mną, bo jestem 
smutny i ubogi. 

17 Rozszerzyły się udręki serca mojego: wyprowadź mnie 
z udręk moich! 

18 Wejrzyj na moją nędzę i ból mój i przebacz wszystkie 
moje grzechy. 

19 Pomyśl o moich wrogach, gdyż jest ich wielu i 
nienawidzą mnie okrutną nienawiścią. 

20 Strzeż duszy mojej i wybaw mnie! Nie dopuść, abym 
został zawstydzony, bo w Tobie pokładam ufność. 


21 Niech uczciwość i prawość mnie strzegą, bo w Tobie 
pokładam nadzieję. 
22 Wybaw, Boże, Izraela ze wszystkich jego udręk. 


ROZDZIAŁ 26 


1 (Psalm Dawida.) Osądź mnie, Panie, bo postępowałem 
uczciwie. Ufam Panu, dlatego się nie zachwieję. 

2 Zbadaj mnie, Panie, i wystaw mnie na próbę, wystaw na 
próbę moje nerki i serce. 

3 Bo łaska Twoja jest przed moimi oczami i postępuję w 
prawdzie Twojej. 

4 Nie zasiadałem z ludźmi próżnymi i nie będę się zadawał 
z obłudnikami. 

5 Nienawidzę zgromadzenia złoczyńców, a z bezbożnymi 
nie zasiadam. 

6 Obmyję ręce moje w niewinności, i obejdę ołtarz Twój, 
Panie! 

7 Abym głosił głosem dziękczynienia i opowiadał 
wszystkie Twoje cuda. 

8 PANIE, umiłowałem mieszkanie domu Twego i miejsce, 
gdzie przebywa Twoja chwała. 

9 Nie łącz duszy mojej z grzesznikami, ani życia mego z 
ludźmi krwawymi; 

10 W ich rękach jest nieszczęście, a ich prawica pełna jest 
przekupstwa. 

11 Ja zaś będę postępował w swojej prawości, wyzwól 
mnie i zmiłuj się nade mną! 

12 Moja noga stoi na równym miejscu, w zgromadzeniach 
będę błogosławił Pana. 


ROZDZIAŁ 27 


1 (Psalm Dawida) Pan jest moim światłem i moim 
zbawieniem: Kogóż mam się lękać? Pan jest siłą mojego 
życia: Kogóż mam się lękać? 

2 A gdy niegodziwi, moi wrogowie i nieprzyjaciele, 
przyszli do mnie, aby zjeść moje ciało, potykali się i 
upadali. 

3 Choćby wojsko stanęło naprzeciw mnie, moje serce się 
nie ulęknie. Choćby wojna przeciw mnie wybuchła, w tym 
będę miał ufność. 

4 O jedno proszę Pana, o to zabiegam: abym mógł 
mieszkać w domu Pańskim po wszystkie dni życia mego, 
abym oglądał piękno Pana i abym odwiedzał Jego 
świątynię. 

5 Bo w czasie utrapienia ukryje mnie w namiocie swoim, 
w ukryciu przybytku swego mnie ukryje, na skale mnie 
wyniesie. 

6 A teraz podniesie się głowa moja nad nieprzyjaciół 
moich, którzy wokół mnie są; dlatego będę składał w Jego 
przybytku ofiary radosne, będę Śpiewał i grał pieśni 
pochwalne dla Pana. 

7 Usłysz, Panie, gdy wołam głosem moim, zmiłuj się nade 
mną i wysłuchaj mnie. 

8 Gdy rzekłeś: Szukajcie mojego oblicza, odpowiedziało ci 
moje serce: Oblicza Twojego, Panie, szukać będę. 

9 Nie ukrywaj swego oblicza ode mnie, nie odpędzaj w 
gniewie swego sługi! Stałeś się moją pomocą, nie 
opuszczaj mnie i nie opuszczaj mnie, Boże, mój 
Zbawicielu! 


PSALMY 


10 Choćby mnie opuścili mój ojciec i moja matka, to 
jednak Pan mnie przygarnie. 

11 Naucz mnie, Panie, drogi swojej i prowadź mnie Ścieżką 
prostą, ze względu na moich wrogów. 

12 Nie wydawaj mnie na wolę moich wrogów, bo przeciw 
mnie powstali fałszywi świadkowie i ci, którzy dyszą 
okrucieństwem. 

13 Osłabłbym, gdybym nie uwierzył, że mogę oglądać 
dobroć Pana w krainie żyjących. 

14 Ufaj Panu, bądź mężny, a On umocni twoje serce. Ufaj, 
powiadam ci, Panu. 


ROZDZIAŁ 28 


I (Psalm Dawida.) Do Ciebie wołam, Panie, Skało moja, 
nie bądź wobec mnie milczący, abym, gdy będziesz 
milczał wobec mnie, nie stał się podobny do tych, którzy 
schodzą do grobu. 

2 Usłysz głos moich błagań, gdy wołam do Ciebie, gdy 
podnoszę ręce moje ku Twojej świętej wyroczni. 

3 Nie wciągaj mnie razem z bezbożnymi i z tymi, którzy 
czynią nieprawość, którzy mówią o pokoju bliźnim, lecz w 
sercu swym szerzą złość. 

4 Odpłać im według ich uczynków i według złości ich 
wysiłków, odpłać im według dzieła ich rąk, oddaj im to, co 
im się należało. 

5 Ponieważ nie zważają na dzieła Pana ani na działanie rąk 
Jego, zniszczy ich On i nie odbuduje. 

6 Błogosławiony Pan, gdyż usłyszał głos moich błagań. 

7 Pan jest moją siłą i tarczą, w Nim zaufało moje serce i 
doznałem pomocy. Dlatego wielce się raduje moje serce i 
pieśnią moją Go chwalę. 

8 Pan jest ich siłą i siłą zbawienia dla swego pomazańca. 

9 Ocal lud Twój i błogosław dziedzictwu Twojemu, paś go 
i wywyższaj na wieki. 


ROZDZIAŁ 29 


1 (Psalm Dawida.) Oddawajcie Panu, mocarze, oddajcie 
Panu chwałę i siłę. 

2 Oddajcie Panu chwałę należną Jego imieniu, czcijcie 
Pana w ozdobie świętości. 

3 Głos Pana nad wodami, Bóg chwały grzmi, Pan nad 
wielkimi wodami. 

4 Głos Pana jest potężny, głos Pana pełen majestatu. 

5 Głos Pana łamie cedry, tak, Pan łamie cedry Libanu. 

6 Sprawia, że podskakują jak cielę, Liban i Sirion jak 
młody jednorożec. 

7 Głos Pana rozdziela płomienie ognia. 

8 Głos Pana wstrząsa pustynią, Pan wstrząsa pustynią 
Kadesz. 

9 Głos Pana sprawia, że cielą się łanie i odkrywa lasy, a w 
Jego świątyni każdy opowiada Jego chwałę. 

10 Pan zasiada nad potopem, Pan zasiada jako Król na 
wieki. 

11 Pan da siłę swemu ludowi, Pan pobłogosławi swemu 
ludowi pokojem. 


ROZDZIAŁ 30 


I (Psalm i pieśń na poświęcenie domu Dawida.) Będę Cię 
wysławiał, Panie, bo mnie wywyższyłeś i nie dałeś radości 
moim wrogom z mojego powodu. 

2 Panie, Boże mój, wołałem do Ciebie, a Tyś mnie 
uzdrowił. 

3 Panie, wydobyłeś moją duszę z Szeolu, zachowałeś mnie 
przy życiu, abym nie zstąpił do grobu. 

4 Śpiewajcie Panu, święci Jego, i 
wspominając Jego świętość. 

5 Bo gniew Jego trwa chwilę, a w Jego łasce jest życie; 
płacz może trwać nocą, a rankiem przychodzi radość. 

6 I powiedziałem w mojej pomyślności: Nigdy się nie 
zachwieję. 

7 Panie, łaską swoją umocniłeś moją górę. Ukryłeś oblicze 
swoje i zostałem zatrwożony. 

8 Do Ciebie wołam, Panie, i do Pana się modlę. 

9 Jakiż pożytek jest z krwi mojej, gdy zstąpię do dołu? 
Czyż proch Cię chwali? Czyż głosi prawdę Twoją? 

10 Wysłuchaj mnie, Panie, i zmiłuj się nade mną! Panie, 
bądź moją pomocą! 

11 Zamieniłeś mi żałobę w taniec, zdjąłeś ze mnie wór 
pokutny, a przepasałeś mnie radością. 

12 Aby chwała moja śpiewała Tobie i nie milczała. Panie, 
Boże mój, będę Cię wysławiał na wieki. 


wysławiajcie, 


ROZDZIAŁ 31 


1 (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) Tobie, Panie, 
ufam, niech nie doznam wstydu na wieki, wybaw mnie 
przez sprawiedliwość swoją. 

2 Nakłoń ku mnie swego ucha, wybaw mnie prędko, bądź 
dla mnie skałą mocną i domem warownym, aby mnie 
ocalić. 

3 Bo Ty jesteś moją skałą i twierdzą, dlatego prowadź 
mnie i prowadź przez wzgląd na swe imię. 

4 Wyciągnij mnie z sieci, którą na mnie zastawili, bo Ty 
jesteś moją siłą. 

5 W ręce Twoje powierzam ducha mojego: Ty mnie 
odkupiłeś, Panie, Boże wierny! 

6 Nienawidziłem tych, którzy czczą marności kłamliwe, a 
ja pokładam ufność w Panu. 

7 Weselę się i weselę z łaski Twojej, boś wejrzał na moją 
nędzę, poznałeś duszę moją w przeciwnościach, 

8 I nie oddałeś mnie w ręce wroga, umieściłeś moje nogi w 
przestronnym pokoju. 

9 Zmiłuj się nade mną, Panie, bo jestem w utrapieniu, moje 
oko jest wyczerpane z żalu, tak, moja dusza i moje brzuch. 
10 Bo zgryzota wyczerpała moje życie, a lata moje 
wzdychaniem. Siła moja ustała z powodu mojej 
nieprawości, a kości moje wyschły. 

11 Stałem się pośmiewiskiem dla wszystkich moich 
wrogów, zwłaszcza dla moich sąsiadów, i postrachem dla 
moich znajomych; ci, którzy mnie widzieli na zewnątrz, 
uciekali ode mnie. 

12 Jestem zapomniany jak umarły, pozbawiony pamięci, 
jestem jak rozbite naczynie. 

13 Słyszałem bowiem oszczerstwa wielu, strach był 
zewsząd. Zmawiali się przeciwko mnie, zamierzali 
pozbawić mnie życia. 


PSALMY 


14 Ja zaś pokładam ufność w Tobie, Panie, i mówię: Ty 
jesteś moim Bogiem. 

15 W ręku Twoim są moje losy; wyrwij mnie z ręki moich 
wrogów i od tych, którzy mnie prześladują. 

16 Rozjaśnij oblicze swoje nad sługą swoim, wybaw mnie 
przez wzgląd na miłosierdzie swoje. 

17 Panie, niech nie doznam wstydu, bo Cię wzywam; niech 
się zawstydzą bezbożni, niech zamilkną w grobie. 

18 Niech zamilkną usta kłamliwe, które z pychą i pogardą 
mówią o sprawiedliwych rzeczach przykrych. 

19 O, jak wielka jest dobroć Twoja, którą zachowałeś dla 
tych, którzy się Ciebie boją, którą uczyniłeś dla tych, 
którzy w Tobie ufają przed synami ludzkimi! 

20 Ukryjesz ich w tajemnicy oblicza swego przed pychą 
człowieka, ukryjesz ich w namiocie przed kłótnią języków. 
21 Błogosławiony Pan, bo okazał mi cudowną łaskę swoją 
w mieście warownym. 

22 Bo w pośpiechu powiedziałem: Jestem usunięty sprzed 
twoich oczu, a jednak usłyszałeś głos moich błagań, gdy 
wołałem do ciebie. 

23 Miłujcie Pana, wszyscy Jego Święci, bo Pan strzeże 
wiernych i hojnie odpłaca tym, którzy pysznią się. 

24 Bądźcie mężni, a On umocni wasze serca, wszyscy, 
którzy ufacie Panu. 


ROZDZIAŁ 32 


1 (Psalm Dawida, Maschil.) Błogosławiony ten, któremu 
odpuszczono nieprawość, którego grzech został zakryty. 

2 Szczęśliwy człowiek, któremu Pan nie poczytuje winy, a 
w którego duchu nie ma podstępu. 

3 Gdy milczałem, kości moje starzały się od mojego ryku 
przez cały dzień. 

4 Bo we dnie i w nocy ręka Twoja ciążyła nade mną, a 
wilgoć moja zamieniła się w suszę letnią. Selah. 

5 Wyznałem ci grzech mój, a nieprawości mojej nie 
ukryłem. Powiedziałem: Wyznam nieprawości moje Panu, 
a Tyś odpuścił nieprawość grzechu mojego. Selah. 

6 Tak bowiem będzie się do ciebie modlił każdy pobożny, 
gdy cię znajdzie; czyż nie przypłyną do niego fale wielkich 
wód? 

7 Ty jesteś schronieniem moim, zachowasz mnie od 
utrapienia, otoczysz mnie pieśniami wybawienia. Selah. 

8 Pouczę cię i wskażę drogę, którą pójdziesz, i będę cię 
prowadził moim okiem. 

9 Nie bądźcie jak koń lub muł, którzy nie mają rozumu, 
których pysk trzeba powściągać wędzidłem i uzdą, aby się 
do was nie zbliżyły. 

10 Wiele boleści spotka bezbożnego, lecz kto ufa Panu, 
tego miłosierdzie ogarnie. 

Il Cieszcie się w Panu i radujcie się, sprawiedliwi, i 
wykrzykujcie radośnie, wszyscy prawego serca. 


ROZDZIAŁ 33 


1 Sprawiedliwi, radujcie się w Panu, bo chwała przystoi 
prawym. 

2 Chwalcie Pana na harfie, śpiewajcie Mu przy cytrze i 
instrumencie o dziesięciu strunach. 

3 Śpiewajcie Mu pieśń nową, grajcie umiejętnie i głośno. 

4 Bo słowo Pana jest prawe, a wszystkie dzieła Jego są 
prawdziwe. 


5 On miłuje sprawiedliwość i prawo, ziemia jest pełna 
dobroci Pana. 

6 Słowem Pana stały się niebiosa, a tchnieniem ust Jego 
całe ich wojsko. 

7 On gromadzi wody morskie jak stos, głębiny gromadzi w 
zbiornikach. 

8 Niech cała ziemia boi się Pana, niech wszyscy 
mieszkańcy świata będą się Go lękać. 

9 Bo On rzekł, a stało się; On rozkazał, a stanęło. 

10 Pan udaremnia zamiary narodów, Udaremnia zamysły 
ludów. 

11 Rada Pana trwa na wieki, a zamysły Jego serca — przez 
pokolenia. 

12 Błogosławiony naród, którego Bogiem jest Pan, i lud, 
który On wybrał na swoje dziedzictwo. 

13 Pan patrzy z nieba, widzi wszystkich synów ludzkich. 

14 Z miejsca, gdzie przebywa, patrzy na wszystkich 
mieszkańców ziemi. 

15 On kształtuje ich serca, zważa na wszystkie ich uczynki. 
16 Nie ma króla, który by się uratował przez wielką 
liczebność wojska ani wojownika nie ocali wielka siła. 

17 Koń jest rzeczą marną, jeśli chodzi o ocalenie, a wielką 
swoją siłą nie ocali nikogo. 

18 Oto oko Pana jest nad tymi, którzy się Go boją, nad 
tymi, którzy ufają Jego łasce. 

19 Aby wyrwać ich duszę ze Śmierci i zachować ich przy 
Życiu w czasie głodu. 

20 Dusza nasza oczekuje Pana, On jest naszą pomocą i 
tarczą. 

21 Bo w Nim radować się będzie serce nasze, Bo 
zaufaliśmy Jego świętemu imieniu. 

22 Niechaj okaże się nam łaska Twoja, Panie, według 
naszej nadziei w Tobie. 


ROZDZIAŁ 34 


1 (Psalm Dawida, gdy odmienił swe postępowanie przed 
Abimelekiem, który go wypędził, i odszedł.) Będę 
błogosławił Pana po wszystkie czasy, a chwała Jego będzie 
zawsze na ustach moich. 

2 Dusza moja będzie się chlubić Panem, usłyszą to pokorni 
i rozradują się. 

3 Uwielbiajcie ze mną Pana, a imię Jego wywyższajmy 
wspólnie. 

4 Szukałem Pana, a On mnie wysłuchał i uwolnił od 
wszystkich moich lęków. 

5 Spojrzeli na Niego i rozjaśniło się ich oblicze, a oblicza 
ich nie były zawstydzone. 

6 Ten biedak wołał, a Pan go usłyszał i wybawił ze 
wszystkich jego udręk. 

7 Anioł Pański zakłada obóz wokół tych, którzy się Go 
boją, i ratuje ich. 

8  Skosztujcie i zobaczcie, jak dobry jest Pan, 
błogosławiony człowiek, który w Nim pokłada ufność. 

9 Bójcie się Pana, święci Jego, bo nie ma niedostatku dla 
tych, którzy się Go boją. 

10 Lwy cierpią niedostatek i głód, lecz tym, którzy szukają 
Pana, nie brak żadnego dobra. 

11 Pójdźcie, dzieci, słuchajcie mnie! Nauczę was bojaźni 
Pańskiej. 

12 Któryż człowiek pragnie życia i miłuje wiele dni, aby 
mógł oglądać dobro? 


PSALMY 


13 Powstrzymaj język swój od zła, a wargi swoje od słów 
podstępnych. 

14 Odstąp od zła i czyń dobro; szukaj pokoju i dąż do 
niego. 

15 Oczy Pana zwrócone są na sprawiedliwych, a uszy Jego 
na ich wołanie. 

16 Oblicze Pana jest zwrócone przeciwko tym, którzy 
czynią zło, aby wymazać z ziemi pamięć o nich. 

17 Sprawiedliwi wołają, a Pan słyszy i wybawia ich ze 
wszystkich udręk. 

18 Pan jest blisko tych, których serce jest złamane, a 
wybawia tych, których duch jest skruszony. 

19 Wiele nieszczęść spotyka sprawiedliwego, ale Pan 
wyzwala go ze wszystkich. 

20 Strzeże wszystkich jego kości, ani jedna z nich nie 
ulegnie złamaniu. 

21 Zło zabije bezbożnego, a ci, którzy nienawidzą 
sprawiedliwego, będą spustoszeni. 

22 Pan wybawia duszę sług swoich, a nikt z tych, którzy w 
Nim pokładają ufność, nie będzie opuszczony. 


ROZDZIAŁ 35 


1 (Psalm Dawida) Broń mojej sprawy, Panie, przeciwko 
tym, którzy ze mną walczą, walcz z tymi, którzy ze mną 
walczą. 

2 Chwyćcie tarczę i puklerz, i stawcie się, by mi pomóc. 

3 Wyciągnij włócznię i zagrodź drogę tym, którzy mnie 
prześladują, i powiedz duszy mojej: Jam jest twoim 
zbawieniem. 

4 Niech się zawstydzą i zawstydzą ci, którzy czyhają na 
życie moje; niech się cofną i zawstydzą ci, którzy myślą o 
moim nieszczęściu! 

5 Niech będą jak plewy na wietrze, a anioł Pański niech ich 
goni. 

6 Niech droga ich będzie ciemna i śliska, a anioł Pański 
niech ich prześladuje. 

7 Bo bez powodu zastawili na mnie sieć w dole, bez 
powodu wykopali na moją duszę. 

8 Niech zagłada przyjdzie na niego niespodziewanie, a sieć, 
którą ukrył, niech go pochwyci; niech wpadnie w tę 
zagładę! 

9 I będzie się radowała dusza moja w Panu, i weselić się 
będzie z Jego zbawienia. 

10 Wszystkie kości moje powiedzą: PANIE, któż jest jak 
Ty, który wybawiasz biednego od silniejszego od niego, 
biednego i nędzarza od tego, który go rozgrabia? 

11 Powstali fałszywi świadkowie i oskarżyli mnie o rzeczy, 
o których nie wiedziałem. 

12 Odpłacili mi złem za dobro, ku zepsuciu duszy mojej. 

13 Ja zaś, gdy chorowali, odziewałem się w wór, 
poniżałem duszę moją postem, a modlitwa moja wracała do 
mego łona. 

14 Zachowywałem się tak, jakby był moim przyjacielem i 
bratem, pochylałem się nisko, jak ten, kto opłakuje swoją 
matkę. 

15 Lecz oni w moim nieszczęściu radowali się i zbierali się; 
tak, nieszczęśni zbierali się przeciwko mnie, a ja o tym nie 
wiedziałem; szarpali mnie i nie przestawali. 

16 Szydercy obłudni i szydercy na ucztach zgrzytali na 
mnie zębami. 


17 Panie, jak długo będziesz na to patrzeć? Wybaw moją 
duszę od ich zagłady, moją przyjaciółkę od lwów! 

18 Będę Cię wysławiał w wielkim zgromadzeniu, wśród 
licznego ludu będę Cię wychwalał. 

19 Niech się nie cieszą moi wrogowie bez powodu z 
mojego powodu, i niech nie mrugają okiem ci, którzy mnie 
nienawidzą bez powodu. 

20 Bo nie mówią o pokoju, lecz przeciwko spokojnym w 
kraju knują plany podstępne. 

21 Otworzyli więc szeroko usta przeciwko mnie i rzekli: 
Ha, ha, nasze oko to widziało. 

22 To widziałeś, Panie. Nie milcz! Panie, nie bądź daleko 
ode mnie! 

23 Przebudź się i uświadom sobie mój sąd, moją sprawę, 
mój Boże i mój Panie. 

24  Osądź mnie, PANIE, Boże mój, według 
sprawiedliwości swojej, a niech się nie weselą z mojego 
powodu. 

25 Niech nie powiedzą w swym sercu: Ach, chcemy tego! 
Niech nie powiedzą: Pochłonęliśmy go! 

26 Niech się zawstydzą i zawstydzą razem ci, którzy się 
cieszą z mojego nieszczęścia; niech się okryją wstydem i 
hańbą ci, którzy się wywyższają przeciwko mnie. 

27 Niech się radują i weselą ci, którzy sprzyjają mojej 
sprawie! Niech mówią nieustannie: Niech będzie 
wywyższony Pan, który ma upodobanie w pomyślności 
swojego sługi! 

28 A język mój będzie głosił Twoją sprawiedliwość i 
Twoją chwałę przez cały dzień. 


ROZDZIAŁ 36 


I (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida, sługi Pańskiego.) 
Przestępstwo bezbożnego mówi w sercu moim, że nie ma 
bojaźni Bożej przed Jego oczami. 

2 Bo on sam sobie schlebia, dopóki nie okaże się, że jego 
nieprawość jest znienawidzona. 

3 Słowa jego ust są nieprawością i oszustwem, przestał być 
mądry i czynić dobrze. 

4 Knuje nieszczęście na swoim łożu, czyni zło, nie stroni 
od niego, nie brzydzi się złem. 

5 Łaska Twoja, Panie, sięga niebios, a wierność Twoja 
sięga obłoków. 

6 Sprawiedliwość Twoja jak wielkie góry, a wyroki Twoje 
jak wielka otchłań. Ty, Panie, chronisz ludzi i zwierzęta. 

7 Jakże wspaniała jest Twoja łaska, Boże! Dlatego synowie 
ludzcy szukają schronienia w cieniu Twoich skrzydeł. 

8 Będą nasyceni obfitością bogactwa domu twego, a 
strumieniem rozkoszy twoich napoisz ich. 

9 Bo u Ciebie jest źródło życia, i w Twoim świetle 
oglądamy światłość. 

10 Okaż łaskę swoją tym, którzy Cię znają, a 
sprawiedliwość swoją tym, którzy są prawego serca. 

11 Niech nie wystąpi przeciwko mnie stopa pychy i niech 
ręka niegodziwego mnie nie zwiedzie. 

12 Tam upadli czyniący nieprawość, zostali powaleni i nie 
będą mogli powstać. 


ROZDZIAŁ 37 


1 (Psalm Dawida) Nie unoś się gniewem z powodu 
złoczyńców i nie zazdrość tym, którzy czynią nieprawość. 


PSALMY 


2 Bo prędko zostaną wycięci jak trawa i zwiędną jak 
zielona trawa. 

3 Ufaj Panu i czyń dobrze, a będziesz mieszkał na ziemi i 
zaiste będziesz nasycony. 


4 Rozkoszuj się Panem, a On spełni pragnienia twego serca. 


5 Powierz Panu swoją drogę i zaufaj Mu, a On wszystko 
wypełni. 

6 I wyniesie twoją sprawiedliwość jak światło, a twój sąd 
jak południe. 

7 Odpoczywaj w Panu i czekaj na Niego cierpliwie; nie 
oburzaj się na tego, któremu się szczęści na jego drodze, 
ani na człowieka, który knuje złe zamysły. 

8 Zaprzestań gniewu i porzuć zapalczywość, nie gorączkuj 
się czynieniem zła. 

9 Bo niegodziwcy będą wytępieni, a ufający Panu 
odziedziczą ziemię. 

10 Jeszcze chwila, a nie będzie bezbożnego; choć będziesz 
uważał na miejsce jego, już go nie będzie. 

Il Lecz pokorni odziedziczą ziemię i będą się 
rozkoszować wielkim pokojem. 

12 Bezbożny knuje przeciwko sprawiedliwemu i zgrzyta na 
niego zębami. 

13 Pan będzie się z niego śmiał, bo widzi, że nadchodzi 
jego dzień. 

14 Bezbożni dobywają miecza i napinają łuk, aby powalić 
biednego i nędzarza, i aby zabić tych, którzy prowadzą 
prawe życie. 

15 Miecz ich przebije się przez ich własne serce, a łuki ich 
zostaną złamane. 

16 Trochę, co posiada sprawiedliwy, jest lepsze niż 
bogactwo wielu niegodziwych. 

17 Bo ramiona niegodziwych będą połamane, lecz Pan 
podtrzymuje sprawiedliwych. 

18 Pan zna dni prawych, a ich dziedzictwo trwać będzie na 
wieki. 

19 Nie będą zawstydzeni w czasie złym, a w dniach głodu 
będą nasyceni. 

20 Lecz bezbożni zginą, a wrogowie Pana będą jak tłuszcz 
baranków: zniszczeją, w dym się obrócą. 

21 Bezbożny pożycza i nie oddaje; sprawiedliwy zaś 
okazuje miłosierdzie i rozdaje. 

22 Bo błogosławieni przez niego odziedziczą ziemię, a 
przeklęci przez niego zostaną wytępieni. 

23 Krokami dobrego człowieka kieruje Pan, a w jego 
drodze ma On upodobanie. 

24 Choćby upadł, nie będzie zupełnie powalony, bo Pan 
podtrzyma go ręką swoją. 

25 Byłem młody i już się zestarzałem, a nie widziałem 
sprawiedliwego opuszczonego ani jego potomstwa 
żebrzącego o chleb. 

26 On jest zawsze miłosierny i pożycza, a potomstwo jego 
będzie błogosławione. 

27 Odstąp od zła i czyń dobro, a będziesz mieszkał na 
wieki. 

28 Bo Pan miłuje prawo i nie opuszcza swoich świętych. 
Są oni strzeżeni na wieki; potomstwo zaś niegodziwych 
będzie wytępione. 

29 Sprawiedliwi posiądą ziemię i będą w niej mieszkać na 
zawsze. 

30 Usta sprawiedliwego głoszą mądrość, a język jego 
mówi to, co słuszne. 


31 Prawo jego Boga jest w jego sercu, nie zachwieje się 
żaden jego krok. 

32 Bezbożny czyha na sprawiedliwego i szuka sposobu, 
aby go zabić. 

33 Pan nie pozostawi go w jego ręku i nie potępi go, gdy 
będzie sądzony. 

34 Ufaj Panu i strzeż Jego drogi, a On cię wywyższy, abyś 
odziedziczył ziemię; gdy niegodziwi zostaną wytępieni, 
będziesz to widział. 

35 Widziałem niegodziwego, który miał wielką moc i 
rozpościerał się jak zielone drzewo laurowe. 

36 A jednak odszedł i oto go nie było. Szukałem go, lecz 
nie można było go znaleźć. 

37 Przypatrz się człowiekowi doskonałemu i przyjrzyj się 
sprawiedliwemu, bo końcem takiego człowieka jest pokój. 
38 A przestępcy będą razem wytępieni, a bezbożni będą 
odcięci od końca. 

39 A zbawienie sprawiedliwych pochodzi od Pana, On jest 
ich siłą w czasie utrapienia. 

40 A Pan im pomoże i wybawi ich; wybawi ich od 
bezbożnych i ocali ich, bo w Nim zaufali. 


ROZDZIAŁ 38 


1 (Psalm Dawida, ku przypomnieniu.) Nie karć mnie, 
Panie, w swym gniewie, i nie karć mnie w zapalczywości 
swej. 

2 Bo strzały Twoje utknęły we mnie i ręka Twoja mocno 
mnie uciska. 

3 Nie ma nic zdrowego w ciele moim z powodu Twojego 
gniewu, I nie ma odpoczynku w kościach moich z powodu 
mojego grzechu. 

4 Bo winy moje przerosły moją głowę, są dla mnie jak 
wielki ciężar. 

5 Rany moje cuchną i gniją z powodu mojej głupoty. 

6 Jestem zgnębiony, pochylony bardzo, cały dzień chodzę 
smutny. 

7 Bo obrzydliwa choroba napełnia moje biodra i nie ma nic 
zdrowego w moim ciele. 

8 Jestem słaby i bardzo złamany, ryczę z powodu 
niepokoju serca mojego. 

9 Panie, przed Tobą jest wszelkie pragnienie moje, a jęk 
mój nie jest przed Tobą ukryty. 

10 Serce moje drży, siła moja mnie opuszcza, a światło 
oczu moich zanikło. 

11 Moi kochankowie i moi przyjaciele stoją z dala od 
mojej choroby, a moi krewni stoją z daleka. 

12 Ci zaś, którzy czyhają na życie moje, zastawiają na 
mnie sidła, a ci, którzy czyhają na nieszczęście moje, 
mówią rzeczy przewrotne i przez cały dzień knują 
podstępy. 

13 Ja zaś, jak człowiek głuchy, nie słyszałem, i byłem jak 
człowiek niemy, który nie otwiera ust swoich. 

14 I stałem się jak człowiek, który nie słucha i w którego 
ustach nie ma upomnienia. 

15 Bo w Tobie, Panie, pokładam nadzieję, Ty mnie 
wysłuchaj, Panie, Boże mój! 

16 Bo powiedziałem: Słuchajcie mnie, aby się ze mnie nie 
cieszyli. Gdy się noga moja zachwieje, oni się wywyższają 
przeciwko mnie. 

17 Bo jestem gotów ustać, a ból mój jest zawsze przede 
mną. 


PSALMY 


18 Bo wyznaję nieprawość moją, żałuję grzechu mojego. 
19 Lecz moi wrogowie są żywi i silni, a ci, którzy mnie 
nienawidzą bez powodu, są rozmnożeni. 

20 Także i ci, którzy złem odpłacają za dobro, są moimi 
przeciwnikami, bo ja idę za dobrem. 

21 Nie opuszczaj mnie, Panie, Boże mój, nie bądź daleko 
ode mnie. 

22 Pośpiesz mi na ratunek, Panie, moje zbawienie! 


ROZDZIAŁ 39 


1 (Do przełożonego pieśniarzy, Jedutuna, Psalm Dawida.) 
Powiedziałem: Będę uważał na drogi moje, abym nie 
zgrzeszył językiem moim; będę trzymał usta moje na 
wodzy, dopóki bezbożny jest przede mną. 

2  Zaniemówiłem,  milczałem, nawet od 
powstrzymałem się, a smutek mój się poruszył. 

3 Serce moje rozpaliło się we mnie, a gdy tak rozmyślałem, 
ogień płonął. Wtedy przemówiłem językiem swoim: 

4 PANIE, daj mi poznać mój kres i miarę dni moich, jaka 
jest ona, abym wiedział, jak kruchy jestem. 

5 Oto uczyniłeś dni moje na szerokość dłoni, a wiek mój 
jest niczym przed tobą. Zaprawdę, każdy człowiek w 
najlepszym stanie swoim jest zupełną marnością. Selah. 

6 Zaiste, każdy człowiek postępuje na próżno, zaiste, 
niepokoją się na próżno; gromadzą bogactwa, lecz nie 
wiedzą, kto je zbierze. 

7 A teraz, Panie, na co czekam? W Tobie pokładam 
nadzieję. 

8 Wybaw mnie od wszystkich moich grzechów, nie 
wystawiaj mnie na pośmiewisko głupców. 

9 Zaniemówiłem i nie otworzyłem ust moich, bo Ty to 
uczyniłeś. 

10 Oddal ode mnie cios Twój, bo niszczeję od ciosów ręki 
Twojej. 

Il Gdy karcisz człowieka za nieprawość, sprawiasz, że 
jego piękność jak mól znika. Zaiste, każdy człowiek jest 
marnością. Selah. 

12 Wysłuchaj, Panie, modlitwy mojej i nakłoń ucha na 
wołanie moje, nie milcz na łzy moje, bo jestem u Ciebie 
przybyszem i przybyszem, jak wszyscy moi przodkowie. 

13 Oszczędź mi, abym odzyskał siły, zanim odejdę i 
przestanę istnieć. 


dobra 


ROZDZIAŁ 40 


1 (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) Czekałem 
cierpliwie na Pana, a On skłonił się ku mnie i wysłuchał 
mojego wołania. 

2 Wydobył mnie z dołu strasznego i z błota grząskiego, a 
nogi moje postawił na skale i utwierdził moje kroki. 

3 I włożył pieśń nową w usta moje, pieśń pochwalną dla 
Boga naszego; wielu ją ujrzy i ulęknie się, i zaufają Panu. 

4 Szczęśliwy mąż, który pokłada ufność w Panu, który nie 
ma względu na pysznych ani na tych, co skłaniają się ku 
kłamstwu. 

5 Liczne są, Panie, Boże mój, Twoje cuda, które uczyniłeś, 
oraz myśli Twoje, które zwróciłeś ku nam. Nie sposób ich 
zliczyć przed Tobą. Gdybym chciał je opowiedzieć i opisać, 
jest ich więcej, niż można zliczyć. 

6 Ofiary i daru nie chciałeś, lecz otworzyłeś mi uszy; 
całopalenia i ofiary za grzech nie żądałeś. 


7 Wtedy rzekłem: Oto przychodzę; w zwoju księgi 
napisano o mnie: 

8 Rozkoszuję się czynieniem Twojej woli, Boże mój, a 
prawo Twoje mieszka w głębi serca mojego. 

9 Głosiłem sprawiedliwość w wielkim zgromadzeniu. Oto 
nie powściągałem warg moich. Ty wiesz, Panie. 

10 Nie ukrywałem Twojej sprawiedliwości w głębi serca, 
głosiłem Twoją wierność i zbawienie. Nie taiłem Twojej 
łaski i Twojej wierności przed wielkim zgromadzeniem. 

11 Nie odmawiaj mi, Panie, miłosierdzia swego! Niech 
łaska Twoja i wierność Twoja zawsze mnie strzegą. 

12 Bo niezliczone nieszczęścia mnie otoczyły, a winy moje 
mnie pochwyciły, tak że nie mogę wznieść oczu. Są one 
liczniejsze niż włosy na głowie mojej, dlatego serce moje 
mnie opuszcza. 

13 Panie, racz mnie wyzwolić, Panie, pospiesz mi na 
ratunek! 

14 Niech się zawstydzą i zawstydzą wszyscy, którzy 
nastają na duszę moją, aby ją zniszczyć; niech się cofną i 
zawstydzą ci, którzy mi źle życzą. 

15 Niech będą spustoszeni za zapłatę za swój wstyd, którzy 
do mnie mówią: Ha, ha! 

16 Niech się radują i weselą w Tobie wszyscy, którzy Cię 
szukają. Niech miłujący Twoje zbawienie mówią 
nieustannie: Niechaj Pan będzie wielki! 

17 Ja zaś jestem biedny i nędzny, jednak Pan o mnie myśli, 
Ty jesteś moją pomocą i moim wybawcą, nie zwlekaj, mój 
Boże! 


ROZDZIAŁ 41 


I (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) Szczęśliwy, kto 
pamięta o biednym, bo w czasie utrapienia Pan go wybawi. 
2 Pan go ustrzeże i zachowa przy życiu, i będzie 
błogosławiony na ziemi, a Ty nie wydasz go w ręce jego 
WTOgÓW. 

3 Pan go pokrzepi na łożu boleści, a w chorobie jego całe 
łoże uczynisz świętym. 

4 Powiedziałem: Panie, zmiłuj się nade mną i uzdrów 
duszę moją, bo zgrzeszyłem przeciwko Tobie. 

5 Moi wrogowie źle o mnie mówią: Kiedyż on umrze, a 
jego imię zginie? 

6 A gdy przychodzi, aby mnie odwiedzić, mówi kłamstwa; 
serce jego gromadzi w sobie niegodziwość, gdy wychodzi, 
opowiada ją. 

7 Wszyscy, którzy mnie nienawidzą, szepczą przeciwko 
mnie, przeciwko mnie obmyślają moje zło. 

8 Zła choroba, mówią, przylgnęła do niego, a skoro leży, 
nie powstanie już. 

9 Tak, mój bliski przyjaciel, któremu zaufałem, który jadł 
mój chleb, podniósł na mnie piętę. 

10 Ale Ty, Panie, zmiłuj się nade mną i podnieś mnie, 
abym im odpłacił. 

11 Po tym wiem, że darzysz mnie łaską, gdyż mój wróg nie 
odnosi nade mną triumfu. 

12 A mnie podtrzymujesz w mojej prawości i stawiasz 
mnie na zawsze przed swoim obliczem. 

13 Błogosławiony Pan, Bóg Izraela, od wieków i na wieki. 
Amen i Amen. 


PSALMY 


ROZDZIAŁ 42 


1 (Do przełożonego chóru, Maschil, dla synów Koracha.) 
Jak jeleń pragnie wody ze strumieni, tak dusza moja 
pragnie Ciebie, Boże. 

2 Dusza moja pragnie Boga, Boga żywego. Kiedyż przyjdę 
i ukażę się przed obliczem Boga? 

3 Łzy moje stały się dla mnie pokarmem we dnie i w nocy, 
gdy nieustannie mówiono mi: Gdzie jest twój Bóg? 

4 Gdy wspominam te rzeczy, wylewam we mnie duszę, bo 
ja chodziłem z tłumem, szedłem z nimi do domu Bożego, z 
głosem radości i chwały, z tłumem świętym. 

5 Czemu jesteś zgnębiona, duszo moja, i czemu drżysz we 
mnie? Ufaj Bogu, bo jeszcze będę Go sławił: Bo Bóg jest 
zbawieniem twoim, Panie! 

6 Boże mój, dusza moja smuci się we mnie, dlatego 
wspominam cię z krainy Jordanu i Hermonitów, ze 
wzgórza Misar. 

7 Głębina przyzywa głębinę w odgłosie wodospadów 
twoich. Wszystkie fale twoje i bałwany twoje przeszły 
nade mną. 

8 A jednak Pan rozkaże mi swą łaskę we dnie, a w nocy 
będę słuchał Jego pieśni i modlitwy mojej do Boga mego 
życia. 

9 Powiem Bogu, mojej skale: Czemuś o mnie zapomniał? 
Czemu chodzę smutny, z powodu ucisku wroga? 

10 Jak miecz w moich kościach, tak mnie lżą moi 
wrogowie, Gdy codziennie do mnie mówią: Gdzie jest twój 
Bóg? 

11 Czemuż jesteś zgnębiona, duszo moja, i czemu drżysz 
we mnie? Ufaj Bogu, bo jeszcze będę Go wysławiał: 
Zbawiciel oblicza mojego i Bóg mój. 


ROZDZIAŁ 43 


1 Osądź mnie, Boże, i broń mojej sprawy przeciwko 
ludowi bezbożnemu; wybaw mnie od człowieka 
podstępnego i niegodziwego! 

2 Bo Ty jesteś Bogiem mojej mocy: czemu mnie odrzucasz? 
Czemu chodzę smutny, z powodu ucisku wroga? 

3 Ześlij światłość swoją i prawdę swoją, niech mnie 
prowadzą i niech mnie zawiodą na górę Twoją świętą i do 
przybytków Twoich. 

4 Wtedy przystąpię do ołtarza Bożego, do Boga, który jest 
moją radością, i przy harfie będę Cię chwalił, Boże, Boże 
mój! 

5 Czemu jesteś zgnębiona, duszo moja, i czemu drżysz we 
mnie? Ufaj Bogu, bo jeszcze będę Go wysławiał: 
Zbawiciel oblicza mojego i Bóg mój. 


ROZDZIAŁ 44 


1 (Do przełożonego chóru synów Koracha: Maszil.) 
Słyszeliśmy na własne uszy, Boże, nasi przodkowie nam 
opowiadali, co uczyniłeś za ich dni, w czasach dawnych. 

2 Jak wygnałeś pogan swoją ręką i zasadziłeś ich; jak 
dręczyłeś lud i wypędzałeś ich. 

3 Bo nie mieczem swoim zdobyli tę ziemię i nie ich ramię 
ich ocaliło, ale Twoja prawica i ramię Twoje, i światło 
oblicza Twojego, bo darzyłeś ich łaską. 

4 Ty jesteś moim Królem, Boże, spraw, by Jakub zgotował 
ocalenie. 


5 Dzięki Tobie strącamy naszych wrogów, dzięki Twojemu 
imieniu depczemy tych, którzy przeciw nam powstają. 

6 Bo nie będę ufał mojemu łukowi ani mój miecz mnie nie 
ocali. 

7 Aleś nas wybawił od naszych wrogów, i zawstydziłeś 
tych, którzy nas nienawidzą. 

8 W Bogu chlubimy się przez cały dzień i wysławiamy 
imię Twoje na wieki. Selah. 

9 A ty nas odrzuciłeś i zawstydziłeś, i nie wyruszasz z 
naszymi wojskami. 

10 Ty sprawiasz, że odwracamy się od wroga, a ci, którzy 
nas nienawidzą, łupią siebie. 

11 Ty nas dałeś jak owce przeznaczone na żer, a 
rozproszyłeś nas między poganami. 

12 Sprzedajesz swój lud za nic i nie pomnażasz swego 
majątku za jego cenę. 

13 Sprawiasz, że jesteśmy przedmiotem pogardy dla 
naszych sąsiadów, pośmiewiska i szyderstwa dla 
otaczających nas ludzi. 

14 Uczyniłeś nas przysłowiem wśród pogan, przedmiotem 
potrząsania głową wśród ludu. 

15 Moja hańba jest zawsze przede mną, a wstyd mojej 
twarzy mnie okrywa, 

16 Głosu tego, który lży i bluźni, z powodu nieprzyjaciela i 
mściciela. 

17 Wszystko to przyszło na nas; nie zapomnieliśmy o 
Tobie i nie sprzeniewierzyliśmy się Twojemu przymierzu. 
18 Serce nasze się nie cofnęło, a kroki nasze nie zboczyły z 
Twojej drogi. 

19 Choć nas bardzo rozbiłeś w miejscu smoków i okryłeś 
nas cieniem Śmierci. 

20 Jeśli zapomnieliśmy imienia Boga naszego, lub 
wyciągnęliśmy ręce do obcego boga, 

21 Czyż Bóg nie powinien tego zbadać, bo On zna tajniki 
serca? 

22 Tak, z powodu Ciebie zabijają nas przez cały dzień, 
uważają nas za owce przeznaczone na rzeź. 

23 Zbudź się, Panie, czemu śpisz? Powstań, nie odrzucaj 
nas na zawsze. 

24 Czemu ukrywasz swoje oblicze? I zapominasz o naszej 
nędzy i ucisku? 

25 Bo dusza nasza pochyliła się w prochu, a brzuch nasz 
przylgnął do ziemi. 

26 Powstań, by nam pomóc, i odkup nas przez wzgląd na 
swe miłosierdzie. 


ROZDZIAŁ 45 


1 (Do przełożonego pieśniarzy nad Szoszannim, dla synów 
Koracha, Maszil, Pieśń miłości.) Serce moje układa dobrą 
sprawę, mówię o sprawach, które sporządziłem w 
odniesieniu do króla, język mój jest jak pióro biegłego 
pisarza. 

2 Jesteś piękniejsza od synów ludzkich, wdzięk rozlany 
jest na twoich wargach, dlatego Bóg błogosławił ci na 
wieki. 

3 Przypasz miecz swój do biodra, o Najpotężniejszy, w 
chwale swojej i majestacie swoim. 

4 A w swym majestacie będziesz szczęśliwie jeździł dzięki 
prawdzie, łagodności i sprawiedliwości, a twoja prawica 
nauczy cię rzeczy strasznych. 


PSALMY 


5 Strzały twoje są ostre w sercu wrogów króla, przez nie 
lud padnie pod tobą. 

6 Tron Twój, Boże, trwa na wieki wieków, berło Twego 
królestwa jest berłem prawym. 

7 Miłujesz sprawiedliwość, a nienawidzisz nieprawości, 
dlatego namaścił cię, Boże, Bóg twój, olejkiem wesela 
bardziej niż towarzyszy twoich. 

8 Wszystkie twoje szaty pachną mirrą, aloesem i kasją, z 
pałaców z kości słoniowej, którymi cię rozweselają. 

9 Córek królewskich było wśród twoich czcigodnych 
kobiet, po twojej prawicy stała królowa w złocie z Ofiru. 

10 Słuchaj, córko, i spójrz, i nakłoń ucha swego! Zapomnij 
także o ludzie swoim i o domu ojca swego, 

11 Król będzie więc pragnął twej piękności, bo on jest 
twoim Panem, oddaj mu więc pokłon. 

12 A córka Tyru będzie tam z darem, a bogacze ludu będą 
prosić Cię o łaskę. 

13 Córka królewska cała jest chlubą swego wnętrza, jej 
szaty są ze złota. 

14 Przyprowadzą ją do króla w szacie haftowanej, a 
dziewice, jej towarzyszki, które jej towarzyszą, 
przyprowadzą do ciebie. 

15 Z weselem i radością będą wprowadzani, wejdą do 
pałacu królewskiego. 

16 Miejsce twoich ojców zajmą twoi synowie, których 
ustanowisz książętami po całej ziemi. 

17 Uczynię imię twoje pamiątką przez wszystkie pokolenia, 
dlatego narody będą cię wysławiać na wieki. 


ROZDZIAŁ 46 


l (Do przełożonego chóru synów Koracha, Pieśń o 
Alamoth.) Bóg jest naszą ucieczką i siłą, pomocą w 
trudnościach, która zawsze jest blisko. 

2 Dlatego nie będziemy się lękać, choćby ziemia się 
poruszyła i góry zatonęły w morzu, 

3 Choćby wody jego szumiały i burzyły się, choćby góry 
trzęsły się od jego wzburzenia, Selah. 

4 Jest rzeka, której strumienie rozweselają miasto Boże, 
miejsce święte przybytków Najwyższego. 

5 Bóg jest pośród niej, nie zachwieje się, Bóg jej pomoże, i 
to zaraz od samego rana. 

6 Wrzasnęły narody, zatrzęsły się królestwa; On wydał 
głos swój, a ziemia się rozpłynęła. 

7 Pan Zastępów jest z nami, Bóg Jakuba jest naszą 
ucieczką. Selah. 

8 Przyjdźcie, zobaczcie dzieła Pana, jakie spustoszenia 
uczynił na ziemi. 

9 On kładzie kres wojnom aż po krańce ziemi, łamie łuki i 
kruszy włócznie, pali rydwany w ogniu. 

10 Uciszcie się i wiedzcie, że Ja jestem Bogiem. Będę 
wywyższony wśród narodów, będę wywyższony na ziemi. 
11 Pan Zastępów jest z nami, Bóg Jakuba jest naszą 
ucieczką. Selah. 


ROZDZIAŁ 47 


1 (Do przełożonego chóru, Psalm dla synów Koracha.) 
Klaszczcie w dłonie, wszystkie narody, wykrzykujcie Bogu 
głosem triumfu. 
2 Bo Pan Najwyższy jest straszny, On wielkim Królem jest 
nad całą ziemią. 


3 On podbije nam ludy i narody pod nasze stopy. 

4 On wybierze nam dziedzictwo nasze, wyższość Jakuba, 
którego umiłował. Selah. 

5 Bóg wstąpił z okrzykiem radości, Pan przy dźwięku trąby. 
6 Śpiewajcie chwałę Bogu, śpiewajcie chwałę: śpiewajcie 
chwałę naszemu Królowi, śpiewajcie chwałę. 

7 Albowiem Bóg jest Królem całej ziemi. Śpiewajcie więc 
pieśni pochwalne zrozumiale. 

8 Bóg króluje nad poganami, Bóg zasiada na tronie swojej 
świętości. 

9 Zebrali się książęta ludów, lud Boga Abrahama, bo 
tarcze ziemi należą do Boga, On jest bardzo wywyższony. 


ROZDZIAŁ 48 


1 (Pieśń i psalm dla synów Koracha.) Wielki jest Pan i 
godzien wielkiej chwały w mieście Boga naszego, na górze 
swojej świętej. 

2 Piękna ze względu na położenie, radość całej ziemi, jest 
góra Syjon, na stokach północy, miasto wielkiego Króla. 

3 Bóg znany jest w jej pałacach jako schronienie. 

4 Oto bowiem królowie byli zgromadzeni i przechodzili 
razem. 

5 Zobaczyli to i zdumieli się, zatrwożyli się i uciekli. 

6 Ogarnął ich tam strach i ból, jak gdyby kobietę rodzącą. 

7 Ty rozbijasz okręty Tarszisz wiatrem wschodnim. 

8 Jak słyszeliśmy, tak widzieliśmy w mieście Pana 
Zastępów, w mieście Boga naszego: Bóg je utwierdzi na 
wieki. Selah. 

9 Rozważaliśmy Twoją łaskawość, Boże, w pośrodku 
Twojej świątyni. 

10 Według imienia Twego, Boże, tak chwała Twoja sięga 
krańców ziemi, a prawica Twoja pełna jest sprawiedliwości. 
11 Niech się raduje góra Syjon, niech się weselą córki 
judzkie z powodu Twoich wyroków. 

12 Obchodźcie Syjon i okrążcie go, opowiedzcie o nim 
wieżom. 

13 Zwróćcie uwagę na jej bastiony, przypatrzcie się jej 
pałacom, abyście mogli opowiedzieć o tym przyszłemu 
pokoleniu. 

14 Albowiem ten Bóg jest naszym Bogiem na wieki 
wieków, On będzie naszym przewodnikiem aż do Śmierci. 


ROZDZIAŁ 49 


1 (Do przełożonego chóru, Psalm dla synów Koracha.) 
Słuchajcie tego, wszystkie narody, nadstawcie uszu, 
wszyscy mieszkańcy ziemi! 

2 Niscy i wysocy, bogaci i biedni, razem. 

3 Usta moje będą głosić mądrość, a rozmyślanie serca 
mego będzie roztropne. 

4 Nakłonię ucha mego ku przypowieści, przy dźwiękach 
harfy otworzę mą zagadkową mowę. 

5 Czemuż miałbym się lękać w dniach złych, gdy 
nieprawość moich pięt mnie ogarnie? 

6 Ci, którzy ufają swemu bogactwu i chełpią się wielkim 
bogactwem swym, 

7 Żaden z nich nie może w żaden sposób wykupić swego 
brata ani dać Bogu okupu za niego. 

8 (Albowiem odkupienie ich duszy jest drogie i nie ma 
końca) 

9 Aby żył wiecznie i nie uległ skażeniu. 


PSALMY 


10 Bo widzi, że mędrcy umierają, podobnie jak głupiec i 
nierozumny giną, pozostawiając innym swoje bogactwo. 

11 Myśl ich jest taka, że ich domy będą trwać na wieki, a 
ich mieszkania z pokolenia na pokolenie; nazywają swoje 
ziemie swoimi imionami. 

12 Jednakże człowiek, który jest w czci, nie trwa, podobny 
jest do bydląt, które giną. 

13 Ta ich droga jest ich głupotą, a ich potomstwo pochwala 
ich słowa. Selah. 

14 Jak owce zostaną złożeni w grobie, Śmierć ich pożre, a 
prawi będą panować nad nimi rano, a ich piękność zginie w 
grobie, w miejscu, w którym mieszkają. 

15 Ale Bóg odkupi duszę moją z mocy grobu, bo mnie 
przyjmie. Selah. 

16 Nie lękaj się, gdy ktoś się wzbogaci, gdy wzrośnie 
chwała jego domu; 

17 Bo gdy umrze, niczego ze sobą nie zabierze, a chwała 
jego nie zstąpi po nim. 

18 Choć za życia błogosławił duszy swojej, ludzie chwalić 
cię będą, gdy dobrze sobie czynisz. 

19 Pójdzie do pokolenia swoich ojców, którzy nie ujrzą 
światła na wieki. 

20 Człowiek, który jest poważany, a nie rozumie, podobny 
jest do bydląt, które giną. 


ROZDZIAŁ 50 


I (Psalm Asafa) Bóg potężny, Pan, przemówił i zawołał 
ziemię od wschodu słońca aż do jego zachodu. 

2 Z Syjonu, doskonałości piękna, zajaśniał Bóg. 

3 Przyjdzie Bóg nasz i nie będzie milczał; przed Nim ogień 
będzie trawił, a wokół Niego będzie wrzawa wielka. 

4 Będzie wzywał z góry do niebios i do ziemi, aby sądził 
lud swój. 

5 Zgromadźcie mi moich świętych, którzy zawarli ze mną 
przymierze przez ofiarę. 

6 A niebiosa będą opowiadać sprawiedliwość jego, bo Bóg 
sam jest sędzią. Selah. 

7 Słuchaj, ludu mój, a będę mówił, Izraelu, a będę 
świadczył przeciwko tobie: Ja jestem Bogiem, twoim 
Bogiem. 

8 Nie będę cię ganił za twoje ofiary i całopalenia, które 
zawsze były przede Mną. 

9 Nie wezmę żadnego byka z domu twego ani kozłów z 
twoich zagród. 

10 Bo do Mnie należy wszelkie zwierzę leśne I tysiące 
zwierząt na górach. 


11 Znam wszystkie ptaki górskie, i moje są zwierzęta polne. 


12 Gdybym był głodny, nie mówiłbym ci o tym, bo mój 
jest świat i to, co go napełnia. 

13 Czy będę jadł mięso byków albo pił krew kozłów? 

14 Złóż Bogu ofiarę dziękczynną i wypełnij śluby złożone 
Najwyższemu. 

15 I wzywaj mnie w dniu utrapienia: Ja cię wybawię, a ty 
mnie uwielbisz. 

16 A do bezbożnego Bóg mówi: Cóż ty czynisz, abyś 
głosił moje ustawy? I abyś brał moje przymierze w usta 
swoje? 

17 Bo nienawidzisz nauki i słowa moje odrzucasz za siebie. 
18 Gdy widziałeś złodzieja, razem z nim przebywałeś i 
zadałeś się z cudzołożnikami. 


19 Usta twoje dopuszczają się zła, a język twój knuje 
zdradę. 

20 Ty siedzisz i mówisz przeciw 
zniesławiasz syna swojej matki. 

21 Uczyniłeś te rzeczy, a ja milczałem. Sądziłeś, że jestem 
taki sam jak ty. Ale cię skarcę i postawię to przed twoimi 
oczami. 

22 A teraz pomyślcie o tym, wy, którzy zapominacie o 
Bogu, abym was nie rozdarł, a nie byłoby nikogo, kto by 
was wybawił. 

23 Kto składa chwałę, Mnie chwali, a temu, kto żyje 
właściwie, ukażę zbawienie Boże. 


swemu bratu, 


ROZDZIAŁ 51 


1 (Psalm Dawida do przełożonego chóru, gdy przyszedł do 
niego prorok Natan, po tym, jak udał się do Batszeby.) 
Zmiłuj się nade mną, Boże, według łaski swojej, według 
wielkiego miłosierdzia swego zgładź nieprawość moją! 

2 Obmyj mnie zupełnie z mojej nieprawości i oczyść mnie 
z mojego grzechu. 

3 Bo uznaję moje występki, a grzech mój jest zawsze 
przede mną. 

4 Przeciw tobie samemu zgrzeszyłem i uczyniłem to, co złe 
przed tobą, abyś się okazał sprawiedliwy w wyroku swoim 
i czysty w sądzie swoim. 

5 Oto urodziłem się w nieprawości i w grzechu poczęła 
mnie moja matka. 

6 Oto Ty miłujesz prawdę wewnętrzną, a mądrość ukrytą 
dajesz mi poznać. 

7 Pokrop mnie hizopem, a stanę się czysty; obmyj mnie, a 
nad śnieg wybieleję. 

8 Daj mi usłyszeć radość i wesele, niech się rozradują 
kości, które skruszyłeś. 

9 Odwróć oblicze swe od grzechów moich i zgładź 
wszystkie nieprawości moje. 

10 Stwórz, Boże, we mnie serce czyste i odnów we mnie 
ducha prawego. 

11 Nie odrzucaj mnie od oblicza swego i nie odbieraj mi 
świętego ducha swego. 

12 Przywróć mi radość Twojego zbawienia i wesprzyj 
mnie swoim wolnym duchem. 

13 Wtedy będę nauczał nieprawych dróg Twoich, a 
grzesznicy nawrócą się do Ciebie. 

14 Wybaw mnie od winy za krew przelaną, Boże, Boże 
mojego zbawienia, a język mój będzie wysławiał Twoją 
sprawiedliwość. 

15 Panie, otwórz wargi moje, a usta moje będą głosić 
Twoją chwałę. 

16 Ofiary bowiem nie pragniesz, bo bym ci ją dał, i 
całopalenia nie podobają ci się. 

17 Ofiarą Bogu miłą jest duch skruszony, sercem 
skruszonym i zgnębionym nie wzgardzisz, Boże. 

18 Czyń dobrze Syjonowi według Twego upodobania, 
odbuduj mury Jeruzalem. 

19 Wtedy będziesz miał upodobanie w ofiarach 
sprawiedliwości, w całopaleniach i ofiarach całopalnych; 
wtedy będą składać cielce na ołtarzu twoim. 


PSALMY 


ROZDZIAŁ 52 


I (Do przełożonego pieśniarzy, Maschil, Psalm Dawida, 
gdy Doeg Edomita przybył i opowiedział to Saulowi, i 
rzekł mu: Dawid przybył do domu Achimeleka.) Czemu 
chełpisz się nieszczęściem, mocarzu? Dobroć Boża trwa 
nieustannie. 

2 Język twój knuje podstępy, jest jak ostra brzytwa, która 
działa podstępnie. 

3 Miłujesz zło bardziej niż dobro i kłam, niżeli mówić 
sprawiedliwość. Selah. 

4 Ty, podstępny języku, lubisz wszystkie słowa pożerające. 
5 Bóg także i ciebie na wieki zniszczy, zabierze cię i 
wyrwie z twego mieszkania, i wykorzeni cię z ziemi 
żyjących. Selah. 

6 Sprawiedliwi też zobaczą i zlękną się, i będą się z niego 
śmiać. 

7 Oto człowiek, który nie uczynił Boga swoją siłą, ale 
zaufał wielkiemu bogactwu swemu i umocnił się w 
nieprawości swojej. 

8 Ja zaś jestem jak zielone drzewo oliwne w domu Bożym, 
ufam w miłosierdzie Boże na wieki wieków. 

9 Będę Cię wysławiał na wieki, żeś to uczynił, i będę 
czekał na imię Twoje, bo dobre jest przed świętymi 
Twoimi. 


ROZDZIAŁ 53 


I (Do przełożonego nad pieśniarzami Mahalath, Maschil, 
Psalm Dawida.) Głupi powiedział w sercu swoim: Nie ma 
Boga. Są zepsuci i czynią obrzydliwą nieprawość: nie ma 
nikogo, kto by czynił dobrze. 

2 Bóg spojrzał z nieba na synów ludzkich, aby zobaczyć, 
czy jest wśród nich ktoś rozumny, kto szuka Boga. 

3 Wszyscy oni odeszli, wszyscy się splugawili, nie ma 
nikogo, kto by dobrze czynił, nie ma ani jednego. 

4 Czyż nie mają rozeznania czyniący nieprawość, którzy 
pożerają mój lud, jakby jedli chleb? Nie wzywają Boga. 

5 Tam byli przestraszeni, choć strachu nie było, gdyż Bóg 
rozproszył kości tego, który obozował przeciwko tobie. 
Zawstydziłeś ich, gdyż Bóg nimi wzgardził. 

6 O, gdybyż zbawienie Izraela przyszło z Syjonu! Gdy Bóg 
przywróci niewolę ludu swego, Jakub będzie się radował, a 
Izrael będzie się weselił. 


ROZDZIAŁ 54 


1 (Do przełożonego pieśni na Neginoth, Maschil, Psalm 
Dawidowy, gdy Zyfimowie przybyli i rzekli do Saula: 
Czyż Dawid nie ukrywa się z nami?) Wybaw mnie, Boże, 
w imieniu swoim i sądź mnie według mocy swojej. 

2 Wysłuchaj, Boże, modlitwy mojej, nakłoń ucha na słowa 
ust moich. 

3 Bo powstali przeciwko mnie obcy, a ciemiężcy szukają 
duszy mojej; nie postawili Boga przed sobą. Selah. 

4 Oto Bóg jest moim pomocnikiem, Pan jest z tymi, którzy 
podtrzymują moją duszę. 

5 On odpłaci złem moim wrogom, wytrać ich w prawdzie 
swojej. 

6 Będę składał Tobie ofiary dobrowolnie, będę wysławiał 
imię Twoje, Panie, bo jest dobre. 


7 Bo wyrwał mnie ze wszelkiego utrapienia, a oko moje 
widziało Jego pogrom nad wrogami moimi. 


ROZDZIAŁ 55 


l (Do przełożonego pieśniarzy na Neginoth, Psalm 
Dawidowy) Wysłuchaj, Boże, modlitwy mojej i nie kryj się 
przed błaganiem moim. 

2 Zwróćcie uwagę na mnie i wysłuchajcie mnie: smucę się 
w skardze swojej i krzyczę, 

3 Z powodu głosu wroga, z powodu ucisku bezbożnego, bo 
rzucają na mnie nieprawość i w gniewie mnie nienawidzą. 
4 Serce moje bardzo się trwoży we mnie, a strach przed 
śmiercią spadł na mnie. 

5 Strach i drżenie przyszły na mnie, i groza mnie ogarnęła. 
6 I rzekłem: Gdybym miał skrzydła jak gołębica, 
odleciałbym i odpoczął. 

7 Oto wtedy chciałbym się oddalić i pozostać na pustyni. 
Selah. 

8 Przyspieszyłbym swą ucieczkę przed wichrem i burzą. 

9 Zniszcz, Panie, i rozdziel ich języki, bo widziałem gwałt 
i kłótnię w mieście. 

10 Dniem i nocą krążą po jego murach, a nieszczęście i 
smutek są pośród niego. 

11 Niegodziwość jest pośród niej, oszustwo i podstęp nie 
schodzą z jej ulic. 

12 Bo nie nieprzyjaciel mnie urągał, bo wtedy bym to 
zniósł, i nie ten, który mnie nienawidził, wywyższał się 
przeciwko mnie, bo wtedy bym się przed nim ukrył; 

13 Ale to byłeś ty, człowiek mi równy, mój przewodnik i 
mój znajomy. 

14 Naradziliśmy się wspólnie i udaliśmy się gromadnie do 
domu Bożego. 

15 Niech śmierć ich dosięgnie i niech żywo zstąpią do 
piekła, bo niegodziwość jest w ich siedzibach i pośród nich. 
16 Ja zaś będę wzywał Boga, a Pan mnie wybawi. 

17 Wieczorem, rano i w południe będę się modlił i wołał 
głośno, a On usłyszy głos mój. 

18 Wybawił duszę moją w pokoju z walki, która mnie 
spotkała, gdyż wielu było ze mną. 

19 Bóg wysłucha i utrapi ich, ten, który od dawna trwa. 
Selah. Ponieważ nie mają żadnych zmian, dlatego nie boją 
się Boga. 

20 Wyciągnął ręce swoje przeciwko tym, którzy z nim żyją 
w pokoju, złamał jego przymierze. 

21 Słowa jego ust były gładsze niż masło, lecz w jego 
sercu wojna; jego słowa były łagodniejsze niż oliwa, lecz 
były to obnażone miecze. 

22 Zrzuć swój ciężar na Pana, a On cię podtrzyma; On nie 
dopuści, by sprawiedliwy się zachwiał. 

23 Ale Ty, Boże, strącisz ich w dół zagłady. Ludzie 
krwawi i podstępni nie dożyją połowy dni swoich, ja zaś 
będę pokładał ufność w Tobie. 


ROZDZIAŁ 56 


1 (Do przełożonego chóru Jonatelem-rechokim, Michtama 
Dawida, gdy Filistyni pochwycili go w Gat.) Zmiłuj się 
nade mną, Boże, bo człowiek chce mnie pochłonąć, a on 
codziennie mnie uciska, walcząc. 

2 Codziennie moi wrogowie chcą mnie pochłonąć, bo 
wielu jest tych, którzy ze mną walczą, o Najwyższy. 


PSALMY 


3 Gdy się lękam, w Tobie pokładam ufność. 

4 W Bogu będę chwalił słowo Jego, w Bogu pokładam 
ufność, nie będę się lękał tego, co ciało może mi uczynić. 

5 Codziennie zniekształcają moje słowa, Wszystkie ich 
myśli zwracają się przeciwko Mnie i ku złu. 

6 Zbierają się, kryją się, śledzą moje kroki, gdy czyhają na 
moją duszę. 

7 Czyż oni mają się obronić przez nieprawość? W gniewie 
swoim, Boże, strąć narody! 

8 Ty opowiadasz moje wędrówki, zbierasz łzy moje do 
swego bukłaka, czyż nie są one spisane w Twojej księdze? 
9 Gdy będę wołał do Ciebie, cofną się moi wrogowie. To 
wiem, bo Bóg jest za mną. 

10 W Bogu będę chwalił Jego słowo, w Panu będę chwalił 
Jego słowo. 

11 W Bogu pokładam ufność, nie ulęknę się tego, co może 
mi uczynić człowiek. 

12 Śluby Twoje, Boże, są nade mną, Będę Cię wysławiał. 
13 Bo wybawiłeś duszę moją od Śmierci: czyż nie 
wybawisz nóg moich od upadku, abym mógł chodzić przed 
Bogiem w światłości żyjących? 


ROZDZIAŁ 57 


1 (Do przełożonego chóru Altaschitha, Michtama Dawida, 
gdy ten uciekał przed Saulem do jaskini.) Zmiłuj się nade 
mną, Boże, zmiłuj się nade mną, bo w Tobie zaufała dusza 
moja; tak, w cieniu Twoich skrzydeł będę szukał 
schronienia, aż przeminą te nieszczęścia. 

2 Będę wołał do Boga Najwyższego, do Boga, który 
dokonuje wszystkiego dla mnie. 

3 On pośle z nieba i wybawi mnie od hańby tego, który 
chce mnie pochłonąć. Selah. Bóg pośle swoje miłosierdzie 
i swoją prawdę. 

4 Dusza moja jest pomiędzy lwami, i leżę wśród ognistych 
synów ludzkich, których zęby są jak włócznie i strzały, a 
język ich jak ostry miecz. 

5 Bądź wywyższony, Boże, ponad niebiosa, a chwała 
Twoja niech będzie ponad całą ziemią. 

6 Zastawili sieć na kroki moje, dusza moja jest pochylona, 
wykopali dół przede mną, w pośród którego sami wpadli. 
Selah. 

7 Serce moje jest mocne, Boże, serce moje jest mocne: 
będę śpiewał i wychwalał. 

8 Zbudź się, chwało moja, zbudź się, harfo i cytro! Ja sam 
zbudzę się rano. 

9 Będę Cię chwalił, Panie, wśród ludów, będę Ci śpiewał 
wśród narodów. 

10 Bo wielkie jest miłosierdzie Twoje aż do niebios, a 
prawda Twoja aż po obłoki. 

11 Bądź wywyższony, Boże, ponad niebiosa, a chwała 
Twoja niech będzie ponad całą ziemią. 


ROZDZIAŁ 58 


I (Do przełożonego chóru, Altaschitha, Michtama Dawida.) 


Czyż wy, zgromadzenie, rzeczywiście "mówicie 
sprawiedliwie? Czy sądzicie sprawiedliwie, synowie 
ludzcy? 


2 Tak, w sercu czynicie zło, ważycie gwałt swoich rąk na 
ziemi. 


3 Bezbożni są odłączeni od łona matki, błądzą już od 
urodzenia, mówiąc kłamstwa. 

4 Ich jad jest jak jad węża, są jak głucha żmija, która 
zatyka sobie ucho, 

5 Które nie usłuchają głosu zaklinaczy, czarujący nigdy nie 
są tak mądrzy. 

6 Boże, złam im zęby w paszczy, połam, Panie, wielkie 
zęby młodych lwów! 

7 Niech się rozpłyną jak woda, która ciągle płynie; gdy 
napina łuk swój, aby wypuścić strzały, niech będą pocięte 
na kawałki. 

8 Jak ślimak, który się topi, niech każdy z nich przeminie; 
jak poronione poród kobiety, aby nie widzieli słońca. 

9 Zanim wasze garnki poczują ciernie, On je jak huragan 
usunie, zarówno żywe, jak i w swoim gniewie. 

10 Sprawiedliwy raduje się, gdy widzi pomstę, a nogi 
swoje obmywa we krwi niegodziwego. 

11 Tak iż człowiek powie: Zaprawdę, nagroda jest dla 
sprawiedliwego, zaprawdę, On jest Bogiem, który sądzi na 
ziemi. 


ROZDZIAŁ 59 


1 (Do przełożonego chóru, Altaschita, Michtama Dawida; 
gdy Saul posłał, a oni strzegli domu, aby go zabić.) Wybaw 
mnie od moich wrogów, Boże mój, broń mnie od tych, 
którzy powstają przeciwko mnie. 

2 Wybaw mnie od czyniących nieprawość i od ludzi 
krwawych zachowaj mnie! 

3 Bo oto czyhają na duszę moją, przeciwko mnie zbierają 
się mocarze. Nie z powodu mojego przestępstwa i grzechu 
mojego, Panie! 

4 Biegną i przygotowują się bez mojej winy: obudź się, by 
mi pomóc i patrz. 

5 Ty więc, Panie, Boże zastępów, Boże Izraela, obudź się, 
aby nawiedzić wszystkie narody; nie bądź litościwy dla 
żadnego niegodziwego przestępcy. Selah. 

6 Wracają wieczorem, hałasują jak psy i krążą po mieście. 
7 Oto zieją paszczą, miecze są w ich wargach. Bo któż - 
mówią - słyszy? 

8 A Ty, Panie, będziesz się z nich śmiał, będziesz szydził 
ze wszystkich narodów. 

9 Ze względu na Jego moc będę na ciebie czekał, bo Bóg 
jest moją obroną. 

10 Bóg miłosierdzia mego mnie uchroni, Bóg pozwoli mi 
zobaczyć pokusę, jaką poniosę wobec mych wrogów. 

11 Nie zabijaj ich, aby lud mój nie zapomniał! Rozprosz 
ich swoją mocą i powal ich, Panie, tarczo nasza! 

12 Za grzech ust ich i za słowa warg ich niech będą 
pojmani w pysze swojej, za przekleństwa i kłamstwa, które 
mówią. 

13 Pożryj ich w gniewie, pożryj ich, aby ich nie było, i 
niech wiedzą, że Bóg panuje w Jakubie aż do krańców 
ziemi. Selah. 

14 A wieczorem niech wrócą i niech hałasują jak psy, i 
niech krążą po mieście. 

15 Niech się błąkają za jedzeniem, a jeśli nie zostaną 
nasyceni, niech narzekają. 

16 Ja zaś będę Śpiewał o Twojej potędze, a rano będę 
opiewał Twoją łaskę, bo stałeś się moją obroną i ucieczką 
w dniu mojego utrapienia. 


PSALMY 


17 Tobie, mocy moja, będę śpiewał, bo Bóg jest moją 
obroną i Bogiem miłosierdzia mojego. 


ROZDZIAŁ 60 


1 (Do przełożonego chóru w Szuszanedut, Michtama 
Dawida, aby nauczał, gdy walczył z Aramnaharaim i z 
Aramzobą, gdy Joab powrócił i pobił Edomczyków w 
Dolinie Soli dwanaście tysięcy.) Boże, odrzuciłeś nas, 
rozproszyłeś nas, nie spodobało Ci się; zwróć się znów ku 
nam. 

2 Wstrząsnąłeś ziemią i rozbiłeś ją; ulecz jej pęknięcia, bo 
się trzęsie. 

3 Ukazałeś swemu ludowi rzeczy twarde, Napoiłeś nas 
winem zdumienia. 

4 Dałeś sztandar tym, którzy się ciebie boją, aby go 
wywieszono dla prawdy. Selah. 

5 Aby byli wybawieni twoi umiłowani; wybaw mnie swą 
prawicą i wysłuchaj mnie. 

6 Bóg przemówił w swojej świętości: Będę się radował, 
podzielę Sychem i wymierzę dolinę Sukkot. 

7 Mój jest Gilead i mój jest Manasses; Efraim jest siłą 
mojej głowy, Juda jest moim prawodawcą. 

8 Moab jest miską do mycia, na Edom wyrzucę mój but. 
Przeze mnie rozraduj się, Filisteo. 

9 Kto mnie zaprowadzi do potężnego miasta? Kto mnie 
zaprowadzi do Edomu? 

10 Czyż nie Ty, Boże, odrzuciłeś nas, i Ty, Boże, nie 
wyruszyłeś z naszymi wojskami? 

Il Wybaw nas od utrapienia, bo pomoc ludzka jest 
daremna. 

12 W Bogu będziemy mężnie działać, bo On podepcze 
naszych nieprzyjaciół. 


ROZDZIAŁ 61 


1 (Do przełożonego pieśniarzy na Neginę, Psalm Dawida.) 
Usłysz, Boże, wołanie moje, zwróć uwagę na modlitwę 
moją. 

2 Z krańców ziemi będę wołał do Ciebie, gdy serce moje 
jest zrozpaczone: wprowadź mnie na skałę wyższą ode 
mnie. 

3 Bo byłeś dla mnie schronieniem i twierdzą warowną 
przed wrogiem. 

4 Będę mieszkał w przybytku twoim na wieki, ufać będę w 
ukryciu skrzydeł twoich. Selah. 

5 Bo Ty, Boże, wysłuchałeś moich ślubów, i dałeś mi 
dziedzictwo tych, którzy się boją Twojego imienia. 

6 Ty przedłużysz życie króla i lata jego przez wiele 
pokoleń. 

7 Będzie trwał przed Bogiem na wieki, przygotuj 
miłosierdzie i prawdę, które go zachowają. 

8 Będę więc na wieki sławił imię Twoje, by codziennie 
wypełniać moje śluby. 


ROZDZIAŁ 62 


1 (Do przełożonego pieśni Jedutuna, Psalm Dawida.) 
Zaprawdę, dusza moja oczekuje Boga, od niego pochodzi 
moje zbawienie. 

2 Tylko On jest moją skałą i zbawieniem, On jest moją 
obroną, więc nie zachwieję się zbytnio. 


3 Dokąd będziecie wyobrażać sobie zło przeciw 
człowiekowi? Wszyscy będziecie zabici, będziecie jak 
chwiejny mur i jak chwiejący się płot. 

4 Oni tylko naradzają się, aby go zrzucić z jego 
wyniosłości, rozkoszują się kłamstwami, błogosławią 
ustami, ale przeklinają w duchu. Selah. 

5 Duszo moja, polegaj jedynie na Bogu, bo od Niego 
pochodzi moje oczekiwanie. 

6 Tylko On jest moją skałą i zbawieniem, On moją obroną, 
nie zachwieję się. 

7. W Bogu jest moje zbawienie i moja chwała, Skała mojej 
mocy i moja ucieczka jest w Bogu. 

8 Ufajcie Mu w każdym czasie; wylewajcie przed Nim 
serca wasze, narody, Bóg jest dla nas ucieczką. Selah. 

9 Zaiste, ludzie niskiego stanu są marnością, a ludzie 
wysocy stanu są kłamstwem: gdyby wziąć ich pod uwagę, 
byliby lżejsi od próżności. 

10 Nie pokładajcie ufności w ucisku i nie bądźcie próżni, 
gdy chodzi o rabunek. Choćby bogactwa rosły, nie 
przykładajcie do nich serc. 

11 Bóg raz przemówił, dwa razy to słyszałem, że moc 
należy do Boga. 

12 A do Ciebie, Panie, należy miłosierdzie, bo Ty oddajesz 
każdemu według jego uczynków. 


ROZDZIAŁ 63 


l (Psalm Dawida, gdy przebywał na pustyni judzkiej.) 
Boże, Ty jesteś moim Bogiem, od rana będę Cię szukał; 
pragnie Ciebie moja dusza, tęskni za Tobą moje ciało, jak 
w ziemi suchej i spragnionej, gdzie nie ma wody. 

2 Aby ujrzeć moc Twoją i chwałę Twoją, tak jak 
widziałem Cię w świątyni. 

3 Bo łaska Twoja lepsza jest od życia, by wargi moje Cię 
chwaliły. 

4 Tak będę Cię błogosławił, póki żyję, będę wznosił ręce 
moje w imieniu Twoim. 

5 Dusza moja nasyci się jakby szpikiem i tłuszczem, a usta 
moje będą Cię chwalić radosnymi wargami. 

6 Gdy wspomnę na tobie na łożu moim i w czasie straży 
nocnych będę o tobie rozmyślał, 

7 Ponieważ byłeś moją pomocą, dlatego w cieniu Twoich 
skrzydeł będę się weselił. 

8 Do Ciebie lgnie dusza moja, Prawica Twoja mnie 
wspiera. 

9 Aci, którzy czyhają na moją duszę, aby ją zniszczyć, 
pójdą do niższych części ziemi. 

10 Padną od miecza, staną się łupem lisów. 

11 A król będzie się radował w Bogu, i będzie się chlubił 
każdy, kto na niego przysięga, lecz usta tych, którzy kłamią, 
będą zamknięte. 


ROZDZIAŁ 64 


1 (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) Usłysz, Boże, 
głos mój, gdy się modlę, zachowaj moje życie od strachu 
przed wrogiem. 

2 Ukryj mnie przed tajemną radą niegodziwych, przed 
buntem czyniących nieprawość, 

3 Którzy ostrzą swój język jak miecz i napinają łuki, by 
wystrzelić strzały, słowa gorzkie. 


PSALMY 


4 Aby strzelać w ukryciu do doskonałego: nagle strzelają 
do niego i się nie boją. 

5 Oni sami siebie zachęcają do złej rzeczy, tajnie 
zastawiają sidła, mówiąc: Któż ich zobaczy? 

6 Oni szukają nieprawości, dociekają pilnie: i myśl 
wewnętrzna każdego z nich, i serce, jest głębokie. 

7 A Bóg rzuci na nich strzałę, i niespodziewanie zostaną 
zranieni. 

8 I sprawią, że ich język spadnie na nich; każdy, kto ich 
zobaczy, ucieknie. 

9 I wszyscy ludzie będą się lękać i opowiadać o dziele 
Bożym, bo mądrze będą rozważać Jego dzieła. 

10 Sprawiedliwy będzie się radował w Panu i będzie Mu 
ufał, a wszyscy prawego serca będą się chlubić. 


ROZDZIAŁ 65 


1 (Do przełożonego chóru, Psalm i Pieśń Dawida.) Tobie, 
Boże, cześć oddawana jest na Syjonie, i Tobie będą 
składane śluby. 

2 O, który wysłuchujesz modlitwy, do Ciebie przychodzi 
wszelkie ciało. 
3  Nieprawości 
odprawisz. 

4 Błogosławiony człowiek, którego wybierasz i 
dopuszczasz do siebie, aby mieszkał w Twoich 
dziedzińcach. Będziemy nasyceni dobrem Twojego domu i 
świętego przybytku Twojego. 

5 Przez straszne rzeczy w sprawiedliwości odpowiesz nam, 
Boże naszego zbawienia, Ty jesteś ufnością wszystkich 
krańców ziemi i tych, którzy są daleko nad morzem. 

6 Który mocą swoją utwierdza góry, przepasany mocą, 

7 Który ucisza szum morza, szum jego fal i wrzawę ludu. 

8 Nawet mieszkańcy krańców drżą przed znakami twoimi, 
sprawiasz, że poranek i wieczór wychodzą radośnie. 

9 Ty odwiedzasz ziemię i nawadniasz ją, obficie ją 
wzbogacasz strumieniem Bożym, który jest pełen wody, 
przygotowujesz im zboże, gdy je tak zaopatrzysz. 

10 Obficie nawadniasz jego grzbiety, umacniasz jego 
bruzdy, zmiękczasz go ulewami, błogosławisz jego źródłu. 
11 Ty wieńczysz rok swoją dobrocią, a Twoje ścieżki 
ociekają tłuszczem. 

12 Padają na pastwiska pustyni, a pagórki dokoła się 
weselą. 

13 Pastwiska okrywają się trzodami, a doliny pokrywają 
się zbożem; wołają radośnie, także śpiewają. 


przemogły mnie, a występki nasze 


ROZDZIAŁ 66 


1 (Do głównego muzyka, pieśń lub psalm.) Radośnie 
wykrzykujcie Bogu, wszystkie krainy! 

2 Śpiewajcie chwałę Jego imienia, rozsławiajcie Jego 
chwałę. 

3 Powiedz Bogu: Jakże jesteś straszliwy w swoich dziełach! 
Z powodu wielkości Twojej mocy Twoi wrogowie 
podporządkują się Tobie. 

4 Cała ziemia będzie ci się kłaniać i śpiewać ci będzie, i 
imieniu twemu będą śpiewać. Selah. 

5 Przyjdźcie i zobaczcie dzieła Boże: straszne jest Jego 
działanie względem synów ludzkich. 

6 On zamienił morze w suchy ląd; przez powódź przeszli 
pieszo: tam radowaliśmy się w Nim. 


7 On panuje mocą swoją na wieki, oczy jego patrzą na 
narody; niech się nie wywyższają buntownicy. Selah. 

8 Błogosławcie, narody, naszemu Bogu i dajcie usłyszeć 
głos Jego chwały, 

9 Który podtrzymuje duszę naszą przy życiu i nie pozwala, 
aby nogi nasze się zachwiały. 

10 Bo Ty, Boże, doświadczyłeś nas, wystawiłeś nas na 
próbę, jak się wystawia na próbę srebro. 

11 Wciągnąłeś nas w sieć, włożyłeś udrękę na nasze biodra. 
12 Sprawiłeś, że ludzie deptali nam po głowach; 
przeszliśmy przez ogień i wodę, a wyprowadziłeś nas na 
miejsce bogate. 

13 Wejdę do domu twego z ofiarami całopalnymi, 
wypełnię śluby moje, 

14 Co wyrzekły moje wargi i co powiedziały moje usta, 
gdy byłem w utrapieniu. 

15 Ofiaruję ci całopalenia z tucznych owiec i kadzidło 
baranów; woły z kozłami ofiaruję. Selah. 

16 Przyjdźcie i słuchajcie, wszyscy, którzy boicie się Boga, 
a opowiem, co uczynił dla duszy mojej. 

17 Wołałem do Niego ustami moimi, a On wychwalany był 
językiem moim. 

18 Jeśli w sercu moim ujrzę nieprawość, Pan mnie nie 
wysłucha. 

19 Lecz Bóg zaiste mnie wysłuchał i zwrócił uwagę na 
głos modlitwy mojej. 

20 Błogosławiony Bóg, który nie odrzucił modlitwy mojej 
i miłosierdzia swojego ode mnie. 


ROZDZIAŁ 67 


1 (Do przełożonego chóru pieśni neginoth) Boże, zmiłuj 
się nad nami i błogosław nam; i rozjaśnij nad nami swoje 
oblicze. Selah. 

2 Aby droga Twoja była znana na ziemi, a zbawienie 
Twoje wśród wszystkich narodów. 

3 Niechaj Cię chwalą ludy, Boże, niechaj Cię chwali cały 
lud. 

4 Niech się radują narody i Śpiewają z radości, bo Ty 
będziesz sądził ludy sprawiedliwie i rządził narodami na 
ziemi. Selah. 

5 Niechaj Cię chwalą ludy, Boże, niechaj Cię chwalą 
wszystkie ludy. 

6 Wtedy ziemia wyda swój plon, a Bóg, nasz Bóg, będzie 
nam błogosławił. 

7 Bóg będzie nam błogosławił, a wszystkie krańce ziemi 
będą się Go bać. 


ROZDZIAŁ 68 


1 (Do przełożonego chóru, Psalm lub Pieśń Dawida) Niech 
powstanie Bóg, a rozproszą się jego wrogowie, niech 
uciekną przed nim ci, którzy go nienawidzą. 

2 Jak dym się rozwiewa, tak ich rozprosz; jak wosk się topi 
od ognia, tak niech bezbożni zginą przed Bogiem. 

3 A sprawiedliwi niech się radują, niech się weselą przed 
Bogiem, niech się radują niezmiernie. 

4 Śpiewajcie Bogu, grajcie Jego imieniu, wychwalajcie 
Tego, który jedzie na niebie, w imię Jego JAH i radujcie 
się przed Nim. 

5 Ojcem sierot i sędzią wdów jest Bóg w swoim świętym 
mieszkaniu. 


PSALMY 


6 Bóg rozdziela samotnych między rodziny, wyprowadza 
skutych łańcuchami, a oporni mieszkają w ziemi suchej. 

7 Boże, gdyś wychodził przed ludem swoim, gdyś kroczył 
przez pustynię, Sela! 

8 Ziemia zadrżała, niebiosa się załamały od obecności 
Boga, nawet Synaj zadrżał od obecności Boga, Boga 
Izraela. 

9 Ty, Boże, zesłałeś deszcz obfity i umocniłeś nim swoje 
dziedzictwo, gdy było znużone. 

10 Zamieszkało w nim zgromadzenie Twoje, Boże, 
przygotowałeś dla ubogiego swą dobrocią. 

11 Pan dał słowo, a wielka była rzesza tych, którzy je 
głosili. 

12 Królowie wojsk uciekli w pośpiechu, a ta, która 
pozostała w domu, podzieliła łupy. 

13 Choćbyście się kładli między garnkami, będziecie jak 
skrzydła gołębicy pokryte srebrem, a jej pióra żółtym 
złotem. 

14 Gdy Wszechmogący rozproszył w niej królów, była ona 
biała jak śnieg wśród łososi. 

15 Góra Boża jest jak góra Baszan, a góra wysoka jak góra 
Baszan. 

16 Czemu się wznosicie, pagórki wysokie? To jest góra, na 
której Bóg pragnie zamieszkać, a Pan będzie w niej 
mieszkał na wieki. 

17 Rydwanów Bożych jest dwadzieścia tysięcy, nawet 
tysiące aniołów: Pan jest pośród nich, jak na Synaju, w 
miejscu świętym. 

18 Wstąpiłeś na wysokość, poprowadziłeś w niewolę 
jeńców; przyjąłeś dary dla ludzi, a także dla buntowników, 
aby Pan Bóg zamieszkał pośród nich. 

19 Błogosławiony Pan, który nas codziennie obciąża 
dobrodziejstwami, Bóg naszego zbawienia. Selah. 

20 Bóg nasz jest Bogiem zbawienia i do Boga Pana należy 
wyjście ze śmierci. 

21 A Bóg zrani głowę jego wrogów i włochatą czaszkę 
tego, który trwa w swoich występkach. 

22 I rzekł Pan: Wyprowadzę z Baszanu, wyprowadzę z 
głębin morskich lud mój. 

23 Aby noga twoja umoczyła się we krwi twoich wrogów, 
a język psów twoich w niej. 

24 Widzieli Twoje kroki, Boże, kroki Boga mojego, Króla 
mojego, w świątyni. 

25 Na przedzie szli śpiewacy, za nimi grajkowie, a wśród 
nich dziewczęta grające na tamburynach. 

26 Błogosławcie Boga w zgromadzeniach, Pana, z źródła 
Izraela. 

27 Jest tam także mały Beniamin i jego władca, książęta 
Judy i ich rada, książęta Zebulona i książęta Naftalego. 

28 Bóg twój rozkazał, abyś okazał swą moc. Umocnij, 
Boże, to, co uczyniłeś dla nas. 

29 Ze względu na Twoją świątynię w Jerozolimie będą Ci 
składać dary królowie. 

30 Zgrom zgromadzenie włóczników, mnóstwo byków i 
cielce ludu, aż każdy podda się srebrnikami; rozprosz lud, 
który pragnie wojny. 

31 Książęta wyjdą z Egiptu, Etiopia niebawem wyciągnie 
ręce do Boga. 

32 Śpiewajcie Bogu, królestwa ziemi, śpiewajcie Panu, 
Selah! 

33 Do Tego, który jedzie na niebiosach, niebiosach 
odwiecznych, oto wydaje swój głos, a jest to głos potężny. 


34 Oddajcie moc Bogu, gdyż Jego potęga jest nad Izraelem, 
a Jego moc w obłokach. 

35 O Boże, jesteś straszny ze swoich świątyń, Bóg Izraela, 
który daje siłę i moc ludowi swemu. Błogosławiony niech 
będzie Bóg. 


ROZDZIAŁ 69 


1 (Do przełożonego pieśni na cześć Szoszannim. Psalm 
Dawida.) Ratuj mnie, Boże, bo wody napłynęły do duszy 
mojej. 

2 Ugrzązłem w głębokim błocie, gdzie nie ma oparcia; 
trafiłem na głębokie wody, gdzie strumienie mnie zalewają. 
3 Zmęczyłem się krzykiem moim, gardło moje wyschło, 
oczy moje słabną, gdy czekam na Boga mego. 

4 Ci, którzy mnie nienawidzą bez powodu, są liczniejsi niż 
włosy na mojej głowie. Ci, którzy chcą mnie zniszczyć, 
mimo że są moimi niesprawiedliwymi wrogami, są mocni. 
Wtedy przywróciłem to, czego nie zabrałem. 

5 Boże, Ty znasz moją głupotę, a grzechy moje nie są 
przed Tobą zakryte. 

6 Panie, Boże Zastępów, niech się nie zawstydzą z mego 
powodu ci, którzy Tobie służą! Niech się nie zawstydzą z 
mego powodu ci, którzy Cię szukają, Boże Izraela! 

7 Bo dla Ciebie znosiłem hańbę, wstyd okrył moją twarz. 

8 Stałem się obcy dla moich braci i cudzoziemiec dla 
synów mojej matki. 

9 Bo gorliwość o dom Twój pożera mnie, a obelgi 
urągających Tobie spadły na mnie. 

10 Kiedy płakałem i karciłem duszę moją postem, było to 
dla mnie hańbą. 

11 Uczyniłam sobie wór pokutny szatą i stałam się dla nich 
przysłowiem. 

12 Ci, którzy siedzą w bramie, mówią przeciwko mnie, I 
stałem się pieśnią pijaków. 

13 Ja zaś modlę się do Ciebie, Panie, w czasie łaski. Boże, 
wysłuchaj mnie w wielkim miłosierdziu swoim, w 
prawdzie zbawienia swego. 

14 Wyrwij mnie z błota, abym nie zatonął; niech będę 
wybawiony od tych, którzy mnie nienawidzą, i z głębin 
wód! 

15 Niechaj mnie nie zaleje fala wód, niech mnie nie 
pochłonie głębia i niech czeluść nie zamknie nade mną 
swej paszczy! 

16 Wysłuchaj mnie, Panie, bo dobra jest łaska Twoja, 
wejrzyj na mnie według ogromu miłosierdzia Twojego. 

17 Nie ukrywaj oblicza swego przed sługą swoim, bo 
jestem w ucisku. Wysłuchaj mnie prędko. 

18 Zbliż się do duszy mojej i odkup ją, wyzwól mnie przez 
wzgląd na moich wrogów! 

19 Ty znasz moją hańbę, mój wstyd i moją niesławę. 
Wszyscy moi przeciwnicy są przed Tobą. 

20 Hańba złamała moje serce i napełniła mnie boleścią; 
spodziewałem się współczucia, lecz nie było, i 
pocieszycieli, lecz nie znalazłem. 

21 Dali mi także żółć jako pokarm, a gdy byłem 
spragniony, dali mi do picia ocet. 

22 Niech stół ich stanie się dla nich sidłem, a to, co 
powinno służyć ich dobru, niech stanie się sidłem. 

23 Niech zaćmią się ich oczy, aby nie widzieli, a biodra ich 
niech będą ustawicznie poruszone. 
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24 Wylej na nich swój gniew, a zapalczywość Twoja niech 
ich ogarnie. 

25 Niech ich siedziba będzie pusta, a w ich namiotach 
niech nikt nie mieszka. 

26 Bo prześladują tego, któregoś Ty uderzył, i mówią o 
bólu tym, których skrzywdziłeś. 

27 Dodaj nieprawość do ich nieprawości, a nie dopuść, by 
dostąpili Twojej sprawiedliwości. 

28 Niech będą wymazani z księgi żyjących i niech nie będą 
zapisani ze sprawiedliwymi. 

29 Ja zaś jestem biedny i żałosny. Niech Twoje zbawienie, 
Boże, wywyższy mnie. 

30 Będę chwalił imię Boga pieśnią i dziękczynieniem będę 
Go wysławiał. 

31 A to będzie milsze Panu niż wół albo byk, który ma rogi 
i kopyta. 

32 Ujrzą to pokorni i rozradują się, a serce wasze, którzy 
szukacie Boga, ożyje. 

33 Bo Pan wysłuchuje biednych i nie gardzi swoimi 
więźniami. 

34 Niech Go chwalą niebiosa i ziemia, morza i wszystko, 
co się w nich porusza. 

35 Albowiem Bóg wybawi Syjon i odbuduje miasta Judy, 
aby tam mieszkali i posiedli je. 

36 Także potomstwo sług Jego odziedziczy ją, a miłujący 
imię Jego będą w niej mieszkać. 


ROZDZIAŁ 70 


l (Do przełożonego chóru, Psalm Dawida, ku 
przypomnieniu.) Pośpiesz się, Boże, ku mojemu 
wybawieniu, pospiesz się ku mojemu ratunkowi, Panie! 

2 Niech się zawstydzą i zawstydzą ci, którzy czyhają na 
duszę moją; niech się cofną i zawstydzą ci, którzy pragną 
nieszczęścia mojego! 

3 Niech się cofną za zapłatę za swój wstyd ci, którzy 
mówią: Aha, aha! 

4 Niech się radują i weselą w Tobie wszyscy, którzy Cię 
szukają, a miłujący Twoje zbawienie niech nieustannie 
mówią: Niech Bóg będzie uwielbiony! 

5 Ja zaś jestem biedny i nędzny, pospiesz mi, Boże! Ty 
jesteś moją pomocą i moim wybawcą. Panie, nie zwlekaj! 


ROZDZIAŁ 71 


1 Tobie, Panie, ufam, niech nie doznam zawodu na wieki. 

2 Wybaw mnie przez sprawiedliwość swoją i wybaw mnie; 
nakłoń ku mnie ucha swego i ocal mnie. 

3 Bądź moją twierdzą, do której zawsze będę się uciekał. 
Ty nakazałeś mi mnie ocalić, bo Ty jesteś moją skałą i 
twierdzą. 

4 Wyrwij mnie, Boże mój, z ręki niegodziwca, z ręki 
człowieka niegodziwego i okrutnego. 

5 Bo Ty jesteś moją nadzieją, Panie, Boże, Ty jesteś moją 
ufnością od młodości mojej. 

6 Tobie zawdzięczam swą opiekę od urodzenia, Tyś mnie 
wydobył z wnętrzności matki mojej. Tobie będę zawsze 
oddawał chwałę. 

7 Dla wielu jestem dziwem, lecz Ty jesteś moją silną 
ucieczką. 

8 Niech usta moje będą pełne chwały Twojej i czci Twojej 
przez cały dzień. 


9 Nie odrzucaj mnie w czasie starości; gdy siły moje ustaną, 
nie opuszczaj mnie. 

10 Bo przeciw mnie mówią moi wrogowie, a ci, którzy 
czyhają na moją duszę, naradzają się, 

11 Mówiąc: Bóg go opuścił; prześladujcie go i pochwyćcie, 
bo nie ma nikogo, kto by go wybawił. 

12 Boże, nie stój daleko ode mnie, Boże mój, pospiesz mi 
na pomoc! 

13 Niech będą zawstydzeni i zniszczeni przeciwnicy duszy 
mojej; niech będą okryci hańbą i hańbą ci, którzy szukają 
mego nieszczęścia. 

14 Ja zaś będę zawsze pokładał w Tobie nadzieję i jeszcze 
więcej Cię chwalił. 

15 Usta moje będą głosić Twoją sprawiedliwość i Twoje 
zbawienie przez cały dzień, bo liczby jego nie znam. 

16 Pójdę w mocy Pana Boga, będę wspominał twoją 
sprawiedliwość, twoją jedyną sprawiedliwość. 

17 Boże, Ty mnie uczyłeś od mojej młodości, i dotąd 
opowiadam o Twoich cudach. 

18 A teraz, gdy się zestarzeję i siwieję, nie opuszczaj mnie, 
Boże, dopóki nie okażę siły Twojej temu pokoleniu i 
potęgi Twojej każdemu przyszłemu. 

19 Także Twoja sprawiedliwość, Boże, jest wysoka, gdyż 
uczyniłeś wielkie rzeczy, Boże, któż jest podobny do 
Ciebie! 

20 Ty, który zesłałeś na mnie wielkie i ciężkie utrapienia, 
znów mnie ożywisz i zaów wydobędziesz mnie z głębin 
ziemi. 

21 Ty pomnożysz moją wielkość i pocieszysz mnie 
zewsząd. 

22 Ja także będę Cię chwalił na harfie, za prawdę Twoją, 
Boże mój! Będę Ci śpiewał przy harfie, Święty Izraela! 

23 Wielce się rozradują moje wargi, gdy będę Ci Śpiewał, i 
dusza moja, którą odkupiłeś. 

24 Także język mój będzie głosił przez cały dzień Twoją 
sprawiedliwość, bo się zawstydzą, okryją się wstydem ci, 
którzy szukają mojego nieszczęścia. 
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1 (Psalm Salomona) Boże, przekaż królowi swoje wyroki i 
swoją sprawiedliwość synowi królewskiemu. 

2 On będzie sądził lud twój sprawiedliwie i ubogich twoich 
według prawa. 

3 Góry przyniosą 
sprawiedliwością. 

4 On będzie sądził ubogich ludu, ocali dzieci ubogich, a 
ciemiężyciela rozbije. 

5 Będą się Ciebie bać, póki istnieć będzie słońce i księżyc, 
przez wszystkie pokolenia. 

6 Zstąpi jak deszcz na skoszoną trawę, jak ulewa, co 
nawadnia ziemię. 

7 Za dni jego zakwitnie sprawiedliwy, a wielki pokój, póki 
trwa księżyc. 

8 A on będzie panował od morza do morza i od Rzeki aż 
po krańce ziemi. 

9 Będą mu się kłaniać mieszkańcy pustyni, a jego 
wrogowie proch lizać będą. 

10 Królowie Tarszisz i wysp przyniosą dary, królowie 
Szeby i Saby złożą dary. 

11 Wszyscy królowie będą mu oddawać pokłon, wszystkie 
narody będą mu służyć. 


pokój ludowi, a pagórki 
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12 Bo wybawi nędzarza, gdy ten woła, i ubogiego, i tego, 
który nie ma pomocnika. 

13 Oszczędzi biednego i nędzarza, i dusze nędzarzy zbawi. 
14 Od oszustwa i gwałtu wykupi ich duszę, a krew ich 
będzie drogocenna w oczach Jego. 

15 I będzie żył, i będą mu dawano złoto z Szeby; i będą za 
niego zanoszone modlitwy ustawiczne, i codziennie będzie 
wychwalany. 

16 Będzie garść zboża w ziemi na szczytach gór; plon jego 
będzie się trząsł jak Liban, a mieszkańcy miasta rozkwitną 
jak trawa na ziemi. 

17 Imię jego trwać będzie na wieki, imię jego trwać będzie 
jak słońce, i ludzie będą w nim błogosławieni, i wszystkie 
narody będą go nazywać błogosławionym. 

18 Błogosławiony Pan, Bóg Izraela, który czyni cuda. 

19 I niech będzie błogosławione chwalebne imię Jego na 
wieki, a cała ziemia niech będzie napełniona Jego chwałą. 
Amen, Amen. 

20 Modlitwy Dawida, syna Jessego, dobiegły końca. 
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I (Psalm Asafa) Zaprawdę, Bóg jest dobry dla Izraela, 
nawet dla tych, którzy mają czyste serce. 

2 A co do mnie, to nogi moje niemal się potknęły, a kroki 
moje niemal się poślizgnęły. 

3 Bo zazdrościłem głupim, gdy widziałem pomyślność 
bezbożnych. 

4 Bo nie ma więzów w ich śmierci, lecz siła ich jest silna. 

5 Nie popadają w kłopoty jak inni ludzie i nie są dręczeni 
jak inni ludzie. 

6 Dlatego pycha ich oplata jak łańcuch, a przemoc okrywa 
ich jak szata. 

7 Ich oczy świecą tłusto: mają więcej, niż serce mogłoby 
zapragnąć. 

8 Są zepsuci i mówią źle o ucisku, mówią wyniośle. 

9 Usta swe przeciwstawiają się niebu, a język ich krąży po 
ziemi. 

10 Dlatego lud jego powraca tu, a wody pełne są dla niego 
wyciśnięte. 

11 I mówią: Jakże Bóg wie? I czy Najwyższy posiada 
wiedzę? 

12 Oto bezbożni, którym dobrze się wiedzie na świecie, oni 
gromadzą bogactwa. 

13 Zaiste, na próżno oczyściłem moje serce i w 
niewinności umyłem moje ręce. 

14 Bo cały dzień jestem gnębiony i każdego poranka 
jestem smagany. 

15 Gdybym powiedział, że tak mówię, oto zgrzeszyłbym 
przeciw pokoleniu twoich synów. 

16 Gdy pomyślałem, że mogę to wiedzieć, wydało mi się 
to zbyt bolesne; 

17 Aż wszedłem do świątyni Bożej; wtedy zrozumiałem 
ich koniec. 

18 Zaiste, postawiłeś ich na śliskim gruncie, strąciłeś ich w 
zagładę. 

19 Jakże zostali oni spustoszeni, jakby w jednej chwili! 
Strach ich całkowicie pochłonął. 

20 Jak sen, gdy się człowiek budzi, tak, Panie, gdy się 
budzisz, wzgardzisz ich obrazem. 

21 Wtedy zasmuciło się serce moje i poczułem dreszcz w 
nerkach. 


22 Tak głupi byłem i nieświadomy: byłem przed Tobą jak 
zwierzę. 

23 Ja jednak jestem zawsze z Tobą, Ty ująłeś mnie za 
prawicę moją. 

24 Poprowadzisz mnie według swojej rady, a potem 
przyjmiesz mnie do chwały. 

25 Kogoż innego mam w niebie, jeśli nie Ciebie? I na 
ziemi nie mam nikogo, w kim bym się cieszył, oprócz 
Ciebie. 

26 Ciało moje i serce moje omdlewają, lecz Bóg jest opoką 
serca mego i udziałem moim na wieki. 

27 Bo oto ci, którzy oddalają się od Ciebie, zginą; 
wytraciłeś wszystkich, którzy oddalają się od Ciebie w 
nierządzie. 

28 Lecz dobrze mi jest zbliżyć się do Boga. W Panu Bogu 
pokładam ufność, abym opowiadał wszystkie dzieła Twoje. 
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I (Maschil Asafa) Boże, czemuś nas odrzucił na zawsze? 
Czemu płonie Twój gniew przeciwko owcom Twojego 
pastwiska? 

2 Pamiętaj o zgromadzeniu twoim, które od dawna nabyłeś, 
o berle dziedzictwa twego, które odkupiłeś, o górze Syjon, 
na której mieszkałeś. 

3 Podnieś nogi twoje ku wiecznym spustoszeniom, ku 
wszystkiemu, co wróg niegodziwie uczynił w świątyni. 

4 Ryczą twoi wrogowie pośród twoich zgromadzeń, 
wystawiają swe chorągwie jako znaki. 

5 Pewien człowiek zasłynął tym, że podniósł siekierę na 
gęste drzewa. 

6 Teraz zaś natychmiast rozbijają rzeźbione dzieło 
siekierami i młotami. 

7 Wrzucili ogień do Twojej świątyni, zbezcześcili 
przybytek Twojego imienia, powalając go na ziemię. 

8 Rzekli w swych sercach: Zniszczmy ich razem, bo spalili 
wszystkie synagogi Boże w kraju. 

9 Nie widzimy naszych znaków, nie ma już proroka, i nie 
ma wśród nas nikogo, kto by wiedział, jak długo. 

10 Boże, jak długo będzie urągał przeciwnik? Czyż wróg 
na wieki będzie bluźnił imieniu Twojemu? 

11 Czemu cofasz rękę swoją, prawicę swoją? Wyrwij ją z 
zanadrza swego! 

12 Bóg bowiem jest moim Królem od wieków, który 
sprawia zbawienie pośrodku ziemi. 

13 Tyś morze rozdzielił swoją mocą, roztrzaskałeś głowy 
smoków na wodach. 

14 Ty roztrzaskałeś łby Lewiatana i dałeś go na żer ludowi, 
który mieszka na pustyni. 

15 Ty rozdzieliłeś źródło i strumień, wysuszyłeś potężne 
rzeki. 

16 Twój jest dzień i Twoja jest noc; Tyś przygotował 
światło i słońce. 

17 Ty ustanowiłeś wszystkie granice ziemi, Ty uczyniłeś 
lato i zimę. 

18 Pamiętaj o tym, że wróg lży, Panie, a lud głupi bluźni 
imieniu Twojemu. 

19 Nie wydawaj duszy swej synogarlicy na łup tłumu 
niegodziwych, nie zapominaj na wieki o zgromadzeniu 
ubogich swych. 

20 Przestrzegajcie przymierza, bo ciemne miejsca ziemi 
pełne są siedzib okrucieństwa. 
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21 Niech nie wraca zawstydzony uciśniony, niech biedny i 
nędzny chwali imię Twoje. 

22 Powstań, Boże, prowadź swoją sprawę, pamiętaj o tym, 
jak Cię codziennie Iży człowiek głupi. 

23 Nie zapomnij głosu twoich wrogów, bo zgiełk tych, 
którzy przeciw tobie powstają, wzrasta ustawicznie. 
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1 (Do przełożonego chóru, Altaschitha, Psalm albo Pieśń 
Asafa.) Tobie, Boże, dziękujemy, Tobie dziękujemy, bo 
bliskie jest imię Twoje, zwiastują Twoje cuda. 

2 Gdy przyjmę zgromadzenie, będę sądził sprawiedliwie. 

3 Ziemia i wszyscy jej mieszkańcy rozpłynęli się: Ja 
podtrzymuję jej filary. Selah. 

4 Powiedziałem do głupich: Nie postępujcie głupio, a do 
bezbożnych: Nie podnoście rogu! 

5 Nie podnoś wysoko swego rogu i nie mów z usztywnioną 
szyją. 

6 Bo wywyższenie nie przychodzi ani ze wschodu, ani z 
zachodu, ani z południa. 

7 A Bóg jest sędzią: On jednego poniża, a drugiego 
wywyżŻsza. 

8 Bo w ręku Pana jest kielich, a wino jest czerwone, pełne 
mieszanki, i On z niego nalewa; a z jego osadów wycisną 
wszyscy niegodziwcy ziemi i wypiją je. 

9 Ja zaś będę głosił na wieki, będę Śpiewał pieśni Bogu 
Jakuba. 

10 Wszystkie rogi niegodziwych 
sprawiedliwych wywyższę. 


odetnę, a rogi 
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1 (Do przełożonego pieśni na Neginoth, Psalm lub Pieśń 
Asafa.) Bóg znany jest w Judzie, a imię Jego wielkie jest w 
Izraelu. 

2 Także w Salem jest Jego przybytek, a mieszkanie Jego na 
Syjonie. 

3 Tam złamał strzały łuku, tarczę i miecz, i bitwę. Selah. 

4 Jesteś wspanialszy i wspanialszy niż góry drapieżne. 

5 Najdzielniejsi są rozpieszczani, przespali swój sen, a 
żaden z mężów dzielnych nie znalazł swej ręki. 

6 Od Twojego groźby, Boże Jakuba, rydwan i koń 
pogrążyły się w głębokim śnie. 

7 Ty, ty sam jesteś godny lęku, a kto może stanąć przed 
tobą, gdy się rozgniewasz? 

8 Sprawiłeś, że z nieba rozległ się sąd, ziemia się 
przestraszyła i zamilkła, 

9 Gdy Bóg powstał na sąd, aby ocalić wszystkich 
pokornych na ziemi, Selah. 

10 Zaiste, gniew człowieka będzie Cię chwalił, a resztki 
gniewu powstrzymasz. 

11 Złóżcie ślub i oddajcie go Panu, Bogu waszemu. 
Wszyscy jego ludzie niech przyniosą dary temu, którego 
należy się bać. 


12 On wytraci ducha książąt, straszny jest dla królów ziemi. 


ROZDZIAŁ 77 


1 (Do przełożonego chóru Jedutuna, Psalm Asafa.) 
Wołałem do Boga głosem moim, do Boga głosem moim, a 
On mnie wysłuchał. 


2 W dzień utrapienia mego szukałem Pana, Ból mój w 
nocy nie ustawał, Dusza moja odmawiała przyjęcia 
pociechy. 

3 Wspomniałem na Boga i zatrwożyłem się, skarżyłem się 
i duch mój był przytłoczony. Selah. 

4 Ty trzymasz moje oczy otwarte, jestem tak wzburzony, 
że nie mogę mówić. 

5 Rozważałem dni dawne, lata starożytności. 

6 Wspominam moją pieśń w nocy, rozmawiam z moim 
sercem, a duch mój pilnie bada. 

7 Czyż Pan odrzuci na zawsze i nie okaże już łaski? 

8 Czyż Jego miłosierdzie jest wieczne? Czyż Jego 
obietnica zawodzi na wieki? 

9 Czyż Bóg zapomniał o litości? Czyż w gniewie 
powstrzymał swoje miłosierdzie? Selah. 

10 I rzekłem: To jest moja słabość, ale wspomnę na lata 
prawicy Najwyższego. 

11 Wspominać będę dzieła Pana, i wspominać będę Twoje 
dawne cuda. 

12 Rozmyślać będę o wszystkich dziełach twoich i 
opowiadać będę o czynach twoich. 

13 Droga Twoja, Boże, jest w świątyni: który Bóg jest 
dorównujący wielkością naszemu Bogu? 

14 Ty jesteś Bogiem, który czyni cuda, i Ty objawiłeś 
ludom swą potęgę. 

15 Tyś ramieniem swoim odkupił lud swój, synów Jakuba i 
Józefa. Sela. 

16 Ujrzały Cię wody, Boże, ujrzały Cię wody i zlękły się, 
głębiny też się wzburzyły. 

17 Chmury wylały wodę, niebiosa wydały dźwięk, 
poleciały także Twoje strzały. 

18 Głos Twego grzmotu rozlegał się na niebie, błyskawice 
rozświetlały świat, ziemia drżała i trzęsła się. 

19 Twoja droga jest w morzu, a Twoja ścieżka w wodach 
wielkich, a ślady Twoich stóp nie są znane. 

20 Wiodłeś swój lud jak trzodę ręką Mojżesza i Aarona. 


ROZDZIAŁ 78 


l (Maschil Asafa) Słuchaj, ludu mój, prawa mojego, 
nakłońcie uszu ku słowom ust moich. 

2 Otworzę usta moje w przypowieści, 
zagadkowe słowa starodawne: 

3 Co słyszeliśmy i wiemy, i co nam opowiedzieli nasi 
ojcowie. 

4 Nie będziemy ich ukrywać przed ich synami, 
opowiadając przyszłemu pokoleniu o chwale Pana, o Jego 
mocy i o cudach, które uczynił. 

5 Ustanowił bowiem świadectwo w Jakubie i ustanowił 
prawo w Izraelu, które nakazał naszym ojcom, aby je 
oznajmiali swoim synom. 

6 Aby je poznało przyszłe pokolenie, a także synowie, 
którzy się narodzą, i aby powstawszy, opowiadali je swoim 
synom. 

7 Aby położyli nadzieję w Bogu i nie zapomnieli o 
dziełach Bożych, lecz przestrzegali Jego przykazań. 

8 I nie byliby jak ich ojcowie, pokoleniem krnąbrnym i 
buntowniczym, pokoleniem niestałego serca, którego duch 
nie trwał przy Bogu. 

9 Synowie Efraima, uzbrojeni i uzbrojeni w łuki, wycofali 
się w dniu bitwy. 


wypowiem 
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10 Nie zachowali przymierza Boga i nie chcieli 
postępować według Jego prawa. 

11 I zapomnieli o Jego dziełach i cudach, które im pokazał. 
12 Dziwne rzeczy czynił na oczach ich ojców, w ziemi 
egipskiej, na polu Soanu. 

13 Rozdzielił morze i przeprowadził ich, a wody utworzyły 
wał. 

14 Także w dzień prowadził ich obłokiem, a całą noc 
blaskiem ognia. 

15 Rozłupał skały na pustyni i dał im pić jakby z wielkiej 
głębiny. 

16 Wyprowadził też strumienie ze skały i sprawił, że wody 
popłynęły jak rzeki. 

17 I grzeszyli przeciwko Niemu jeszcze bardziej, 
rozgniewając Najwyższego na pustyni. 

18 I wystawiali Boga na próbę w sercu swoim, prosząc o 
pokarm dla swej żądzy. 

19 Tak, mówili przeciwko Bogu: Czyż Bóg może zastawić 
stół na pustyni? 

20 Oto uderzył w skałę, a wody wytrysnęły i strumienie 
wezbrały. Czyż może także dać chleb? Czyż może 
zapewnić mięso swojemu ludowi? 

21 I usłyszał to Pan, i rozgniewał się. Zapłonął bowiem 
ogień przeciwko Jakubowi, a gniew zapłonął także 
przeciwko Izraelowi. 

22 Ponieważ nie uwierzyli Bogu i nie zaufali Jego 
zbawieniu, 

23 Choć z góry rozkazał obłokom i otworzył bramy nieba, 
24 I spuścił na nich mannę do jedzenia i dał im zboże z 
nieba. 

25 Człowiek spożywał pokarm aniołów: Bóg zesłał im 
mięso, aż się nasycili. 

26 I sprawił, że wiatr wschodni zawiał na niebie, a mocą 
swoją sprowadził wiatr południowy. 

27 I spuścił na nich mięso jak proch, i ptactwo pierzaste jak 
piasek morski. 

28 I rzucił ją na środek ich obozu, wokół ich siedzib. 


29 Jedli więc i nasycili się, bo Pan zaspokoił ich pragnienie. 


30 Nie odstąpili od swej żądzy. Ale gdy jeszcze pokarm ich 
był w ich ustach, 

31 I spadł na nich gniew Boży, i pozabijał najtłustszych 
spośród nich, i poraził wybranych mężów izraelskich. 

32 Mimo to nadal grzeszyli i nie wierzyli w Jego cuda. 

33 Dlatego dni ich zniszczył w marności, a lata ich w 
trwodze. 

34 Gdy ich zabijał, oni Go szukali, wracali i rano pytali o 
Boga. 

35 I przypomnieli sobie, że Bóg jest ich skałą, a Bóg 
Najwyższy ich Odkupicielem. 

36 A jednak schlebiali Mu ustami, a kłamali Mu językiem. 
37 Bo serce ich nie było szczere wobec Niego i nie byli 
wytrwali w Jego przymierzu. 

38 Lecz On, będąc pełen litości, odpuścił ich winę i nie 
wytracił ich, a często odwracał swój gniew i nie pobudzał 
całej swojej zapalczywości. 

39 Bo pamiętał, że są tylko ciałem i wiatrem, który 
przemija i nie powraca. 

40 Jakże często Go drażnili na pustyni i zasmucali Go na 
pustyni! 

41 Tak, odwrócili się i wystawili Boga na próbę, i 
ograniczyli Świętego Izraela. 


42 Nie pamiętali o Jego ręce ani o dniu, w którym ich 
wybawił od wroga. 

43 Jak uczynił swoje znaki w Egipcie i swoje cuda na polu 
Soanu. 

44 I zamienił ich rzeki w krew, a ich potoki w krew, że nie 
mogli pić. 

45 Zesłał na nich rozmaite gatunki much, które ich 
pożerały, i żaby, które ich zgubne były dla nich. 

46 Także ich plony oddał gąsienicom, a ich pracę 
szarańczy. 

47 Zniszczył gradem ich winorośle, a szronem ich 
sykomory. 

48 Wydał ich bydło na pastwę gradu, a ich trzody na 
pastwę gorących piorunów. 

49 Zesłał na nich żar swego gniewu, zapalczywości, 
oburzenia i niepokoju, posyłając na nich złych aniołów. 

50 Otworzył drogę swemu gniewowi, nie oszczędził ich 
duszy od śmierci, ale wydał ich życie na pastwę zarazy. 

51 I pobił wszystkich pierworodnych w Egipcie, 
przywódców ich siły w namiotach Chama. 

52 Lecz lud swój wyprowadził jak owce i powiódł go na 
pustyni jak trzodę. 

53 I wiódł ich bezpiecznie, tak że się nie ulękli, a morze 
pochłonęło ich wrogów. 

54 I zaprowadził ich aż do granicy swojej świątyni, do tej 
góry, którą nabyła Jego prawica. 

55 Wypędził też przed nimi pogan, podzielił im 
dziedzictwo według granic i kazał pokoleniom izraelskim 
mieszkać w ich namiotach. 

56 A jednak wystawiali na próbę i drażnili Boga 
Najwyższego i nie przestrzegali Jego świadectw. 

57 Lecz oni się odwrócili i postępowali niewiernie jak ich 
ojcowie, byli zwróceni jak łuk chytry. 

58 Bo rozgniewali Go swymi wyżynami i pobudzili Go do 
zazdrości swymi posągami. 

59 Gdy Bóg to usłyszał, rozgniewał się i poczuł wielką 
odrazę do Izraela. 

60 Tak więc opuścił przybytek w Szilo, namiot, który 
umieścił wśród ludzi, 

61 I oddał swoją moc w niewolę, a swoją chwałę w ręce 
wroga. 

62 I wydał swój lud pod miecz, i rozgniewał się na swoje 
dziedzictwo. 

63 Ogień pochłonął ich młodzieńców, a ich dziewic nie 
wydano za mąż. 

64 Ich kapłani polegli od miecza, a ich wdowy nie 
lamentowały. 

65 Wtedy Pan się ocknął jak ze snu, jak bohater, co woła 
od wina. 

66 I poraził nieprzyjaciół swoich w tył, i wydał ich na 
wieczną hańbę. 

67 Odrzucił też przybytek Józefa i nie wybrał pokolenia 
Efraima. 

68 Ale wybrał pokolenie Judy i górę Syjon, którą umiłował. 
69 I zbudował swoją Świątynię jak wysokie pałace, jak 
ziemię, którą ugruntował na wieki. 

70 Wybrał też Dawida, swego sługę, i wziął go z owczych 
zagród. 

71 Za młodymi owcami poprowadził go, aby pasł Jakuba, 
lud swój, i Izraela, dziedzictwo swoje. 

72 I karmił ich według prawości swego serca, a 
sprawnością rąk swoich ich prowadził. 
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ROZDZIAŁ 79 


1 (Psalm Asafa) Boże, oto narody weszły do Twojego 
dziedzictwa, zbezcześciły Twoją świętą świątynię, obróciły 
Jerozolimę w perzynę. 

2 Ciała sług Twoich wydali na żer ptakom niebieskim, a 
ciała świętych Twoich zwierzętom ziemskim. 

3 Krew ich rozlali jak wodę wokół Jerozolimy i nie było 
nikogo, kto by ich pochował. 

4 Staliśmy się pośmiewiskiem dla naszych sąsiadów, 
pośmiewiskiem i drwiną dla otaczających nas ludzi. 

5 Jak długo, Panie, czy będziesz się gniewał na wieki? Czy 
Twoja zazdrość będzie płonąć jak ogień? 

6 Wylej gniew swój na narody, które Cię nie znają, i na 
królestwa, które nie wzywają imienia Twojego. 

7 Bo pożarli Jakuba i spustoszyli jego siedzibę. 

8 Nie pamiętaj nam dawnych przewinień, niech szybko 
uprzedzi nas Twoje miłosierdzie, bo jesteśmy bardzo 
upokorzeni. 

9 Wspomóż nas, Boże zbawienia naszego, dla chwały 
imienia swego, wyzwól nas i oczyść nasze grzechy dla 
imienia swego. 

10 Czemuż mają mówić poganie: Gdzie jest ich Bóg? 
Niech On będzie znany wśród pogan na naszych oczach 
przez pomstę za krew przelaną na Twoich sługach. 

11 Niech westchnienie więźnia dojdzie do Ciebie; według 
wielkości Twojej mocy zachowaj tych, którzy są 
przeznaczeni na śmierć; 

12 I oddaj sąsiadom naszym siedmiokrotnie w ich zanadrze 
zniewagę, którą Tobie, Panie, znieważyłli. 

13 A my, lud Twój i owce pastwiska Twego, będziemy Ci 
dziękować na wieki, i będziemy głosić Twoją chwałę przez 
wszystkie pokolenia. 


ROZDZIAŁ 80 


l (Do przełożonego pieśni na cześć Szoszannimedut, 
Psalm Asafa.) Słuchaj, Pasterzu Izraela, który prowadzisz 
Józefa jak trzodę, który mieszkasz między cherubami, 
zajaśnij! 

2 Przed Efraimem, Beniaminem i Manassesem wzbudź 
swoją moc, przyjdź i wybaw nas. 

3 Nawróć nas, Boże, i rozjaśnij oblicze swoje, a będziemy 
zbawieni. 

4 Panie, Boże Zastępów, jak długo będziesz się gniewał na 
modlitwę ludu swego? 

5 Karmisz ich chlebem łez, i łzami ich poisz w wielkiej 
mierze. 

6 Ty czynisz nas przedmiotem sporów między naszymi 
sąsiadami, a nasi wrogowie śmieją się między sobą. 

7 Nawróć nas, Boże Zastępów, i rozjaśnij oblicze swoje, a 
będziemy zbawieni. 

8 Wywiodłeś winorośl z Egiptu, wygnałeś pogan i 
zasadziłeś ją. 

9 Przygotowałeś dla niego miejsce i pozwoliłeś mu 
zapuścić głębokie korzenie, i wypełnił ziemię. 

10 Jego cieniem okryły się wzgórza, a gałęzie jego były jak 
piękne cedry. 

11 Wyciągnęła swe gałęzie ku morzu, a swe latorośle ku 
rzece. 

12 Dlaczego więc zburzyłeś jej żywopłoty, tak że wszyscy 
przechodzący drogą ją zrywają? 


13 Dzik w lesie je niszczy, a dzikie zwierzęta polne je 
pożerają. 

14 Wróć, prosimy Cię, Boże Zastępów, wejrzyj z nieba, 
zobacz i nawiedź tę winorośl. 

15 I winnicę, którą zasadziła twoja prawica, i latorośl, 
którą umocniłeś dla siebie. 

16 Ogniem spalonym, wyciętym; giną od groźby oblicza 
Twego. 

17 Niech ręka twoja spocznie na mężu prawicy twojej, na 
synu człowieczym, którego umocniłeś dla siebie. 

18 Dlatego nie odstąpimy od Ciebie. Ożyw nas, a 
będziemy wzywać imienia Twego. 

19 Nawróć nas, Panie, Boże Zastępów, rozpromień oblicze 
swoje, a będziemy zbawieni. 


ROZDZIAŁ 81 


1 (Do przełożonego pieśniarzy na Gittit, Psalm Asafa.) 
Śpiewajcie głośno Bogu, naszej mocy, radośnie 
wykrzykujcie Bogu Jakuba. 

2 Weźcie psalm, przynieście bęben, przyjdźcie i grajcie na 
harfie i cytrze! 

3 Zadmijcie w trąbę w czasie nowiu, w oznaczonym czasie, 
w dniu naszego uroczystego Święta. 

4 To bowiem było prawem dla Izraela i prawem Boga 
Jakuba. 

5 To postanowił przez Józefa na Świadectwo, gdy ten 
przechodził przez ziemię egipską. Tam usłyszałem język, 
którego nie rozumiałem. 

6 Uwolniłem jego ramię od ciężaru, a jego ręce uwolniłem 
od kotłów. 

7  Wołałeś w  utrapieniu, a Ja cię wybawiłem; 
odpowiedziałem ci w ukryciu gromu, doświadczyłem cię u 
wód Meriba. Selah. 

8 Słuchaj, ludu mój, a będę ci świadkiem, Izraelu, jeśli 
mnie posłuchasz! 

9 Nie będzie wśród ciebie boga obcego i nie będziesz 
oddawał pokłonu żadnemu bogu obcemu. 

10 Ja jestem Pan, Bóg twój, który cię wyprowadził z ziemi 
egipskiej. Otwórz szeroko usta swoje, abym je napełnił. 

11 Lecz lud mój nie słuchał głosu mojego, a Izrael nie 
chciał słuchać mnie. 

12 Oddałem ich więc na pożądliwości ich serc i 
postępowali według własnych zamysłów. 

13 Oby mój lud mnie posłuchał, a Izrael chodził moimi 
drogami! 

14 Wnet bym podporządkował sobie ich wrogów i 
zwróciłbym rękę przeciwko ich przeciwnikom. 

15 Nienawidzący Pana powinni byli mu się poddać, lecz 
ich czas trwałby na wieki. 

16 I najprzedniejszą pszenicą bym ich nakarmił, a miodem 
ze skały bym cię nasycił. 


ROZDZIAŁ 82 


1 (Psalm Asafa) Bóg stoi w zgromadzeniu mocarzy, On 
sądzi wśród bogów. 

2 Dokądże będziecie sądzić niesprawiedliwie i przyjmować 
osoby bezbożnych? Selah. 

3 Brońcie ubogiego i sieroty, czyńcie sprawiedliwość 
strapionemu i potrzebującemu. 


PSALMY 


4 Wybawcie biednego i nędzarza, wyrwijcie go z ręki 
niegodziwego. 

5 Oni nie wiedzą i nie zrozumieją, chodzą w ciemnościach, 
wszystkie fundamenty ziemi są chybione. 

6 Powiedziałem: Jesteście bogami i wszyscy jesteście 
synami Najwyższego. 

7 Lecz zginiecie jak ludzie i upadniecie jak książęta. 

8 Powstań, Boże, sądź ziemię, bo Ty odziedziczysz 
wszystkie narody. 


ROZDZIAŁ 83 


I (Pieśń lub Psalm Asafa) Nie milcz, Boże! Nie milcz i nie 
zatrzymuj się, Boże! 

2 Bo oto twoi nieprzyjaciele burzą się, a ci, którzy cię 
nienawidzą, podnoszą głowę. 

3 Przeciwko Twojemu ludowi chytrze się naradzali, 
przeciw Twoim ukrytym sługom snuli plany. 

4 Powiedzieli: Chodźcie, a wytępimy ich, niech nie będą 
narodem, aby imię Izraela nie było już wspominane. 

5 Bo naradzili się jednomyślnie: sprzysięgli się przeciwko 
tobie. 

6 Namioty Edomu i Izmaelitów, Moabu i Hagarytów, 

7 Gebal, Ammon i Amalek, Filistyni z mieszkańcami Tyru; 


8 Assur też się do nich przyłączył; oni pomogli synom Lota. 


Selah. 

9 Uczyń im to samo, co Midianitom, jak Siserze, jak 
Jabinowi przy potoku Kison. 

10 Którzy zginęli w Endorze, stali się jak gnój dla ziemi. 

Il Uczyń ich dostojników jak Oreba i jak Zeeba; 
wszystkich ich książąt jak Zebacha i jak Salmunny; 

12 Którzy powiedzieli: Weźmy w posiadanie domy Boże. 
13 Boże mój, uczyń ich podobnymi do koła, jak słomę na 
wietrze. 

14 Jak ogień spala drewno, a płomień podpala góry, 

15 Prześladuj ich więc swoją nawałnicą i trwoż ich swoją 
burzą. 

16 Napełnij wstydem ich twarze, aby szukali imienia 
Twojego, Panie! 

17 Niech będą zawstydzeni i zatrwożeni na wieki, niech się 
zawstydzą i zginą! 

18 Aby ludzie wiedzieli, że Ty, którego imię jest 
JEHOWA, jesteś Najwyższym nad całą ziemią. 


ROZDZIAŁ 84 


1 (Do przełożonego pieśniarzy w Gittit, Psalm dla synów 
Koracha.) Jakże miłe są Twoje przybytki, Panie Zastępów! 
2 Dusza moja pragnie i omdlewa do przedsionków 
Pańskich; serce moje i ciało moje wołają do Boga żywego. 
3 Tak, wróbel znalazł dom i jaskółka gniazdo dla siebie, 
gdzie może złożyć swe pisklęta, przy Twoich ołtarzach, 
Panie Zastępów, Królu mój i Boże mój! 

4 Błogosławieni, którzy mieszkają w domu twoim, oni cię 
jeszcze będą chwalić. Selah. 

5 Szczęśliwy człowiek, którego siła jest w Tobie, a w jego 
sercu są drogi ich. 

6 Który przechodząc przez dolinę Baka, czyni ją studnią, a 
deszcz napełnia stawy. 


7 Rosną w siłę, każdy z nich na Syjonie staje przed Bogiem. 


8 O Panie, Boże zastępów, wysłuchaj modlitwy mojej, 
nakłoń ucha, Boże Jakuba! Selah. 


9 Spojrzyj, Boże, tarczo nasza, i wejrzyj na oblicze swego 
pomazańca. 

10 Bo dzień w przybytkach Twoich lepszy jest niż tysiąc. 
Wolałbym być odźwiernym w domu Boga mojego, niż 
mieszkać w namiotach niegodziwości. 

11 Bo Pan Bóg jest słońcem i tarczą, Pan udziela łaski i 
chwały, i nie odmawia żadnego dobra tym, którzy 
postępują nienagannie. 

12 Panie Zastępów, błogosławiony człowiek, który Tobie 
ufa. 


ROZDZIAŁ 85 


1 (Psalm przełożonemu chóru, synom Koracha) Panie, 
okazałeś łaskę swojej ziemi, odmieniłeś los Jakuba, który 
został wzięty do niewoli. 

2 Odpuściłeś nieprawość ludu twego, zakryłeś cały grzech 
ich. Selah. 

3 Odsunąłeś wszelką zapalczywość swoją, odwróciłeś się 
od zapalczywości gniewu swego. 

4 Nawróć nas, Boże naszego zbawienia, i powstrzymaj 
swój gniew na nas. 

5 Czyż będziesz na nas gniewał się na wieki? Czy 
rozciągniesz swój gniew na wszystkie pokolenia? 

6 Czyż nie przywrócisz nam życia, aby lud Twój mógł się 
w Tobie radować? 

7 Okaż nam, Panie, swoje miłosierdzie i daj nam swoje 
zbawienie. 

8 Ja zaś będę słuchał, co powie Bóg, Pan, a On opowie 
pokój ludowi swemu i świętym swoim. Niech jednak nie 
powrócą do głupoty. 

9 Zaiste, zbawienie Jego jest blisko tych, którzy się Go 
boją, aby chwała zamieszkała w naszej ziemi. 
10 Miłosierdzie i prawda spotykają 
sprawiedliwość i pokój ucałują się. 

11 Prawda z ziemi wyrośnie, a sprawiedliwość wychyli się 
z nieba. 

12 Zaiste Pan da dobro, a ziemia nasza wyda swój plon. 

13 Sprawiedliwość pójdzie przed Nim i poprowadzi nas 
drogą Jego śladów. 


się z sobą, 


ROZDZIAŁ 86 


1 (Modlitwa Dawida.) Nakłoń ucha swego, Panie, i 
wysłuchaj mnie, bo jestem biedny i nędzny. 

2 Strzeż duszy mojej, bo jestem Święty, Boże mój, zbaw 
sługę swego, który w Tobie pokłada ufność. 

3 Zmiłuj się nade mną, Panie, bo codziennie wołam do 
Ciebie. 

4 Rozraduj duszę sługi swego, bo ku Tobie, Panie, 
wznoszę moją duszę. 

5 Bo Ty, Panie, jesteś dobry i przebaczający, i pełen łaski 
dla wszystkich, którzy Cię wzywają. 

6 Wysłuchaj, Panie, modlitwy mojej i zważ na głos 
błagania mojego. 

7 W dniu utrapienia mojego wzywam Ciebie, bo Ty mi 
odpowiesz. 

8 Nie ma wśród bogów nikogo podobnego Tobie, Panie, i 
nie ma dzieł takich jak dzieła Twoje. 

9 Przyjdą i oddadzą pokłon Tobie, Panie, wszystkie narody, 
które stworzyłeś, i będą wielbić imię Twoje. 


PSALMY 


10 Bo Ty jesteś wielki i czynisz cuda, bo Ty jesteś Bogiem 
jedynym. 

11 Naucz mnie, Panie, drogi Twojej, bym postępował w 
prawdzie Twojej, zjednocz moje serce w bojaźni imienia 
Twojego. 

12 Będę Cię chwalił, Panie, Boże mój, całym sercem 
swoim i na wieki będę wielbił imię Twoje. 

13 Bo wielkie jest Twoje miłosierdzie nade mną i 
wybawiłeś duszę moją z głębokiego piekła. 

14 Boże, przeciwko mnie powstali pyszni, a zgraja 
krwawych ludzi czyha na duszę moją, a Ciebie nie mają w 
pamięci. 

15 Ale Ty, Panie, jesteś Bogiem miłosiernym i łaskawym, 
nieskorym do gniewu, bogatym w miłosierdzie i wierność. 
16 Zwróć się ku mnie i zmiłuj się nade mną, udziel mocy 
swojej słudze swemu i ocal syna swojej służebnicy. 

17 Uczyń mi znak dobra, aby ujrzeli go i zawstydzili się ci, 
którzy mnie nienawidzą, bo Ty, Panie, wybawiłeś mnie i 
pocieszyłeś. 


ROZDZIAŁ 87 


I (Psalm lub pieśń dla synów Koracha.) Jego fundament 
jest w górach świętych. 

2 Pan miłuje bramy Syjonu bardziej niż wszystkie 
mieszkania Jakuba. 

3 O tobie, miasto Boże, mówi się wspaniałe rzeczy. Selah. 


4 Wspomnę o Rachab i o Babilonie tym, którzy mnie znają: 


oto Filistea i Tyr z Etiopią; ten człowiek się tam urodził. 

5 Ao Syjonie będzie się mówić: Ten i ów człowiek 
narodził się na nim, a Najwyższy go ugruntuje. 

6 A Pan policzy, gdy będzie spisywał lud, że ten człowiek 
tam się urodził. Selah. 

7 Będą tam śpiewacy i grający na instrumentach: wszystkie 
moje źródła są w tobie. 


ROZDZIAŁ 88 


1 (Pieśń lub psalm dla synów Koracha, dla przełożonego 
pieśniarza na  Mahalat Leannoth, Maszil Hemana 
Ezrachity.) Panie, Boże mojego zbawienia, dniem i nocą 
wołałem przed Tobą: 

2 Niech modlitwa moja dojdzie do Ciebie, nakłoń ucha 
swego na wołanie moje, 

3 Bo dusza moja jest pełna nieszczęść, a życie moje zbliża 
się do Szeolu. 

4 Zaliczam się do tych, którzy zstępują do grobu, jestem 
jak człowiek pozbawiony siły. 

5 Wolni wśród umarłych, jak zabici, którzy leżą w grobie, 
o których już nie pamiętasz, i zostali wytraceni z Twojej 
ręki. 

6 Umieściłeś mnie w najgłębszym dole, w ciemnościach, w 
głębinach. 

7 Gniew twój ciąży nade mną, a wszystkimi falami swymi 
mnie dotknąłeś. Selah. 

8 Odsunąłeś ode mnie moich znajomych, uczyniłeś mnie 
dla nich obrzydliwością. Jestem zamknięty i nie mogę 
Wyjść. 

9 Smutno mi się robi w oku z powodu utrapienia: Panie, 
wzywam Ciebie codziennie, wyciągam ręce do Ciebie. 

10 Czyż ukażesz cuda umarłym? Czyż umarli powstaną i 
będą cię chwalić? Selah. 


11 Czyż w grobie będzie opowiadana Twoja łaska albo 
Twoja wierność w zagładzie? 

12 Czyż Twoje cuda dają się poznać w ciemności, a 
sprawiedliwość Twoja w krainie zapomnienia? 

13 A do Ciebie wołam, Panie, i rano modlitwa moja 
uprzedzi Cię. 

14 PANIE, czemu odrzucasz moją duszę? Czemu 
ukrywasz przede mną swoje oblicze? 

15 Jestem strapiony i bliski śmierci od młodości mojej. 
Gdy cierpię z powodu Twoich lęków, jestem rozproszony. 
16 Gniew Twój mnie ogarnia, strach Twój mnie pokonuje. 
17 Codziennie okrążały mnie jak woda, otaczały mnie 
zewsząd. 

18 Odsunąłeś ode mnie przyjaciela i przyjaciela, a 
znajomego mego w ciemność. 


ROZDZIAŁ 89 


l (Maschil Etana Ezrachity) Na wieki będę Śpiewał o 
miłosierdziu Pana, ustami moimi będę głosił Twoją 
wierność przez wszystkie pokolenia. 

2 Bo powiedziałem: Łaska na wieki będzie zbudowana, a 
wierność twoją utwierdzisz aż do niebios. 

3 Zawarłem przymierze z moim wybranym, przysiągłem 
Dawidowi, mojemu słudze, 

4 Ja utwierdzę na wieki potomstwo twoje i zbuduję tron 
twój po wszystkie pokolenia. Selah. 

5 A niebiosa wysławiać będą cuda Twoje, Panie, i 
wierność Twoją w zgromadzeniu świętych. 

6 Bo któż w niebie będzie mógł być porównany do Pana? 
Kto wśród synów potężnych będzie przyrównany do Pana? 
7 Bóg jest godny wielkiej bojaźni w zgromadzeniu 
świętych i czci u wszystkich, którzy są wokół Niego. 

8 O Panie, Boże Zastępów, któż jest tak potężnym Panem 
jak Ty, a wierność Twoja wokół Ciebie? 

9 Ty panujesz nad wzburzonym morzem, gdy wzbierają 
jego fale, Ty je uspokajasz. 

10 Ty rozbiłeś Rahaba, jak zabitego, rozproszyłeś wrogów 
swoich mocnym ramieniem swoim. 

11 Twoje są niebiosa i Twoja jest ziemia; Tyś założył świat 
i to, co go napełnia. 

12 Ty stworzyłeś Północ i Południe; Tabor i Hermon będą 
się radować Twoim imieniem. 

13 Masz potężne ramię, mocna jest ręka Twoja i wysoka 
jest prawica Twoja. 

14 Sprawiedliwość i sąd są siedzibą Twojego tronu, a łaska 
i wierność kroczą przed Twoim obliczem. 

15 Szczęśliwy lud, który umie radować się głosem 
radosnym, który, Panie, będzie chodził w świetle Twojego 
oblicza. 

16 W imieniu Twoim będą się radować przez cały dzień, a 
w sprawiedliwości Twojej będą wywyższeni. 

17 Bo Ty jesteś chwałą ich potęgi, a w Twojej łasce róg 
nasz będzie wywyższony. 

18 Bo Pan jest naszą obroną, a Święty Izraela jest naszym 
Królem. 

19 Wtedy przemówiłeś w widzeniu do swego świętego i 
rzekłeś: Wspomogłem mocarza, wywyższyłem wybranego 
z ludu. 

20 Znalazłem Dawida, sługę mojego, namaściłem go 
olejem świętym moim. 


PSALMY 


21 Z nim będzie wspierana ręka moja, a ramię moje go 
wzmocni. 

22 Nie będzie go ścigał 
niegodziwości go nie pognębi. 
23 I pobiję jego wrogów przed jego obliczem, i utrapię 
tych, którzy go nienawidzą. 

24 A moja wierność i moje miłosierdzie będą z nim, a w 
moim imieniu jego róg będzie wywyższony. 

25 I rękę jego położę na morzu, a prawicę jego na rzekach. 
26 On będzie wołał do mnie: Ty jesteś moim Ojcem, moim 
Bogiem i skałą mojego zbawienia. 

27 Uczynię go moim pierworodnym, wyższym od królów 
ziemi. 

28 Na wieki zachowam dla niego łaskę swoją i przymierze 
moje z nim będzie trwałe. 

29 Sprawię, że potomstwo jego będzie trwałe na wieki, a 
tron jego — jak dni niebios. 

30 Jeżeli synowie jego opuszczą moje prawo i nie będą 
postępować według moich praw, 

31 Jeżeli ustawy moje naruszą i przykazań moich nie będą 
przestrzegać, 

32 Wtedy ukarzę ich przestępstwo rózgą, a ich winę 
plagami. 

33 Jednakże nie odmówię mu zupełnie łaski mojej i nie 
dopuszczę, by moja wierność została zachwiana. 

34 Przymierza mojego nie złamię I nie zmienię słowa, 
które wyszło z ust moich. 

35 Raz przysiągłem na moją świętość, że nie skłamię 
Dawidowi. 

36 Potomstwo jego trwać będzie na wieki, a tron jego jak 
słońce przede mną. 

37 Będzie on ustanowiony na wieki jako księżyc i jako 
wierny świadek na niebie. Selah. 

38 Aleś odrzucił, znienawidził i rozgniewał się na swego 
pomazańca. 

39 Zniszczyłeś przymierze swego sługi, zbezcześciłeś jego 
koronę, rzucając ją na ziemię. 

40 Zburzyłeś wszystkie jego mury, obróciłeś w ruinę jego 
twierdze. 

4] Wszyscy przechodzący drogą go rozpieszczają, staje się 
hańbą dla swoich sąsiadów. 

42 Podniosłeś prawicę jego przeciwników, rozweseliłeś 
wszystkich jego wrogów. 

43 Podważyłeś też ostrze jego miecza i nie dopuściłeś, by 
ostał się w bitwie. 

44 Położyłeś kres jego chwale, a jego tron powaliłeś na 
ziemię. 

45 Dni młodości jego skróciłeś, okryłeś go wstydem. Selah. 
46 Jak długo, Panie, czy będziesz się ukrywał na zawsze? 
Czy gniew Twój będzie płonął jak ogień? 

47 Pamiętaj, jak krótki jest mój czas: czemu uczyniłeś 
wszystkich ludzi marnymi? 

48 Któryż człowiek jest żyjący, który nie ujrzy Śmierci? 
Izaliż wybawi duszę swoją z ręki grobu? Selah. 

49 Gdzież są, Panie, Twoje dawne łaski, które 
poprzysiągłeś Dawidowi w prawdzie swojej? 

50 Pomnij, Panie, na hańbę sług Twoich, bo ja noszę w 
piersiach hańbę całego ludu potężnego. 

51 Czym lżyli Twoi wrogowie, Panie, Czym Iżyli kroki 
Twego pomazańca. 

52 Błogosławiony Pan na wieki. Amen i Amen. 


nieprzyjaciel, ani syn 


ROZDZIAŁ 90 


1 (Modlitwa Mojżesza, męża Bożego.) Panie, Ty byłeś 
naszym mieszkaniem przez wszystkie pokolenia. 

2 Zanim góry powstały, zanim stworzyłeś ziemię i świat, 
od wieków na wieki Ty jesteś Bogiem. 

3 Ty, który doprowadzasz człowieka do zguby, i mówisz: 
Wróćcie, synowie ludzcy! 

4 Bo tysiąc lat w Twoich oczach jest jak wczorajszy dzień, 
który przeminął, i jak straż nocna. 

5 Porywasz ich jak powódź, są jak sen, rankiem są jak 
trawa, co wstaje. 

6 Rano kwitnie i rośnie, wieczorem zostaje ścięta i usycha. 
7 Bo gniew Twój nas niszczy, a zapalczywość Twoja nas 
trwoży. 

8 Położyłeś nasze winy przed sobą, nasze tajemne grzechy 
w świetle Twojego oblicza. 

9 Bo wszystkie dni nasze przeminęły w Twoim gniewie, a 
lata nasze stały się jak opowiadana baśń. 

10 Dni naszych lat są lat siedemdziesiąt; a jeśli z powodu 
siły trwają lat osiemdziesiąt, to i tak siła ich jest trudem i 
znojem, bo prędko ubywa, a my odlatujemy. 

11 Któż zna moc gniewu Twego? Jak wielka jest twoja 
zapalczywość, tak wielka jest twoja bojaźń. 

12 Naucz nas więc liczyć dni nasze, abyśmy mogli zwrócić 
swe serca ku mądrości. 

13 Wróć, Panie, jak długo? I niechaj pożałujesz nad 
sługami swoimi! 

14 Nasyć nas od razu swoim miłosierdziem, abyśmy mogli 
się radować i cieszyć przez wszystkie dni nasze. 

15 Uczyń nas radosnymi za dni, w których nas uciskałeś, i 
za lata, w których zaznaliśmy zła. 

16 Niech dzieło Twoje objawi się słtugom Twoim, a chwała 
'Twoja ich synom. 

17 A piękność Pana, Boga naszego, niech będzie nad nami, 
i utwierdź dzieło rąk naszych, i utwierdź dzieło rąk 
naszych. 


ROZDZIAŁ 91 


l Kto mieszka w ukryciu Najwyższego, w cieniu 
Wszechmocnego będzie przebywał. 

2 Powiem o Panu: On jest moją ucieczką i twierdzą, 
Bogiem moim, w Nim pokładam ufność. 

3 Zaiste, On cię wybawi z sidła ptasznika i od zgubnej 
zarazy. 

4 Okryje cię swymi piórami, a pod jego skrzydłami 
znajdziesz schronienie. Wierność jego będzie ci tarczą i 
puklerzem. 

5 Nie ulękniesz się strachu nocnego ani strzały lecącej za 
dnia. 

6 Ani zarazy, która chodzi w ciemności, ani moru, który 
pustoszy w południe. 

7 Tysiąc padnie u twego boku, a dziesięć tysięcy po twojej 
prawicy. Ciebie jednak to nie spotka. 

8 Tylko na własne oczy będziesz patrzył i oglądał zapłatę 
bezbożnych. 

9 Bo uczyniłeś Pana, moją ucieczkę, Najwyższego, swoim 
mieszkaniem, 

10 Nie spotka cię żadne zło i plaga nie zbliży się do twego 
domu. 


PSALMY 


11 Albowiem aniołom swoim dał rozkaz o tobie, aby cię 
strzegli na wszystkich twych drogach. 

12 Będą cię nosić na rękach, abyś nie uraził swej nogi o 
kamień. 

13 Po Iwie i żmii będziesz stąpał, młodego lwa i smoka 
będziesz podeptał. 

14 Ponieważ mnie umiłował, dlatego go wybawię, 
wywyższę go, bo zna imię moje. 

15 Będzie mnie wzywał, a Ja mu odpowiem, będę z nim w 
utrapieniu, wyzwolę go i uczczę. 

16 Nasycę go długim życiem i ukażę mu moje zbawienie. 


ROZDZIAŁ 92 


1 (Psalm lub pieśń na dzień szabatu.) Dobrze jest 
dziękować Panu i śpiewać pieśni Twojemu imieniu, 
Najwyższy! 

2 Aby okazywać rano łaskę Twoją, a wierność Twoją 
każdej nocy, 

3 Na instrumencie o dziesięciu strunach, na harfie o 
brzmieniu uroczystym, na harfie o dziesięciu strunach. 

4 Bo Ty, Panie, rozradowałeś mnie swoim dziełem, będę 
triumfował dzięki dziełom rąk Twoich. 

5 Jakże wielkie są dzieła Twoje, Panie, i jak głębokie są 
myśli Twoje! 

6 Głupi człowiek tego nie wie i głupi tego nie rozumie. 

7 Gdy bezbożni wyrosną jak trawa i gdy rozkwitną 
wszyscy czyniący nieprawość, wtedy zostaną wytępieni na 
zawsze. 

8 Ale Ty, Panie, jesteś najwyższy na wieki. 

9 Bo oto Twoi wrogowie, Panie, bo oto Twoi wrogowie 


zginą, rozproszeni będą wszyscy, którzy czynią nieprawość. 


10 A róg mój wywyższysz jak róg jednorożca, będę 
namaszczony świeżym olejkiem. 

11 Także oko moje ujrzy pożądanie moje z powodu moich 
wrogów, a uszy moje usłyszą pożądanie moje z powodu 
niegodziwych, którzy przeciw mnie powstają. 

12 Sprawiedliwy zakwitnie jak palma, rozrośnie się jak 
cedr na Libanie. 

13 Zasadzeni w domu Pańskim, rozkwitną na dziedzińcach 
Boga naszego. 

14 Będą wydawać owoc nawet w starości, będą tłuści i 
zdrowi, 

15 Aby pokazać, że Pan jest prawy, że On jest moją skałą i 
nie ma w Nim nieprawości. 


ROZDZIAŁ 93 


l Pan króluje, przyobleczony w  dostojność, Pan 
przyobleczony jest w siłę, którą się przepasuje; Świat jest 
utwierdzony, tak że się nie zachwieje. 

2 Tron Twój od dawna ustanowiony, Ty jesteś od wieków. 
3 Podniosły się rzeki, Panie, rzeki podniosły swój głos, 
rzeki podniosły swoje fale. 

4 Pan na wysokościach jest potężniejszy niż szum wielu 
wód i potężne fale morskie. 

5 Świadectwa Twoje są wierne, domowi Twojemu, Panie, 
przystoi świętość na wieki. 


ROZDZIAŁ 94 


1 O Panie, Boże, do którego należy pomsta, Boże, do 
którego należy pomsta, ukaż się! 

2 Podnieś się, sędzio ziemi, oddaj zapłatę pysznym. 

3 PANIE, jak długo bezbożni, jak długo bezbożni będą się 
chełpić? 

4 Jak długo będą mówić i wygłaszać przekleństwa, a 
wszyscy czyniący nieprawość będą się chełpić? 

5 Oni rozbijają Twój lud, Panie, i uciskają Twoje 
dziedzictwo. 

6 Zabijają wdowę i przybysza, mordują sieroty. 

7 A jednak mówią: Pan nie ujrzy tego i Bóg Jakuba nie 
zwróci na to uwagi. 

8 Zrozumcie, bezrozumni ludzie, a wy, głupcy, kiedyż 
zmądrzejecie? 

9 Ten, który ucho zasadził, miałby nie słyszeć? Ten, który 
ukształtował oko, miałby nie widzieć? 

10 Ten, który karci pogan, czyż nie będzie karany? Ten, 
który uczy człowieka wiedzy, czyż nie będzie wiedział? 

11 Pan zna myśli człowieka i wie, że są marnością. 

12 Szczęśliwy człowiek, którego Ty, Panie, wychowujesz i 
pouczasz go według swego prawa, 

13 Abyś mu dał odpoczynek od dni niedoli, aż dół 
wykopany zostanie dla bezbożnego. 

14 Bo Pan nie odrzuci ludu swego i nie opuści dziedzictwa 
swego. 

15 A sąd powróci do sprawiedliwości, a wszyscy prawego 
serca pójdą za nią. 

16 Kto wystąpi w mojej obronie przeciwko złoczyńcom? 
Kto wystąpi w mojej obronie przeciwko czyniącym 
nieprawość? 

17 Gdyby Pan mi nie pomógł, moja dusza niemalże 
zamieszkałaby w milczeniu. 

18 Gdy rzekłem: Chwieje się moja noga: Łaska Twoja, 
Panie, wsparła mnie. 

19 W mnogości moich myśli we mnie Twoje pociechy 
rozweselają moją duszę. 

20 Czyż tron nieprawości może być z tobą stowarzyszony, 
który przez zakon stwarzasz zło? 

21 Zbierają się przeciwko duszy sprawiedliwego i 
potępiają krew niewinną. 

22 Lecz Pan jest moją obroną, a Bóg mój skałą schronienia 
mego. 

23 I sprowadzi na nich ich własną nieprawość, i wytraci 
ich z powodu ich własnej niegodziwości; tak, Pan, Bóg 
nasz, wytraci ich. 


ROZDZIAŁ 95 


1 Przyjdźcie, śpiewajmy Panu, wznośmy okrzyki radości 
ku skale naszego zbawienia. 

2 Przyjdźmy przed Jego oblicze z dziękczynieniem, 
radośnie śpiewajmy Mu psalmy. 

3 Bo Pan jest wielkim Bogiem i wielkim Królem ponad 
wszystkimi bogami. 

4 W Jego ręku są głębiny ziemi, i potęga gór jest także 
Jego własnością. 

5 Morze należy do Niego i On je uczynił, a ląd stały 
ukształtowały Jego ręce. 

6 Przyjdźcie, pokłońmy się i złóżmy pokłony, zegnijmy 
kolana przed Panem, naszym Stwórcą. 


PSALMY 


7 Bo On jest Bogiem naszym, a my ludem pastwiska jego i 
owcami ręki jego. Dziś, jeśli usłyszycie głos jego, 

8 Nie zatwardzajcie serc waszych, jak w czasie kuszenia i 
jak w dniu kuszenia na pustyni. 

9 Gdy Mnie wystawiali na próbę Wasi przodkowie, 
wystawiali Mnie na próbę i widzieli moje dzieło. 

10 Przez czterdzieści lat dręczyłem się tym pokoleniem i 
rzekłem: Lud ten błądzi sercem swoim i nie poznał dróg 
moich. 

11 Im to przysiągłem w gniewie moim, że nie wejdą do 
odpoczynku mojego. 
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l Śpiewajcie Panu pieśń nową, śpiewajcie Panu, cała 
ziemio. 

2 Śpiewajcie Panu, błogosławcie Jego imieniu, z dnia na 
dzień opowiadajcie Jego zbawienie. 

3 Głoście Jego chwałę wśród pogan, Jego cuda wśród 
wszystkich ludów. 

4 Bo wielki jest Pan i godzien wielkiej chwały, i budzi On 
większy lęk niż wszyscy bogowie. 

5 Bo wszyscy bogowie narodów są bałwanami, Pan zaś 
uczynił niebiosa. 

6 Przed Nim cześć i majestat, siła i piękno są w Jego 
świątyni. 

7 Oddawajcie Panu, plemiona narodów, oddawajcie Panu 
chwałę i siłę. 

8 Oddajcie Panu chwałę należną Jego imieniu, złóżcie 
ofiary i wchodźcie do Jego przedsionków. 

9 Oddajcie pokłon Panu w ozdobie świętości, lękaj się Go, 
cała ziemio. 

10 Głoście wśród pogan, że Pan króluje, a świat będzie 
utwierdzony, że się nie zachwieje, i będzie sądził ludzi 
sprawiedliwie. 

11 Niech się radują niebiosa i ziemia raduje, niech szumi 
morze i to, co je napełnia. 

12 Niech się raduje pole i wszystko, co na nim jest, wtedy 
radować się będą wszystkie drzewa leśne. 

13 Przed Panem, bo nadchodzi, bo nadchodzi, aby sądzić 
ziemię. Będzie sądził świat sprawiedliwie i narody według 
swojej prawdy. 
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I Pan króluje, niech się weseli ziemia, niech się weselą 
liczne wyspy. 

2 Chmury i ciemność wokół Niego, sprawiedliwość i sąd 
są siedzibą Jego tronu. 

3 Ogień idzie przed Nim i pali dokoła Jego wrogów. 

4 Jego błyskawice rozświetliły cały świat. Ujrzała je ziemia 
i zadrżała. 

5 Góry topniały jak wosk przed obliczem Pana, przed 
obliczem Pana całej ziemi. 

6 Niebiosa głoszą Jego sprawiedliwość, a wszystkie ludy 
widzą Jego chwałę. 

7 Niech będą zawstydzeni wszyscy, którzy czczą wizerunki 
rzeźbione, którzy chlubią się bożkami! Jemu oddajcie 
pokłon wszyscy bogowie! 

8 Usłyszał Syjon i rozradował się, a córki judzkie cieszyły 
się z wyroków Twoich, Panie! 


9 Bo Ty, Panie, jesteś wysoki ponad całą ziemią, i 
wywyższony jesteś wysoko ponad wszystkich bogów. 

10 Wy, którzy miłujecie Pana, miejcie w nienawiści zło! 
On strzeże dusz świętych swoich, wyrywa ich z ręki 
niegodziwych. 

11 Światło wschodzi dla sprawiedliwego i radość dla tych, 
którzy są prawego serca. 

12 Radujcie się w Panu, sprawiedliwi, i wysławiajcie, gdy 
wspominacie Jego świętość. 


ROZDZIAŁ 98 


1 (Psalm.) Śpiewajcie Panu pieśń nową, bo uczynił cuda. 
Jego prawica i Jego Święte ramię zapewniły mu 
zwycięstwo. 

2 Pan objawił swoje zbawienie, sprawiedliwość swoją 
objawił na oczach pogan. 

3 Wspomniał na miłosierdzie swoje i na wierność swoją 
wobec domu Izraela. Wszystkie krańce ziemi ujrzały 
zbawienie Boga naszego. 

4 Radujcie się na cześć Pana, cała ziemio! Wznoście 
okrzyki i weselcie się, i grajcie pieśni pochwalne! 

5 Śpiewajcie Panu przy wtórze harfy, przy wtórze harfy i 
głosu psalmu. 

6 Przy dźwiękach trąb i kornetów wykrzykujcie radośnie 
przed Panem, Królem. 

7 Niech szumi morze i to, co je napełnia, Świat i jego 
mieszkańcy. 

8 Niech rzeki klaszczą w dłonie, niech góry radują się 
razem 

9 Przed Panem, bo On przychodzi, aby sądzić ziemię; 
będzie sądził Świat sprawiedliwie i narody według 
słuszności. 
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l Pan króluje, niech drżą narody, On zasiada między 
cherubami, niech się ziemia trzęsie. 

2 Wielki jest Pan na Syjonie i wywyższony ponad 
wszystkie ludy. 

3 Niech wychwalają Twoje wielkie i straszliwe imię, bo 
jest święte. 

4 Także potęga króla miłuje prawo; Ty utwierdzasz 
prawość, wykonujesz prawo i sprawiedliwość w Jakubie. 

5 Wywyższajcie Pana, Boga naszego, i oddajcie pokłon u 
podnóżka Jego stóp, bo On jest święty. 

6 Mojżesz i Aaron wśród kapłanów jego, a Samuel wśród 
tych, którzy wzywali imienia jego, wzywali Pana, a On im 
odpowiedział. 

7 Mówił do nich w słupie obłoku, a oni strzegli Jego 
świadectw i rozkazów, które im dał. 

8 Ty im odpowiedziałeś, Panie, Boże nasz! Ty byłeś 
Bogiem, który im przebaczył, bo pomściłeś ich podstępy. 

9 Wywyższajcie Pana, Boga naszego, i oddawajcie pokłon 
na Jego świętej górze, bo Pan, Bóg nasz, jest święty. 


ROZDZIAŁ 100 


1 (Psalm pochwalny.) Wykrzykujcie radośnie Panu, 
wszystkie ziemie. 

2 Służcie Panu z weselem, przychodźcie przed Jego 
oblicze z pieśnią pochwalną. 


PSALMY 


3 Wiedzcie, że Pan jest Bogiem. On nas stworzył, a nie my 
sami siebie. Jesteśmy Jego ludem, owcami Jego pastwiska. 
4 Wejdźcie w bramy Jego z dziękczynieniem, do 
przedsionków Jego z pieśnią pochwalną! Wysławiajcie Go 
i błogosławcie imieniu Jego. 

5 Bo dobry jest Pan, łaska Jego trwa na wieki, a wierność 
Jego z pokolenia na pokolenie. 
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1 (Psalm Dawida) Będę śpiewał o miłosierdziu i sądzie, 
Tobie, Panie, będę śpiewał. 

2 Będę postępował mądrze w doskonały sposób. O, kiedyż 
przyjdziesz do mnie? Będę chodził po domu moim z 
doskonałym sercem. 

3 Nie będę kładł niczego złego przed oczy moje, 
nienawidzę czynów odstępców: nie przylgną one do mnie. 
4 Serce przewrotne odejdzie ode mnie, nie będę znał 
człowieka złego. 

5 Kto skrycie zniesławia swego bliźniego, tego wytępię; 
nie cierpię tego, kto ma wyniosłe oczy i serce wyniosłe. 

6 Oczy moje zwrócone będą na wiernych w kraju, aby ze 
mną mieszkali; kto postępuje drogą nienaganną, ten będzie 
mi służył. 

7 Nie będzie mieszkał w domu moim ten, kto czyni 
oszustwo; nie będzie przebywał w oczach moich ten, kto 
kłamie. 

8 Wcześnie wytracę wszystkich niegodziwych w kraju, aby 
wytępić z miasta Pańskiego wszystkich niegodziwych. 
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1 (Modlitwa ubogiego, gdy jest przytłoczony, i gdy 
wylewa przed Panem swoją skargę.) Wysłuchaj, Panie, 
modlitwy mojej, a wołanie moje niech dojdzie do Ciebie. 

2 Nie ukrywaj przede mną swego oblicza, gdy jestem w 
utrapieniu; nakłoń ku mnie swego ucha; gdy zawołam, 
odpowiedz mi prędko. 

3 Bo dni moje jak dym się trawią, a kości moje jak ogień 
płoną. 

4 Serce moje jest porażone i wysycha jak trawa, tak że 
zapominam jeść chleba. 

5 Od głosu mojego jęku kości moje przylgnęły do skóry. 

6 Jestem jak pelikan na pustyni, jestem jak sowa pustyni. 

7 Ja czuwam, jestem jak wróbel samotny na dachu. 

8 Przez cały dzień lIżą mnie moi wrogowie, a ci, którzy na 
mnie szaleją, przysięgają przeciwko mnie. 

9 Bo jadłem popiół jak chleb i zmieszałem napój mój z 
płaczem, 

10 Z powodu gniewu Twego i zapalczywości Twojej, bo 
podniosłeś mnie i strąciłeś. 

11 Dni moje są jak cień, co chyli się ku upadkowi, a ja 
zwiędłem jak trawa. 

12 A Ty, Panie, trwasz na wieki, a pamięć o Tobie przez 
wszystkie pokolenia. 

13 Ty powstaniesz i zmiłuj się nad Syjonem, bo nadszedł 
czas, by okazać mu łaskę, nadszedł już czas wyznaczony. 
14 Bo Twoi słudzy mają upodobanie w jej kamieniach i 
cenią jej proch. 

15 Wtedy narody będą się bać imienia Pana i wszyscy 
królowie ziemi — chwały Twojej. 

16 Gdy Pan odbuduje Syjon, ukaże się w swojej chwale. 


17 Przychyli się do modlitwy ubogich i nie wzgardzi ich 
modlitwą. 

18 A to będzie zapisane dla przyszłego pokolenia, a narody, 
które powstaną, będą chwalić Pana. 

19 Bo wejrzał z wysokości swojej Świątyni, z nieba 
spojrzał Pan na ziemię, 

20 Aby usłyszeć jęk więźnia, aby uwolnić skazanych na 
śmierć; 

21 Aby głosić imię Pana na Syjonie i chwałę Jego w 
Jeruzalem; 

22 Gdy ludy i królestwa zgromadzą się, aby służyć Panu. 
23 Osłabił moją siłę w drodze, skrócił moje dni. 

24 Rzekłem: Boże mój, nie zabieraj mnie w połowie dni 
moich, bo lata Twoje trwają przez wszystkie pokolenia. 

25 Ty od dawna założyłeś fundamenty ziemi, a niebiosa są 
dziełem rąk Twoich. 

26 One zginą, Ty zaś wytrwasz; tak, wszystkie jak szata się 
zestarzeją, jak odzienie je zmienisz i zostaną odmienione. 
27 Ale Ty jesteś ten sam i lata Twoje nie będą miały końca. 
28 Synowie sług twoich będą trwać, a potomstwo ich 
będzie utwierdzone przed tobą. 
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1 (Psalm Dawida) Błogosław, duszo moja, Pana i wszystko, 
co we mnie, świętemu imieniu Jego. 

2 Błogosław, duszo moja, Pana i nie zapominaj o 
wszystkich Jego dobrodziejstwach, 

3 On odpuszcza wszystkie twoje winy, leczy wszystkie 
twoje choroby, 

4 On wybawia twoje życie od zguby, wieńczy cię łaską i 
litością, 

5 On nasyca dobrem usta twoje, tak iż odnawia się 
młodość twoja jak u orła. 

6 Pan wymierza sprawiedliwość i czyni sprawiedliwość 
wszystkim uciśnionym. 

7 Oznajmił Mojżeszowi swoje drogi, a synom izraelskim 
swoje dzieła. 

8 Miłosierny i łaskawy jest Pan, nieskory do gniewu i 
pełen miłosierdzia. 

9 Nie będzie On strofował wiecznie, ani gniewu swego nie 
będzie chował na wieki. 

10 Nie postąpił z nami według naszych grzechów ani nie 
odpłacił nam według win naszych. 

11 Bo jak wysoko niebo wznosi się nad ziemią, tak wielkie 
jest Jego miłosierdzie dla tych, którzy się Go boją. 

12 Jak daleko jest wschód od zachodu, Tak oddalił od nas 
występki nasze. 

13 Jak ojciec lituje się nad dziećmi, tak Pan lituje się nad 
tymi, którzy się Go boją. 

14 Bo On wie, jacy jesteśmy, pamięta, że jesteśmy 
prochem. 

15 Dni człowieka są jak trawa, rozkwita jak kwiat polny. 

16 Gdyż wiatr muśnie go, a już go nie ma, i miejsce jego 
nie pozna już go. 

17 A miłosierdzie Pańskie od wieków na wieki nad tymi, 
którzy się Go boją, a sprawiedliwość Jego nad synami 
synów. 

18 Tym, którzy przestrzegają Jego przymierza i pamiętają 
o Jego przykazaniach, aby je pełnić. 

19 Pan ustawił tron swój w niebiosach, a królestwo jego 
panuje nad wszystkim. 


PSALMY 


20 Błogosławcie Pana, wszyscy Jego aniołowie, potężni w 
potędze, którzy pełnicie Jego rozkazy, słuchając głosu Jego 
słowa. 

21 Błogosławcie Pana, wszystkie Jego zastępy, słudzy Jego, 
którzy pełnicie Jego wolę. 

22 Błogosławcie Pana, wszystkie Jego dzieła, na każdym 
miejscu Jego panowania, błogosław Pana, duszo moja. 
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I Błogosław, duszo moja, Pana. Panie, Boże mój, jesteś 
bardzo wielki, odziany w cześć i dostojność. 

2 Ty, który przyodziewasz się światłem jak szatą, który 
rozpościerasz niebiosa jak zasłonę, 

3 Który rozkłada belki swych komnat w wodach, który 
obłoki czyni swym rydwanem, który przechadza się na 
skrzydłach wiatru, 

4 On aniołów swoich czyni duchami, a sługi swoje ogniem 
płonącym. 

5 Który założył fundamenty ziemi, aby się nie zachwiała 
na wieki. 

6 Okryłeś ją głębiną jak szatą, wody stanęły nad górami. 

7 Na Twoje groźby uciekli, na głos Twego gromu 
pospieszyli. 

8 Górami się wstępują, dolinami schodzą na miejsce, 
któreś im założył. 

9 Ustanowiłeś granicę, której nie przekroczą, aby się nie 
wrócili i nie zalali ziemi. 

10 On wysyła źródła do dolin, które płyną wśród gór. 

11 Dają poje wszelkiemu zwierzęciu polnemu, dzikie osły 
gaszą swe pragnienie. 

12 U nich będzie mieszkać ptactwo niebieskie, które wśród 
gałęzi śpiewa. 

13 On nawadnia góry ze swoich komnat, a owocem dzieł 
Twoich nasyca ziemię. 

14 Sprawia, że rośnie trawa dla bydła i zioła, by służyły 
ludziom, aby z ziemi dobywał pokarm, a ziemia była pełna 
trzciny. 

15 I wino, co rozwesela serce człowieka, i oliwa, co 
rozświetla oblicze człowieka, i chleb, co krzepi serce 
człowieka. 

16 Drzewa Pana są pełne soku, cedry Libanu, które 
zasadził, 

17 Gdzie ptaki zakładają gniazda, a dla bociana domem są 
jodły. 

18 Wysokie góry są schronieniem dla dzikich kóz, a skały 
dla królików. 

19 Ustanowił księżyc na pory roku, słońce zna swój zachód. 
20 Sprawiasz, że ciemność nastaje i nastaje noc, w którą 
chowają się wszystkie zwierzęta leśne. 

21 Młode lwy ryczą za swoją zdobyczą i domagają się żeru 
od Boga. 

22 Słońce wschodzi, zbierają się i kładą się w swoich 
legowiskach. 

23 Człowiek wychodzi do swojej pracy i trudu aż do 
wieczora. 

24 Jak liczne są dzieła Twoje, Panie! Wszystkie je mądrze 
uczyniłeś, ziemia jest pełna Twych bogactw. 

25 Tak jest z tym morzem wielkim i szerokim, a w nim 
niezliczona ilość pełzających zwierząt, małych i dużych. 

26 Tam płyną okręty, jest Lewiatan, którego stworzyłeś, 
aby w nim igrał. 


27 Wszystko to czeka na ciebie, abyś dał im pokarm w 
swoim czasie. 

28 Gdy im dajesz, oni zbierają; gdy otwierasz rękę twoją, 
oni napełniają się dobrem. 

29 Gdy zakrywasz swe oblicze, drżą; gdy odbierasz im 
oddech, umierają i wracają do swego prochu. 

30 Gdy wysyłasz swego Ducha, powstają, i odnawiasz 
oblicze ziemi. 

31 Chwała Pana trwa na wieki, Pan raduje się z dzieł 
swoich. 

32 Spojrzy na ziemię, a ona drży; dotknie pagórków, a one 
dymią. 

33 Będę śpiewał Panu, póki żyję, będę śpiewał Bogu 
mojemu, póki jestem. 

34 Słodkie będzie moje rozmyślanie o Nim, będę się 
weselił w Panu. 

35 Niech zginą grzesznicy z ziemi, a niegodziwych niech 
już nie będzie. Błogosław, duszo moja, Panu, chwal Pana. 
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l Wysławiajcie Pana, wzywajcie Jego imienia, głoście 
Jego dzieła wśród ludów. 

2 Śpiewajcie Mu, grajcie Mu psalmy, opowiadajcie o 
wszystkich cudach Jego. 

3 Chwalcie się Jego świętym imieniem, niech się raduje 
serce szukających Pana. 

4 Szukajcie Pana i Jego potęgi, szukajcie zawsze Jego 
oblicza. 

5 Pamiętajcie o cudach Jego, które uczynił, o Jego znakach 
1 o wyrokach ust Jego. 

6 O potomstwo Abrahama, sługi Jego, synowie Jakuba, 
wybrani Jego! 

7 On jest Panem, naszym Bogiem, Jego wyroki obejmują 
całą ziemię. 

8 Pamiętał na wieki o swoim przymierzu, o słowie, które 
dał tysiącznemu pokoleniu. 

9 Jakie przymierze zawarł z Abrahamem i przysięgę swą 
złożył Izaakowi, 

10 I ustanowił je dla Jakuba jako prawo, a dla Izraela jako 
wieczne przymierze. 

11 Mówiąc: Tobie dam ziemię Kanaan, dział twojego 
dziedzictwa. 

12 Gdy była ich zaledwie garstka, a nawet bardzo niewielu 
i byli w niej obcymi. 

13 Gdy szli od jednego narodu do drugiego, z jednego 
królestwa do innego ludu, 

14 Nie pozwolił nikomu wyrządzić im krzywdy, lecz dla 
nich upominał królów. 

15 Mówiąc: Nie dotykajcie moich pomazańców i nie 
czyńcie krzywdy moim prorokom. 

16 Nadto sprowadził głód na ziemię, połamał cały zapas 
chleba. 

17 Wysłał przed nimi człowieka, Józefa, którego sprzedano 
jako sługę. 

18 Którego nogi zraniono łańcuchami, w żelazo go 
włożono, 

19 Aż do czasu, gdy spełniło się jego słowo, a słowo Pana 
wystawiło go na próbę. 

20 Król posłał i uwolnił go, także przełożony ludu pozwolił 
mu odejść wolno. 


PSALMY 


21 Ustanowił go panem domu swego i władcą nad całym 
majątkiem swoim. 

22 Aby związać jego książąt według swego upodobania, a 
jego senatorów nauczyć mądrości. 

23 Izrael także przybył do Egiptu, a Jakub przebywał w 
kraju Chama. 

24 I bardzo rozmnożył lud swój, i uczynił go silniejszym 
od jego nieprzyjaciół. 

25 Odmienił ich serce, tak że znienawidzili Jego lud i 
postępowali podstępnie wobec Jego sług. 

26 Posłał Mojżesza, swego sługę, i Aarona, którego wybrał. 
27 Okazali im Jego znaki i cuda w krainie Chama. 

28 Zesłał ciemność i uczynił ciemność, a oni nie 
sprzeciwili się Jego słowu. 

29 Zamienił ich wody w krew, a ich ryby pozabijał. 

30 Ich ziemia wydała mnóstwo żab w komnatach ich 
królów. 

31 Rzekł i przyszły różne gatunki much i wszy do 
wszystkich ich granic. 

32 I dał im grad zamiast deszczu i płonący ogień w ich 
kraju. 

33 Poraził także ich winorośle i drzewa figowe, a drzewa 
na ich granicach połamał. 

34 Rzekł i przyszła szarańcza i gąsienice, których liczba 
nie miała granic, 

35 I pożarł całą trawę w ich kraju, i pożarł plon ich roli. 

36 Zabił także wszystkich pierworodnych w ich kraju, 
przywódców całej ich siły. 

37 Wyprowadził ich także ze srebrem i złotem, a nie było 
ani jednego słabego w ich plemionach. 

38 Egipcjanie cieszyli się z ich odejścia, gdyż strach przed 
nimi padł na nich. 

39 Rozpostarł obłok jako osłonę i ogień, aby Świecił w 
nocy. 

40 Ludzie prosili, a On przywiózł przepiórki i nasycił ich 
chlebem z nieba. 

41 Otworzył skałę i wytrysnęła woda, która popłynęła po 
suchych miejscach jak rzeka. 

42 Bo pamiętał o swojej świętej obietnicy i o Abrahamie, 
słudze swoim. 

43 I wyprowadził lud swój z radością i wybranych swoich 
z weselem. 

44 I dał im ziemie pogan, i odziedziczyli pracę ludu; 

45 Aby przestrzegali ustaw jego i przestrzegali praw jego. 
Błogosławcie Pana. 
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I Chwalcie Pana, wysławiajcie Pana, bo dobry jest, bo na 
wieki trwa miłosierdzie jego. 

2 Któż może opowiedzieć wielkie dzieła Pana? Kto może 
opowiedzieć całą Jego chwałę? 

3 Błogosławieni, którzy przestrzegają prawa, którzy czynią 
sprawiedliwość w każdym czasie. 

4 Pamiętaj o mnie, Panie, przez łaskę, jaką okazujesz 
ludowi swemu, Nawiedź mnie swoim zbawieniem, 

5 Abym oglądał dobro wybranych Twoich, radował się 
radością ludu Twego, chlubił się dziedzictwem Twoim. 

6  Zgrzeszyliśmy z naszymi ojcami, popełniliśmy 
bezprawie, postępowaliśmy niegodziwie. 


7 Ojcowie nasi nie zrozumieli cudów Twoich w Egipcie, 
nie pamiętali o wielkiej dobroci Twojej, lecz rozgniewali 
Go na morzu, i to na Morzu Czerwonym. 

8 Jednakże ocalił ich przez wzgląd na swoje imię, aby dać 
poznać swoją potęgę. 

9 Zgromił także Morze Czerwone i wyschło, i 
przeprowadził ich przez głębiny, jak przez pustynię. 

10 I wybawił ich z ręki tych, którzy ich nienawidzili, i 
odkupił ich z ręki wroga. 

11 I wody okryły ich wrogów, nie pozostał ani jeden z nich. 
12 Wtedy uwierzyli słowom Jego i śpiewali pieśni 
pochwalne Jego. 

13 Szybko zapomnieli o Jego dziełach, nie czekali na Jego 
radę. 

14 Lecz on pożądał bardzo na pustyni i wystawiał Boga na 
próbę na pustyni. 

15 I spełnił ich prośbę, ale zesłał oschłość na ich duszę. 

16 I zazdrościli Mojżeszowi w obozie i Aaronowi, 
świętemu Pańskiemu. 

17 Ziemia się rozstąpiła i pochłonęła Datana, i pokryła 
zgraję Abirama. 

18 I rozpalił się ogień w ich gromadzie, a płomień spalił 
bezbożnych. 

19 Uczynili też cielca na Horebie i oddali pokłon posągowi 
ulanemu. 

20 I zamienili swoją chwałę na podobieństwo wołu 
jedzącego trawę. 

21 Zapomnieli o Bogu, swoim Zbawicielu, który wielkich 
rzeczy dokonał w Egipcie. 

22 Cudowne rzeczy działy się w krainie Chama, a straszne 
rzeczy nad Morzem Czerwonym. 

23 Dlatego rzekł Bóg, że ich wytraci, gdyby nie Mojżesz, 
Jego wybraniec, który stanął przed Nim, by odwrócić Jego 
gniew i zapobiec ich wytraceniu. 

24 Tak, wzgardzili krainą rozkoszną, nie uwierzyli Jego 
słowu. 

25 Lecz szemrali w namiotach swoich i nie słuchali głosu 
Pana. 

26 Dlatego podniósł rękę swoją przeciwko nim, aby ich 
wytracić na pustyni. 

27 A ich potomstwo wytracić wśród narodów i rozproszyć 
po krajach. 

28 Przyłączyli się także do Baal-Peora i zjadali ofiary 
składane zmarłym. 

29 Tak rozgniewali Go swymi wymysłami, a plaga spadła 
na nich. 

30 Wtedy wystąpił Pinchas i wykonał wyrok, i tak 
powstrzymana została plaga. 

31 I poczytano mu to za sprawiedliwość po wszystkie 
pokolenia, na wieki. 

32 Rozgniewali go też wodami niezgody, tak że 
Mojżeszowi przydarzyło się nieszczęście z ich powodu. 

33 Bo rozdrażnili jego ducha, tak iż nierozważnie mówił 
swoimi ustami. 

34 Nie wytracili narodów, co do których Pan im nakazał. 
35 Lecz zmieszaliśmy się z poganami i nauczyliśmy się ich 
uczynków. 

36 I służyli ich bożkom, które były dla nich sidłem. 

37 Tak, składali w ofierze swoich synów i swoje córki 
demonom, 


PSALMY 


38 I przelali krew niewinną, krew swoich synów i córek, 
które składali w ofierze bożkom Kanaanu. I ziemia została 
splugawiona krwią. 

39 Tak więc kalali się swoimi własnymi uczynkami i 
uprawiali nierząd ze swoimi własnymi wymysłami. 

40 Dlatego zapłonął gniew Pana przeciwko ludowi swemu, 
tak że poczuł wstręt do własnego dziedzictwa. 

41 I wydał ich w ręce pogan, a ci, którzy ich nienawidzili, 
panowali nad nimi. 

42 A ich wrogowie ich gnębili, tak że byli pod ich władzą 
ujarzmieni. 

43 Wielokrotnie ich wybawiał, lecz oni rozgniewali Go 
swymi radami i zostali poniżeni z powodu swej 
nieprawości. 


44 A jednak wejrzał na ich utrapienie i usłyszał ich wołanie: 


45 I wspomniał im na swoje przymierze i pożałował 
według wielkiego miłosierdzia swego. 

46 Sprawił także, że okazali im litość wszyscy, którzy ich 
uprowadzili w niewolę. 

47 Ratuj nas, Panie, Boże nasz, i zgromadź nas spośród 
pogan, abyśmy wielbili Twoje święte imię i cieszyli się 
Twoją chwałą. 

48 Błogosławiony Pan, Bóg Izraela, od wieków aż na 
wieki. A niech wszystek lud powie: Amen. Chwalcie Pana. 
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l Wysławiajcie Pana, bo dobry, bo na wieki trwa Jego 
łaska. 

2 Niech to powiedzą odkupieni przez Pana, których 
odkupił z ręki wroga, 

3 I zgromadziłem ich z krajów, ze wschodu i zachodu, z 
północy i południa. 

4 Błądzili po pustyni, samotnie, i nie znaleźli miasta do 
zamieszkania. 

5 Głodni i spragnieni, omdlewali w sobie. 

6 Wtedy wołali do Pana w utrapieniu swoim, a On 
wybawił ich z udręk. 

7 I poprowadził ich drogą prostą, aby doszli do miasta 
mieszkalnego. 

8 Oby ludzie chwalili Pana za Jego dobroć i za cuda Jego 
wobec synów ludzkich! 

9 Bo nasyca duszę spragnioną, a duszę głodną napełnia 
dobrem. 

10 Którzy siedzą w ciemności i cieniu Śmierci, będąc 
skrępowani nędzą i żelazem; 

11 Ponieważ sprzeciwili się słowom Boga i wzgardzili 
zamysłem Najwyższego, 

12 Dlatego przygnębił ich serce trudem; upadli, a nie było 
nikogo, kto by im pomógł. 

13 Wtedy wołali do Pana w swoim utrapieniu, a On ich 
wybawił z udręk. 

14 Wyprowadził ich z ciemności i cienia Śmierci, a więzy 
ich rozerwał. 

15 Oby ludzie chwalili Pana za Jego dobroć i za cuda Jego 
wobec synów ludzkich! 

16 Bo wyłamał wrota spiżowe, a zasuwy żelazne połamał. 
17 Głupcy z powodu swego przestępstwa i z powodu 
swych nieprawości doznają udręki. 

18 Dusza ich brzydzi się wszelkim pokarmem i zbliżają się 
do bram śmierci. 


19 Wtedy wołają do Pana w utrapieniu swoim, a On ich 
wybawia z udręk swoich. 

20 Posłał swoje słowo, uzdrowił ich i wybawił od zagłady. 
21 Oby ludzie chwalili Pana za Jego dobroć i za cuda Jego 
wobec synów ludzkich! 

22 Niech składają ofiary dziękczynne i niech z radością 
głoszą dzieła Jego. 

23 Ci, którzy płyną na morzu na statkach, którzy prowadzą 
handel na wielkich wodach; 

24 Ci widzą dzieła Pana i Jego cuda w głębinach. 

25 Bo On rozkazuje i wzbudza wiatr gwałtowny, który 
podnosi fale jego. 

26 Wstępują aż do nieba, zstępują znów do otchłani, dusza 
ich topnieje od udręki. 

27 Zataczają się jak pijani i tracą rozum. 

28 Wtedy wołają do Pana w utrapieniu swoim, a On ich 
wybawia z udręk swoich. 

29 On sprawia, że burza staje się ciszą, a fale jej milkną. 

30 Wtedy cieszą się, że zaznali spokoju, i przyprowadza 
ich do upragnionej przystani. 

31 Oby ludzie chwalili Pana za Jego dobroć i za cuda Jego 
wobec synów ludzkich! 

32 Niech Go wywyższają w zgromadzeniu ludu, niech Go 
chwalą w radzie starszych. 

33 On zamienia rzeki w pustynię, a źródła wód w suchą 
ziemię. 

34 Ziemia urodzajna obróci się w nieurodzaj z powodu 
niegodziwości jej mieszkańców. 

35 On zamienia pustynię w zbiorniki wodne, a suchą 
ziemię w źródła wód. 

36 I tam pozwolił zamieszkać głodnym, aby przygotowali 
miasto na mieszkanie. 

37 Obsiewajcie pola i zakładajcie winnice, by owocowały 
bujnie. 

38 Błogosławi im, tak iż bardzo się rozmnażają, i nie 
dopuści, by ich bydło się zmniejszyło. 

39 Znów są poniżani i umniejszani przez ucisk, udrękę i 
smutek. 

40 Wylewa pogardę na książąt i sprawia, że błąkają się po 
pustyni, gdzie nie ma drogi. 

41 A On wywyższa ubogich z udręki i czyni ich rodzinami 
jak trzodą. 

42 Sprawiedliwi to ujrzą i będą się radować, a wszelka 
nieprawość zamknie swe usta. 

43 Mądry człowiek, który przestrzega tych przykazań, 
zrozumie miłosierdzie Pana. 
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1 (Pieśń lub Psalm Dawida) Boże, moje serce jest mocne, 
będę śpiewał i chwalił w chwale mojej. 

2 Zbudźcie się, harfo i cytro! Ja sam rano się obudzę. 

3 Będę Cię chwalił, Panie, wśród ludów, i będę Ci śpiewał 
wśród narodów. 

4 Bo wielkie jest miłosierdzie Twoje ponad niebiosa, a 
prawda Twoja sięga obłoków. 

5 Bądź wywyższony, Boże, ponad niebiosa, a chwała 
Twoja ponad całą ziemię, 

6 Aby byli ocaleni Twoi umiłowani, wybaw mnie swą 
prawicą i wysłuchaj mnie. 

7 Przemówił Bóg w swojej świętości: Będę się radował, 
podzielę Sychem i wymierzę dolinę Sukkot. 


PSALMY 


8 Mój jest Gilead, mój jest Manasses, Efraim jest siłą mojej 
głowy, Juda jest moim prawodawcą. 

9 Moab jest moją misą do mycia, na Edom wyrzucę mój 
but, nad Filisteą będę się chełpił. 

10 Kto mnie wprowadzi do potężnego miasta? Kto mnie 
zaprowadzi do Edomu? 

11 Czyż nie Ty, Boże, który nas odrzuciłeś, czyż nie Ty, 
Boże, nie wyruszysz z naszymi wojskami? 

12 Pomóż nam w utrapieniach, Bo pomoc ludzka jest 
daremna. 

13 W Bogu będziemy mężnie działać, bo On podepcze 
naszych nieprzyjaciół. 
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I (Do przełożonego chóru, Psalm Dawida.) Nie milcz, 
Boże mojej chwały; 

2 Bo usta niegodziwego i usta podstępnego są otwarte 
przeciwko mnie, mówią przeciwko mnie językiem 
kłamliwym. 

3 Otoczyli mnie słowami nienawiści i walczyli ze mną bez 
powodu. 

4 Z powodu mojej miłości oni są moimi przeciwnikami, a 
ja oddaję się modlitwie. 

5 I odpłacili mi złem za dobro, a nienawiścią za miłość 
moją. 

6 Postaw nad nim człowieka bezbożnego, a szatan niech 
stanie po jego prawicy. 

7 Gdy będzie sądzony, niech będzie potępiony, a modlitwa 
jego niech się stanie grzechem. 

8 Niech dni jego będą nieliczne, a urząd jego niech obejmie 
ktoś inny. 

9 Niech jego dzieci będą sierotami, a jego żona wdową. 

10 Niech jego synowie będą zawsze włóczęgami i 
żebrakami, niech szukają chleba na swoich pustyniach. 

11 Niech grabieżca zabierze wszystko, co posiada, a obcy 
niech rozkradną jego pracę. 

12 Niech nikt nie okaże mu miłosierdzia, niech nikt nie 
okaże łaski jego sierotom. 

13 Niech jego potomstwo będzie wytępione, a w 
następnym pokoleniu niech będzie wymazane jego imię. 

14 Niech Pan wspomni nieprawość jego ojców, a grzech 
jego matki niech nie będzie zgładzony. 

15 Niech będą zawsze przed Panem, aby wytracił z ziemi 
pamięć o nich. 

16 Ponieważ nie pamiętał, aby okazać miłosierdzie, lecz 
prześladował biednego i nędzarza, aby nawet tego, którego 
serce zostało złamane, zabić mógł. 

17 Jak kochał przeklinanie, tak niech ono do niego 
przyjdzie; jak nie miał upodobania w błogosławieństwie, 
tak niech ono będzie od niego dalekie. 

18 Jak się odział w przekleństwo jak w swoją szatę, tak 
niech ono wejdzie jak woda do jego wnętrzności i jak 
oliwa do jego kości. 

19 Niech mu to będzie jak szata, którą go okrywa, i jak pas, 
którym stale się opasuje. 

20 Niech taka będzie zapłata od Pana moim przeciwnikom 
i tym, którzy źle mówią przeciwko mojej duszy. 

21 Ale Ty, Boże, Panie, uczyń mi dobro, przez wzgląd na 
imię Twoje! Bo dobre jest miłosierdzie Twoje, wybaw 
mnie! 


22 Bo jestem biedny i nędzny, a serce moje we mnie 
zranione jest. 

23 Znikam jak cień, który chyli się ku upadkowi, Miotają 
mną jak szarańcza. 

24 Kolana moje słabną od postu, a ciało moje ubywa od 
tłuszczu. 

25 Stałem się dla nich pośmiewiskiem: gdy na mnie 
spojrzeli, potrząsali głowami. 

26 Dopomóż mi, Panie, Boże mój, wybaw mnie według 
swego miłosierdzia, 

27 Aby wiedzieli, że to Twoja ręka, że Ty, Panie, tego 
dokonałeś. 

28 Niech oni przeklinają, lecz Ty błogosław; gdy powstaną, 
niech się zawstydzą, lecz sługa Twój niech się raduje. 

29 Niech moi przeciwnicy okryją się wstydem, a wstydem 
swoim niech się okryją jak płaszczem. 

30 Będę wielce chwalił Pana ustami moimi, będę Go 
chwalił pośród tłumu. 

31 Bo stanie po prawicy ubogiego, aby go wybawić od 
tych, którzy potępiają jego duszę. 
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1 (Psalm Dawida.) I rzekł Pan mojemu Panu: Siądź po 
prawicy mojej, aż uczynię twoich wrogów podnóżkiem 
twoich stóp. 

2 Niech Pan ześle z Syjonu berło twej mocy, panuj pośród 
twoich nieprzyjaciół. 

3 Lud Twój będzie ochoczy w dniu potęgi Twojej, w 
ozdobie świętości od poranku; u Ciebie jest rosa młodości 
Twojej. 

4 Przysiągł Pan i nie pożałuje: Ty jesteś kapłanem na wieki 
na wzór Melchizedeka. 

5 Pan po Twojej prawicy pobije królów w dniu swego 
gniewu. 

6 On będzie sądził narody, miejsca napełni trupami, zrani 
głowy w wielu krajach. 

7 W drodze będzie pił wodę ze strumienia, dlatego głowę 
podniesie. 
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I Chwalcie Pana! Będę chwalił Pana z całego serca, w 
zgromadzeniu sprawiedliwych i w zgromadzeniu. 

2 Wielkie są dzieła Pana, pożądane przez wszystkich, 
którzy w nich mają upodobanie. 

3 Dzieło Jego jest chwalebne i 
sprawiedliwość Jego trwa na wieki. 

4 Uczynił On cuda swoje, aby były zapamiętane. Łaskawy 
i pełen miłosierdzia jest Pan. 

5 Dał pokarm tym, którzy się Go boją, pamiętając zawsze o 
swoim przymierzu. 

6 Okazał ludowi swemu moc dzieł swoich, aby dać im 
dziedzictwo pogan. 

7 Dziełami rąk Jego są prawda i sąd, a wszystkie Jego 
przykazania są niezawodne. 

8 Trwają na wieki wieków, a czynią to w prawdzie i 
prawości. 

9 Zesłał odkupienie ludowi swemu, na wieki ustanowił 
swoje przymierze. Święte i straszne jest imię Jego. 


chwalebne, a 


PSALMY 


10 Bojaźń Pańska jest początkiem mądrości, a roztropność 
mają wszyscy, którzy przestrzegają Jego przykazań, a 
chwała Jego trwa na wieki. 
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I Chwalcie Pana. Błogosławiony mąż, który się boi Pana, 
który ma wielkie upodobanie w przykazaniach jego. 

2 Potomstwo jego będzie potężne na ziemi, a pokolenie 
prawych będzie błogosławione. 

3 Bogactwo i bogactwo będą w domu jego, a 
sprawiedliwość jego trwa na wieki. 

4 Dla prawych wschodzi światło w ciemności, On jest 
łaskawy, miłosierny i sprawiedliwy. 

5 Człowiek dobry udziela łask i pożycza, roztropnie 
zarządza swoimi sprawami. 

6 Zaiste, nie będzie zachwiany na wieki, lecz sprawiedliwy 
będzie w wiecznej pamięci. 

7 Nie ulęknie się złych wieści, bo serce jego jest mocne i 
pokłada ufność w Panu. 

8 Serce jego jest umocnione, nie ulęknie się, aż ujrzy 
pogrom nad swoimi wrogami. 

9 Rozproszył, dał ubogim, sprawiedliwość Jego trwa na 
wieki, róg Jego będzie wywyższony z chwałą. 

10 Bezbożny to ujrzy i zasmuci się, zgrzytać będzie zębami 
i rozpłynie się; pożądanie bezbożnego zginie. 
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I Chwalcie Pana. Chwalcie, słudzy Pańscy, chwalcie imię 
Pana. 

2 Niech imię Pana będzie błogosławione odtąd i na wieki. 

3 Od wschodu słońca aż do jego zachodu niech imię 
Pańskie będzie chwalone. 

4 Pan jest wywyższony ponad wszystkie narody, a Jego 
chwała ponad niebiosa. 

5 Któż jest jak Pan, Bóg nasz, który mieszka na 
wysokościach, 

6 Który się uniża, aby patrzeć na to, co jest w niebie i na 
ziemi! 

7 Podnosi nędzarza z prochu, a z gnoju dźwiga nędzarza. 

8 Aby go ustanowić z książętami, z książętami ludu swego. 
9 Niewiasta niepłodna czyni gospodynią domową i radosną 
matką dzieci. Chwalcie Pana. 
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I Gdy Izraelici wychodzili z Egiptu, dom Jakuba był ludem 
obcego języka. 

2 Juda była Jego świątynią, a Izrael Jego panowaniem. 

3 Morze to ujrzało i uciekło, Jordan został odparty. 

4 Góry podskakiwały jak barany, a pagórki jak jagnięta. 

5 Cóż ci się stało, morze, że uciekasz? Cóż ci, Jordanie, że 
zostałeś odparty? 

6 Góry, że skaczecie jak barany, a pagórki, jak jagnięta? 

7 Zadrżyj, ziemio, przed obliczem Pana, przed obliczem 
Boga Jakuba, 

8 I zamienił skałę w stojącą wodę, a krzemień w źródło 
wody. 
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I Nie nam, Panie, nie nam, lecz imieniu Twojemu daj 
chwałę, przez wzgląd na miłosierdzie Twoje i wierność 
Twoją. 

2 Czemuż więc poganie mieliby mówić: Gdzież jest ich 
Bóg? 

3 Ale nasz Bóg jest w niebie, czyni wszystko, co zechce. 

4 Ich bożki są ze srebra i złota, są dziełem rąk ludzkich. 

5 Mają usta, lecz nie mówią; oczy mają, lecz nie widzą; 

6 Mają uszy, lecz nie słyszą; mają nozdrza, lecz nie czują 
zapachu; 

7 Mają ręce, lecz nie dotykają; mają nogi, lecz nie chodzą; 
ani nie przemawiają przez gardło swoje. 

8 Podobni są do nich ci, którzy je czynią, i każdy, kto w 
nich ufa. 

9 Izraelu, pokładaj ufność w Panu, On jest ich pomocą i 
tarczą. 

10 Domu Aarona, pokładajcie ufność w Panu, On jest 
waszą pomocą i waszą tarczą. 

Il Wy, którzy boicie się Pana, zaufajcie Panu, On jest 
waszą pomocą i tarczą. 

12 Pan o nas pamięta, będzie nam błogosławił, będzie 
błogosławił domowi Izraela, będzie błogosławił domowi 
Aarona. 

13 Będzie błogosławił tym, którzy boją się Pana, małym i 
wielkim. 

14 A Pan będzie cię coraz bardziej rozmnażał, ciebie i 
twoich synów. 

15 Błogosławieni jesteście przez Pana, który stworzył 
niebo i ziemię. 

16 Niebo, nawet niebiosa należą do Pana, ale ziemię dał 
synom ludzkim. 

17 Umarli nie chwalą Pana, ani ci, którzy zstępują do 
grobu. 

18 Ale my będziemy błogosławić Pana odtąd i na wieki. 
Chwalmy Pana. 


ROZDZIAŁ 116 


I Miłuję Pana, bo usłyszał głos mój, błagania moje. 

2 Ponieważ nakłonił On ucha swego ku mnie, będę Go 
wzywał, dopóki żyję. 

3 Ogarnęły mnie smutki śmierci i Ścisnęły mnie męki 
piekła: znalazłem udrękę i smutek. 

4 Wtedy wezwałem imienia Pana: O Panie, ratuj moją 
duszę! 

5 Pan jest łaskawy i sprawiedliwy, a Bóg nasz jest 
miłosierny. 

6 Pan strzeże prostaczków: byłem upokorzony, a On mi 
pomógł. 

7 Wróć, duszo moja, do swego spokoju, bo Pan obdarzył 
cię dobrodziejstwami. 

8 Bo Ty wybawiłeś moją duszę od śmierci, moje oczy od 
łez, a moje nogi od upadku. 

9 Będę chodził przed Panem w krainie żyjących. 

10  Uwierzyłem, dlatego mówiłem, byłem bardzo 
udręczony, 

11 Powiedziałem w pośpiechu: 
kłamcami. 

12 Cóż oddam Panu za wszystkie dobrodziejstwa, jakie mi 
wyświadczył? 


Wszyscy ludzie są 
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13 Wezmę kielich zbawienia i wezwę imienia Pana. 

14 Teraz wypełnię moje śluby wobec Pana wobec całego 
Jego ludu. 

15 Cenna jest w oczach Pana śmierć Jego świętych. 

16 O Panie, zaprawdę jestem sługą Twoim, jestem sługą 
Twoim i synem Twojej służebnicy. Ty rozerwałeś moje 
więzy. 

17 Tobie złożę ofiarę dziękczynną i będę wzywał imienia 
Pana. 

18 Teraz wypełnię moje śluby wobec Pana wobec całego 
Jego ludu, 

19 W dziedzińcach domu Pańskiego, w pośrodku ciebie, 
Jeruzalem! Wysławiajcie Pana. 


ROZDZIAŁ 117 
1 Chwalcie Pana, wszystkie narody, chwalcie Go, 
wszystkie ludy! 


2 Bo wielka jest łaskawość jego nad nami, a prawda 
Pańska trwa na wieki. Błogosławcie Pana. 


ROZDZIAŁ 118 


1 Wysławiajcie Pana, bo dobry, bo na wieki trwa łaska 
Jego. 

2 Niechaj teraz powie Izrael, że Jego łaska trwa na wieki. 

3 Niech teraz mówi dom Aarona, że Jego łaska trwa na 
wieki. 

4 Niech teraz powiedzą bojący się Pana, że Jego łaska trwa 
na wieki. 

5 W udręce wzywałem Pana. Pan mi odpowiedział i 
postawił mnie na miejscu przestronnym. 

6 Pan jest po mojej stronie, nie będę się lękał: cóż może mi 
uczynić człowiek? 

7 Pan jest moim pomocnikiem, dlatego zobaczę potępienie 
moje nad tymi, którzy mnie nienawidzą. 

8 Lepiej zaufać Panu, niż pokładać ufność w człowieku. 

9 Lepiej zaufać Panu, niż pokładać ufność w książętach. 

10 Wszystkie narody mnie otoczyły, lecz w imię Pana je 
wytracę. 

11 Otoczyli mnie, tak, otoczyli mnie, lecz w imię Pana ich 
wytracę. 

12 Otaczają mnie jak pszczoły, gasną jak ogień cierni, bo 
w imię Pana ich wytracę. 

13 Dotkliwie mnie uderzyłeś, abym upadł; lecz Pan mi 
dopomógł. 

14 Pan jest moją siłą i pieśnią, i stał się moim zbawieniem. 

15 Głos radości i zbawienia w namiotach sprawiedliwych, 
prawica Pana czyni dobrze. 

16 Prawica Pańska wzniesiona, prawica Pańska czyni 
dobrze. 

17 Nie umrę, lecz będę żył i głosił dzieła Pana. 

18 Ciężko mnie Pan ukarał, lecz na śmierć mnie nie wydał. 
19 Otwórzcie mi bramy sprawiedliwości, wejdę przez nie i 
będę chwalił Pana. 

20 Ta brama Pana, przez którą wejdą sprawiedliwi. 

21 Będę Cię wysławiał, bo mnie wysłuchałeś i stałeś się 
moim wybawieniem. 

22 Kamień, którego odrzucili budowniczowie, stał się 
kamieniem węgielnym. 

23 To stało się przez Pana i jest cudowne w naszych 
oczach. 


24 Oto dzień, który uczynił Pan, radujmy się w nim i 
weselmy. 

25 Ratuj mnie teraz, Panie! O Panie, proszę Cię, ześlij 
teraz pomyślność! 

26 Błogosławiony, który przychodzi w imię Pańskie! 
Błogosławimy wam z domu Pańskiego. 

27 Bóg jest Panem, który nam ukazał światłość: 
przywiążcie ofiarę powrozami aż do rogów ołtarza. 

28 Ty jesteś moim Bogiem, będę Cię wysławiał. Ty jesteś 
moim Bogiem, będę Cię wywyższał. 

29 Wysławiajcie Pana, bo dobry, bo na wieki trwa łaska 
Jego. 


ROZDZIAŁ 119 


1 ALEF. Błogosławieni nieskalani na drodze, którzy 
chodzą w prawie Pana. 

2 Błogosławieni, którzy strzegą Jego świadectw i szukają 
Go całym sercem. 

3 Oni nie czynią nieprawości, postępują według Jego woli. 
4 Rozkazałeś nam pilnie przestrzegać Twoich przykazań. 

5 Oby drogi moje były nakierowane na przestrzeganie 
Twych ustaw! 

6 Wtedy nie doznam wstydu, gdy będę przestrzegał 
wszystkich Twoich przykazań. 

7 Będę Cię chwalił w szczerości serca, gdy nauczę się 
Twoich sprawiedliwych wyroków. 

8 Będę przestrzegał Twych ustaw, nie opuszczaj mnie 
zupełnie! 

9 BETH. Czymże oczyści młodzieniec drogę swoją? Przez 
strzeżenie jej według słowa twego. 

10 Z całego serca szukam Ciebie, Nie dozwól mi zboczyć 
od Twoich przykazań. 

11 W sercu moim przechowuję słowo Twoje, abym nie 
zgrzeszył przeciwko Tobie. 

12 Błogosławiony jesteś, Panie, naucz mnie Twoich ustaw. 
13 Wargami swymi opowiadam wszystkie wyroki ust 
Twoich. 

14 Raduję się drogą Twych świadectw, Jak wszelkim 
bogactwem. 

15 Będę rozmyślał o rozkazach Twoich, i drogi Twoje 
szanował. 

16 Będę się rozkoszował Twymi ustawami, Nie zapomnę 
'Twego słowa. 

17 GIMEL. Okaż łaskawość słudze swemu, abym żył i 
przestrzegał słowa twego. 

18 Otwórz oczy moje, abym oglądał cuda Twojego prawa. 
19 Jestem obcym na ziemi, nie ukrywaj przede mną 
Twoich przykazań! 

20 Dusza moja tęskni wciąż za Twymi wyrokami. 

21 Zgromiłeś pysznych, przeklętych, którzy odstępują od 
przykazań Twoich. 

22 Oddal ode mnie hańbę i wzgardę, bo strzegę Twoich 
świadectw. 

23 Książęta także zasiadali i mówili przeciwko mnie, a 
sługa Twój rozmyślał o ustawach Twoich. 

24 Także Twoje świadectwa są moją rozkoszą i moimi 
doradcami. 

25 DALETH. Dusza moja przylgnęła do prochu: ożyw 
mnie według słowa swego. 

26 Opowiedziałem Ci moje drogi i wysłuchałeś mnie; 
naucz mnie Twoich ustaw! 
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27 Daj mi zrozumieć drogę Twoich postanowień, abym 
mówił o Twoich cudach. 

28 Dusza moja rozpływa się ze smutku: Potrząśnij mną 
według słowa swego. 

29 Oddal ode mnie drogę kłamstwa, a daj mi łaskawie 
swoje prawo. 

30 Wybrałem drogę prawdy, i Twoje wyroki stawiam sobie 
za wzór. 

31 Przylgnąłem do Twych świadectw, Panie, nie dopuść, 
bym został zawstydzony! 

32 Będę biegł drogą Twoich przykazań, bo rozszerzysz 
moje serce. 

33 Naucz mnie, Panie, drogi ustaw twoich, a będę jej 
strzegł aż do końca. 

34 Daj mi zrozumienie, abym przestrzegał Twego zakonu i 
przestrzegał go całym sercem. 

35 Spraw, bym szedł ścieżką Twoich przykazań, bo w nich 
mam upodobanie. 

36 Nakłoń serce moje ku świadectwom Twoim, a nie ku 
chciwości. 

37 Odwróć oczy moje, aby nie patrzyły na marność, i daj 
mi życie na drodze swojej. 

38 Spełnij słowo Twoje względem sługi Twego, który czci 
Ciebie. 

39 Odwróć hańbę moją, której się lękam, bo dobre są 
Twoje wyroki. 

40 Oto pragnę Twoich postanowień, ożyw mnie przez 
sprawiedliwość Twoją! 

41 VAU. Niech i do mnie przyjdzie miłosierdzie Twoje, 
Panie, zbawienie Twoje, według słowa Twego. 

42 Wtedy będę mógł odpowiedzieć temu, który mnie lży, 
bo ufam słowu Twojemu. 

43 Nie odbieraj całkowicie słowa prawdy moim ustom, bo 
pokładam ufność w Twoich wyrokach. 

44 Będę przestrzegał Twego zakonu zawsze, na wieki, na 
wieki. 

45 I będę chodził swobodnie, bo szukam Twoich 
przykazań. 

46 O świadectwach Twoich będę mówił przed królami i nie 
będę zawstydzony. 

47 I będę się rozkoszował przykazaniami Twoimi, które 
umiłowałem. 

48 I wznoszę ręce moje ku przykazaniom Twoim, które 
kocham, i rozmyślam o ustawach Twoich. 

49 ZAIN. Wspomnij na słowo do sługi swego, na które 
dałeś mi nadzieję. 

50 To jest pociechą moją w utrapieniu moim, że słowo 
Twoje mnie ożywiło. 

51 Bardzo mnie zuchwali wyśmiewają, lecz ja nie 
odstępuję od Twojego zakonu. 

52 Przypominam sobie, Panie, Twoje odwieczne wyroki i 
pocieszam się. 

53 Groza mnie ogarnęła z powodu bezbożnych, którzy 
porzucają Twoje prawo. 

54 Twoje ustawy stały się dla mnie pieśniami w domu 
pielgrzymowania mojego. 

55 W nocy pamiętam o Twoim imieniu, Panie, I 
przestrzegam Twego Prawa. 

56 To miałem, bo przestrzegałem Twoich przykazań. 

57 CHET. Ty jesteś moim udziałem, Panie! Powiedziałem, 
że będę przestrzegał słów twoich. 


58 Z całego serca błagam Cię o łaskę, zmiłuj się nade mną 
według słowa swego. 

59 Rozmyślam o moich drogach i zwracam nogi moje ku 
Twym świadectwom. 

60 Śpieszyłem się i nie opóźniałem wypełniania Twoich 
przykazań. 

61 Więzy bezbożnych omotały mnie, lecz zakonu Twojego 
nie zapomniałem. 

62 O północy wstaję, aby Ci dziękować za sprawiedliwe 
Twoje wyroki. 

63 Jestem towarzyszem wszystkich, którzy się Ciebie boją, 
i tych, którzy przestrzegają Twoich przykazań. 

64 Ziemia jest pełna Twego miłosierdzia, Panie, naucz 
mnie Twoich ustaw. 

65 TETH. Dobrze uczyniłeś słudze swemu, Panie, według 
słowa swego. 

66 Naucz mnie dobrego sądu i wiedzy, bo wierzę Twoim 
przykazaniom. 

67 Zanim zostałem udręczony, błądziłem, ale teraz strzegę 
'Twego słowa. 

68 Dobry jesteś i czynisz dobro, naucz mnie Twoich ustaw. 
69 Pyszni knują przeciwko mnie kłamstwo, ja zaś całym 
sercem strzegę Twych postanowień. 

70 Ich serce jest tłuste jak tłuszcz, ja zaś rozkoszuję się 
Twoim prawem. 

71 Dobrze dla mnie, że zostałem upokorzony, abym się 
nauczył Twych ustaw. 

72 Prawo ust Twoich jest dla mnie lepsze, niż tysiące sztuk 
złota i srebra. 

73 JOD. Ręce twoje uczyniły mnie i ukształtowały: daj mi 
rozum, abym się nauczył przykazań twoich. 

74 Bojący się Ciebie, gdy mnie ujrzą, uradują się, bo 
pokładam ufność w Twoim słowie. 

75 Wiem, Panie, że sprawiedliwe są Twoje wyroki i że Ty 
wiernie mnie ukarałeś. 

76 Niechaj Twoja łaska będzie dla mnie pociechą, zgodnie 
z obietnicą daną Twojemu słudze. 

77 Niech zstąpi na mnie Twoje miłosierdzie, abym żył, bo 
Twoje prawo jest moją rozkoszą. 

78 Niech się zawstydzą pyszni, bo bez powodu wobec 
mnie postępowali przewrotnie, ja zaś rozmyślać będę o 
Twoich przykazaniach. 

79 Niech się nawrócą do mnie ci, którzy się Ciebie boją, i 
ci, którzy znają Twoje świadectwa. 

80 Niech serce moje będzie szczere w ustawach Twoich, 
abym nie doznał wstydu. 

81 KAP. Dusza moja omdlewa o zbawienie twoje, a ja 
pokładam ufność w słowie twoim. 

82 Oczy moje tęsknią za słowem Twoim, mówiąc: Kiedyż 
mnie pocieszysz? 

83 Bo stałem się jak bukłak w dymie: jednak nie 
zapomniałem Twych ustaw. 

84 Ile dni zostało słudze Twojemu? Kiedy wykonasz sąd 
na tych, którzy mnie prześladują? 

85 Zuchwali wykopali dla mnie doły, którzy nie postępują 
według Twojego prawa. 

86 Wszystkie przykazania Twoje są prawdą; niesłusznie 
mnie prześladują! Pomóż mi! 

87 Omal nie zniszczyli mnie na ziemi; ale ja nie 
porzuciłem Twoich przykazań. 

88 Ożywiaj mnie według łaski swojej, abym strzegł 
świadectwa ust Twoich. 
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89 LAMED. Na wieki, Panie, słowo Twoje trwa w niebie. 
90, Wierność Twoja trwa przez wszystkie pokolenia; 
ugruntowałeś ziemię, i trwa. 

91 Trwają aż do dziś według Twoich wyroków, bo 
wszyscy są Twoimi sługami. 

92 Gdyby Twoje prawo nie było moją rozkoszą, zginąłbym 
w moim utrapieniu. 

93 Nigdy nie zapomnę Twoich postanowień, bo przez nie 
dałeś mi życie. 

94 Należę do Ciebie, wybaw mnie, bo szukam Twoich 
przykazań. 

95 Bezbożni czyhają na mnie, by mnie zgubić, ja zaś będę 
rozważał Twoje świadectwa. 

96 Widziałem kres wszelkiej doskonałości, lecz Twoje 
przykazanie jest bardzo szerokie. 

97 MEM. O, jakże miłuję Twoje prawo! Przez cały dzień 
nad nim rozmyślam. 

98 Przykazania Twoje uczyniły mnie mądrzejszym od 
moich wrogów, bo są ze mną na zawsze. 

99 Jestem mądrzejszy od wszystkich moich nauczycieli, bo 
rozmyślam o Twoich napomnieniach. 

100 Jestem mądrzejszy od starców, bo przestrzegam 
Twoich przykazań. 

101 Powstrzymałem nogi moje od wszelkiej złej drogi, aby 
przestrzegać słowa Twojego. 

102 Nie odstąpiłem od Twoich wyroków, bo Ty mnie 
nauczałeś. 

103 Jak słodkie są Twoje słowa dla mego podniebienia! 
słodsze niż miód dla moich ust! 

104 Dzięki Twoim przykazaniom nabyłem rozsądku, 
dlatego nienawidzę wszelkiej drogi kłamliwej. 

105 NUN. Słowo Twoje jest lampą nogom moim i 
światłością ścieżce mojej. 

106 Przysiągłem i dotrzymam słowa: Będę przestrzegał 
Twoich sprawiedliwych wyroków. 

107 Jestem bardzo udręczony: ożyw mnie, Panie, według 
słowa swego! 

108 Przyjmij, Panie, dobrowolne ofiary ust moich i naucz 
mnie Twoich wyroków. 

109 Dusza moja jest zawsze w ręku moim, lecz zakonu 
Twego nie zapominam. 

110 Bezbożni zastawili na mnie sidła, Lecz ja nie 
zboczyłem od Twoich przykazań. 

111 Świadectwa Twoje wziąłem za dziedzictwo na wieki, 
Bo są radością serca mojego. 

112 Nakłoniłem serce moje, aby pełniło Twoje ustawy 
zawsze, aż do końca. 

113 SAMECH. Nienawidzę próżnych myśli, ale prawo 
Twoje miłuję. 

114 Ty jesteś moją kryjówką i tarczą: pokładam ufność w 
Twoim słowie. 

115 Odstąpcie ode mnie, złoczyńcy, bo chcę przestrzegać 
przykazań Boga mojego. 

116 Wesprzyj mnie według słowa swego, abym żył, i nie 
dopuść, abym został zawstydzony w nadziei mojej. 

117 Podtrzymaj mnie, a będę zbawiony, i będę zawsze 
uważał na ustawy Twoje. 

118 Podepczesz wszystkich, którzy odstępują od Twoich 
ustaw, bo oszustwo ich jest kłamstwem. 

119 Ty odrzucasz wszystkich niegodziwych na ziemi jak 
żużel, dlatego miłuję Twoje świadectwa. 


120 Ciało moje drży ze strachu przed Tobą, i lękam się 
Twoich wyroków. 

121 AIN. Czyniłem sąd i sprawiedliwość: nie pozostawiaj 
mnie moim ciemiężcom. 

122 Ręcz za swoim sługą w sprawie dobra, niech nie 
uciskają mnie zuchwali. 

123 Oczy moje tęsknią za Twoim zbawieniem i za słowem 
Twojej sprawiedliwości. 

124 Postąp ze sługą swoim według miłosierdzia swego i 
naucz mnie ustaw swoich. 

125 Jestem Twoim sługą, daj mi zrozumienie, abym poznał 
Twoje świadectwa. 

126 Czas, Panie, abyś działał, bo znieważyli Twoje prawo. 
127 Dlatego miłuję Twoje przykazania bardziej niż złoto, 
niż najszczersze złoto. 

128 Dlatego uważam, że wszystkie Twoje postanowienia 
dotyczące wszelkich spraw są słuszne i nienawidzę 
wszelkiej drogi fałszu. 

129 PE. Cudowne są świadectwa Twoje, dlatego strzeże 
ich dusza moja. 

130 Wstęp Twoich słów oświeca, daje zrozumienie 
prostaczkom. 

131 Otworzyłem usta moje i dyszałem, bo tęskniłem za 
Twymi przykazaniami. 

132 Spójrz na mnie i zmiłuj się nade mną, tak jak zwykłeś 
czynić tym, którzy miłują Twoje imię. 

133 Uczyń kroki moje według słowa swego, niech nie 
panuje nade mną żadna nieprawość. 

134 Wybaw mnie od ucisku człowieka, abym przestrzegał 
Twoich przykazań. 

135 Rozjaśnij oblicze swoje nad sługą swoim i naucz mnie 
ustaw Twoich. 

136 Strumienie wody płyną z moich oczu, bo nie strzegą 
"Twego zakonu. 

137 TZADI. Sprawiedliwy jesteś, Panie, i prawe są Twoje 
sądy. 

138 Sprawiedliwe są świadectwa Twoje, któreś wydał, i 
bardzo prawdziwe. 

139 Gorliwość moja mnie pochłonęła, bo moi wrogowie 
zapomnieli o Twoich słowach. 

140 Słowo Twoje jest bardzo czyste, Dlatego miłuje je 
sługa Twój. 

141 Jestem mały i wzgardzony, jednak nie zapominam 
Twoich postanowień. 

142 Twoja sprawiedliwość jest sprawiedliwością wieczną, 
a prawo Twoje prawdą. 

143 Udręka i boleść mnie ogarnęły, a Twoje przykazania 
są rozkoszą moją. 

144 Sprawiedliwość Twoich świadectw trwa na wieki, daj 
mi zrozumienie, abym żył. 

145 KOPH. Wołałem z całego serca mego; wysłuchaj mnie, 
Panie! Będę przestrzegał ustaw twoich. 

146 Do Ciebie wołam: wybaw mnie, a będę przestrzegał 
Twych świadectw. 

147 Przeszkodziłem wzejściu poranka i wołam: Ufam 
Twojemu słowu. 

148 Oczy moje wyprzedzają straże nocne, abym mógł 
rozważać słowo Twoje. 

149 Wysłuchaj głosu mojego według łaski swojej, Panie, 
ożyw mnie według wyroku swego! 

150 Zbliżają się ci, którzy gonią za złem, oni są dalecy od 
Twojego prawa. 
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151 Bliski jesteś, Panie, i wszystkie Twoje przykazania są 
prawdą. 

152 Od dawna wiem o Twoich 
ustanowiłeś je na wieki. 

153 RESH. Wejrzyj na utrapienie moje i wybaw mię, bo 
nie zapomniałem zakonu twego. 

154 Broń mojej sprawy i wyzwól mnie, ożyw mnie według 
słowa swego. 

155 Zbawienie jest dalekie od bezbożnych, bo nie szukają 
Twoich ustaw. 

156 Wielkie jest miłosierdzie Twoje, Panie, i zachowaj 
mnie przy życiu według wyroków Twoich. 

157 Wielu jest moich prześladowców i wrogów, jednak nie 
uchylam się od Twoich świadectw. 

158 Patrzyłem na przestępców i smuciłem się, że nie 
strzegli Twego słowa. 

159 Zważ, że miłuję Twoje przykazania, ożyw mnie, Panie, 
według swego miłosierdzia. 

160 Słowo Twoje jest prawdą od początku, a każdy Twój 
sprawiedliwy wyrok trwa na wieki. 

161 SCHIN. Książęta prześladowali mnie bez powodu, ale 
serce moje boi się słowa twego. 

162 Raduję się z Twego słowa, jak ten, co zdobył wielki 
łup. 

163 Nienawidzę kłamstwa i brzydzę się nim, lecz prawo 
Twoje miłuję. 

164 Siedem razy dziennie wysławiam Cię z powodu 
Twoich sprawiedliwych wyroków. 

165 Wielki pokój mają ci, którzy miłują Twoje prawo, i nic 
ich nie urazi. 

166 PANIE, oczekuję Twojego zbawienia i wypełniam 
Twoje przykazania. 

167 Dusza moja strzeże Twych świadectw i miłuję je 
bardzo. 

168 Przestrzegam Twych postanowień i świadectw Twoich, 
bo wszystkie drogi moje są przed Tobą. 

169 TAU. Niech się przybliży wołanie moje przed oblicze 
twoje, Panie, daj mi zrozumienie według słowa twego. 

170 Niech prośba moja dojdzie przed Twoje oblicze, 
wybaw mnie według słowa swego. 

171 Niech usta moje głoszą chwałę, Gdy mnie nauczysz 
ustaw swoich. 

172 Język mój będzie głosił słowo Twoje, bo wszystkie 
przykazania Twoje są sprawiedliwe. 

173 Niech pomoże mi Twoja ręka, bo wybrałem Twoje 
przykazania. 

174 Pragnę Twego zbawienia, Panie, a Prawo Twoje jest 
moją rozkoszą. 

175 Niech żyje dusza moja, aby Cię chwaliła, a niech 
Twoje wyroki będą mi pomocą. 

176 Błądzę jak owca zaginiona, szukaj swego sługi, bo nie 
zapomniałem Twoich przykazań. 


świadectwach, że 


ROZDZIAŁ 120 


I (Pieśń stopni.) W utrapieniu moim wołałem do Pana, a 
On mnie wysłuchał. 

2 Wybaw, Panie, duszę moją od warg kłamliwych i od 
języka podstępnego. 

3 Cóż ci będzie dane? Albo co ci będzie uczynione, języku 
fałszywy? 

4 Ostre strzały mocarzy, z węglami jałowca. 


5 Biada mi, że przebywam w Meszech, że mieszkam w 
namiotach Kedaru! 

6 Dusza moja długo mieszkała z tym, który nienawidzi 
pokoju. 

7 Ja jestem za pokojem, lecz gdy Ja przemawiam, oni są za 
wojną. 


ROZDZIAŁ 121 


1 (Pieśń o stopniach.) Podniosę oczy moje ku górom, skąd 
przyjdzie mi pomoc. 

2 Pomoc moja przychodzi od Pana, który stworzył niebo i 
ziemię. 

3 On nie pozwoli, by noga twoja się zachwiała, ani się 
zdrzemnie Ten, który cię strzeże. 

4 Oto nie zdrzemnie się ani nie zaśnie Ten, który strzeże 
Izraela. 

5 Pan jest stróżem twoim, Pan jest cieniem twoim po 
twojej prawicy. 

6 Słońce nie będzie cię razić we dnie ani księżyc w nocy. 

7 Pan cię uchroni od zła wszelkiego, strzeże duszy twojej. 

8 Pan będzie strzegł twego wyjścia i przyjścia odtąd i na 
wieki. 


ROZDZIAŁ 122 


1 (Pieśń o stopniach Dawida.) Uradowałem się, gdy mi 
powiedziano: Pójdźmy do domu Pańskiego. 

2 Niech nasze nogi staną w twoich bramach, Jeruzalem! 

3 Jerozolima jest zbudowana jako miasto zwarte i jednolite: 
4 Dokąd wstępują pokolenia, pokolenia Pańskie, na 
świadectwo Izraela, aby wielbić imię Pańskie. 

5 Bo tam ustawione są trony sądu, trony domu Dawida. 

6 Módlcie się o pokój dla Jerozolimy, by pomyślnie zaznali 
go ci, którzy was miłują. 

7 Pokój niech będzie w twoich murach, a pomyślność w 
twoich pałacach. 

8 Przez wzgląd na moich braci i towarzyszy chcę 
powiedzieć: Pokój w tobie. 

9 Przez wzgląd na dom Pana, Boga naszego, będę szukał 
dobra twego. 


ROZDZIAŁ 123 


I (Pieśń stopni.) Ku Tobie wznoszę moje oczy, o Ty, który 
mieszkasz w niebiosach. 

2 Oto jak oczy sług są zwrócone na ręce ich panów i jak 
oczy służącej na ręce jej pani, tak oczy nasze ku Panu, 
Bogu naszemu, aż się nad nami zmiłuje. 

3 Zmiłuj się nad nami, Panie, zmiłuj się nad nami, bo 
jesteśmy pełni wzgardy. 

4 Dusza nasza jest niezmiernie pełna szyderstwa tych, 
którzy żyją w pokoju, i wzgardy tych, którzy są pyszni. 


ROZDZIAŁ 124 


1 (Pieśń o stopniach Dawida.) Gdyby Pan nie był po naszej 
stronie, niech teraz powie Izrael; 

2 Gdyby Pan nie był po naszej stronie, gdy ludzie powstali 
przeciwko nam, 

3 Wtedy szybko nas pochłonęli, gdy ich gniew zapłonął 
przeciwko nam. 
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4 Wtedy wody nas zalały, strumień przelał się przez naszą 
duszę. 

5 Wtedy wody wzburzone zalały nasze dusze. 

6 Błogosławiony Pan, który nas nie wydał na pastwę ich 
zębów. 

7 Dusza nasza jak ptak wydostała się z sidła ptaszników; 
sidło się porwało, a myśmy uszli z rąk. 

8 Nasza pomoc jest w imieniu Pana, który stworzył niebo i 
ziemię. 


ROZDZIAŁ 125 


I (Pieśń stopni.) Ci, którzy ufają Panu, będą jak góra Syjon, 
która się nie porusza, ale trwa na wieki. 

2 Jak góry otaczają Jerozolimę, tak Pan otacza lud swój, 
odtąd i na wieki. 

3 Bo rózga bezbożnych nie będzie spoczywać na losie 
sprawiedliwych, aby sprawiedliwi nie wyciągali rąk swych 
ku nieprawości. 

4 Panie, czyń dobrze dobrym i tym, którzy mają prawe 
serce. 

5 Tych zaś, którzy zboczyli na swoje krzywe drogi, Pan 
wyprowadzi wraz z czyniącymi nieprawość, a pokój będzie 
nad Izraelem. 


ROZDZIAŁ 126 


1 (Pieśń stopni.) Gdy Pan odwrócił niewolę Syjonu, 
byliśmy jak ci, co śnią. 

2 Wtedy usta nasze napełniły się śmiechem, a język nasz 
śpiewem. Wtedy mówiono wśród pogan: Pan uczynił dla 
nich wielkie rzeczy. 

3 Wielkie rzeczy uczynił nam Pan, z czego jesteśmy 
radośni. 

4 Odwróć, Panie, naszą niewolę, jak rzeki na południu. 

5 Którzy sieją ze łzami, będą żąć z radością. 

6 Kto wychodzi i płacze, niosąc cenne ziarno, bez 
wątpienia powróci z radością, niosąc ze sobą swoje snopy. 


ROZDZIAŁ 127 


I (Pieśń stopni dla Salomona.) Jeśli Pan domu nie zbuduje, 
daremnie trudzą się ci, którzy go budują; jeśli Pan miasta 
nie strzeże, daremnie czuwa strażnik. 

2 Daremne jest dla was wstawanie rano, do późna 
czuwanie, spożywanie chleba zasłużonego. On bowiem 
daje sen swoim umiłowanym. 

3 Oto dzieci są dziedzictwem Pana, a owoc łona Jego 


zapłatą. 
4 Czym strzały w ręku mocarza, tym synowie 
młodzieńców. 


5 Szczęśliwy mąż, który napełnił nimi swój kołczan. Nie 
będą zawstydzeni, lecz będą rozmawiać z wrogami w 
bramie. 


ROZDZIAŁ 128 


I (Pieśń o stopniach.) Szczęśliwy każdy, kto boi się Pana, 
który chodzi Jego drogami. 
2 Bo z pracy rąk swoich będziesz pożywał, szczęśliwy 
będziesz i dobrze ci będzie. 


3 Żona twoja jak płodny krzew winny we wnętrzu domu 
twego, a synowie twoi jak sadzonki oliwne dokoła stołu 
twego. 

4 Oto takie błogosławieństwo będzie dla człowieka, który 
boi się Pana. 

5 Niechaj ci Pan błogosławi z Syjonu, a będziesz oglądał 
dobro Jerozolimy przez wszystkie dni swego życia. 

6 Tak, ujrzysz synów synów twoich i pokój nad Izraelem. 


ROZDZIAŁ 129 


I (Pieśń o stopniach.) Wielokrotnie mnie dręczyli od mojej 
młodości, niech teraz powie Izrael: 

2 Wielokrotnie mnie trapili od młodości mojej, lecz nie 
przemogli mnie. 

3 Oracze orali na moich plecach, wydłużali swe bruzdy. 

4 Sprawiedliwy jest Pan, rozerwał więzy niegodziwych. 

5 Niech się zawstydzą i odwrócą wszyscy, którzy 
nienawidzą Syjonu. 

6 Niech będą jak trawa na dachach, która więdnie, zanim 
wyrośnie. 

7 Nim kosiarz nie napełni swej ręki, a ten, co wiąże snopy, 
nie napełni swego łona. 

8 Ani też przechodnie nie mówią: Błogosławieństwo 
Pańskie nad wami! Błogosławimy wam w imieniu Pana. 


ROZDZIAŁ 130 


I (Pieśń stopni.) Z głębokości wołam do Ciebie, PANIE. 

2 Panie, wysłuchaj głosu mojego, nakłoń uszu swoich na 
głos błagań moich. 

3 Jeżeli będziesz zważał na winy, Panie, Panie, któż się 
ostoi? 

4 Lecz u ciebie jest przebaczenie, aby cię bano. 

5 Oczekuję Pana, dusza moja oczekuje, i pokładam ufność 
w Jego słowie. 

6 Dusza moja oczekuje Pana bardziej, niż ci, co czuwają 
nad ranem, powiadam ci, bardziej, niż ci, co czuwają nad 
ranem. 

7 Niech Izrael pokłada nadzieję w Panu, bo u Pana jest 
łaska i u Niego obfite odkupienie. 

8 I odkupi Izraela ze wszystkich jego nieprawości. 


ROZDZIAŁ 131 


I (Pieśń o stopniach Dawida) PANIE, moje serce nie jest 
wyniosłe i moje oczy nie są wyniosłe. Nie wdaję się w 
sprawy wielkie ani w rzeczy zbyt wzniosłe dla mnie. 

2 Tak, postępowałem i zachowywałem spokój, jak dziecko 
odłączone od matki, dusza moja jest jak dziecko odłączone 
od piersi. 

3 Niech Izrael pokłada nadzieję w Panu odtąd i na wieki. 


ROZDZIAŁ 132 


1 Pieśń stopni. PANIE, wspomnij na Dawida i na 
wszystkie jego udręki. 

2 Jak przysiągł Panu i ślubował Mocnemu Jakubowi, 

3 Nie wejdę do namiotu mojego domu ani nie wstąpię do 
mojego łoża; 

4 Nie dam snu moim oczom ani spoczynku moim 
powiekom, 
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5 Aż znajdę miejsce dla Pana, przybytek dla Mocnego 
Jakuba. 

6 Oto usłyszeliśmy o tym w Efrata i znaleźliśmy to na 
polach leśnych. 

7 Wejdziemy do Jego przybytków, u podnóżka Jego stóp 
oddamy pokłon. 

8 Powstań, Panie, do swego odpoczynku, Ty i arka mocy 
Twojej. 

9 Niech kapłani Twoi przyobleką się w sprawiedliwość, a 
święci Twoi niech wołają radośnie. 

10 Przez wzgląd na sługę swego Dawida nie odwracaj 
oblicza pomazańca swego. 

11 Przysiągł Pan Dawidowi prawdę, nie odstąpi od niej; 
owoc twego żywota posadzę na twoim tronie. 

12 Jeżeli twoi synowie będą strzec mojego przymierza i 
świadectwa, którego ich nauczę, to także ich synowie będą 
zasiadać na twoim tronie na wieki. 

13 Bo Pan wybrał Syjon, zapragnął go na mieszkanie dla 
siebie. 

14 To jest mój odpoczynek na wieki, tu będę mieszkał, bo 
tego pragnąłem. 

15 Obficie pobłogosławię jej zaopatrzeniu, nasycę chlebem 
jej ubogich. 

16 A kapłanów jej przyodzieję zbawieniem, a święci jej 
będą wykrzykiwać z radości. 

17 Tam sprawię, że zakwitnie róg Dawida, i przygotuję 
pochodnię dla mojego pomazańca. 

18 Wrogów jego okryję wstydem, a nad nim samym 
rozkwitnie korona jego. 


ROZDZIAŁ 133 


I (Pieśń o stopniach Dawida.) Oto, jak dobrze i jak miło, 
gdy bracia mieszkają razem w zgodzie! 

2 Jest to jak wyborny olejek na głowie, który spływał na 
brodę, na brodę Aarona, który spływał aż na skraj jego 
szaty, 

3 Jak rosa Hermonu, jak rosa, która spada na góry Syjonu, 
bo tam Pan zesłał błogosławieństwo i życie na wieki. 


ROZDZIAŁ 134 


1 (Pieśń stopni.) Oto błogosławcie Pana, wszyscy słudzy 
Pańscy, którzy stoicie nocą w domu Pańskim. 

2 Podnieście ręce wasze w świątyni i błogosławcie Pana. 

3 Niech ci błogosławi Pan, który stworzył niebo i ziemię, z 
Syjonu. 


ROZDZIAŁ 135 


I Chwalcie Pana, chwalcie imię Pana, chwalcie go, słudzy 
Pańscy. 

2 Wy, którzy stoicie w domu Pańskim, na dziedzińcach 
domu Boga naszego, 

3 Chwalcie Pana, bo dobry jest Pan, Śpiewajcie Jego 
imieniu, bo jest miłe. 

4 Bo Pan wybrał sobie Jakuba, a Izraela jako szczególny 
swój skarb. 

5 Wiem bowiem, że wielki jest Pan i że Pan nasz jest 
ponad wszystkimi bogami. 

6 Wszystko, co Pan chciał, uczynił na niebie i na ziemi, w 
morzach i we wszystkich głębinach. 


7 On sprawia, że opary wznoszą się z krańców ziemi, On 
czyni błyskawice, zapowiadające deszcz, On wyprowadza 
wiatr ze swoich komór. 

8 Który pobił pierworodnych Egiptu, zarówno ludzi, jak i 
zwierzęta. 

9 Ty, który posłałeś znaki i cuda wśród siebie, Egipcie, 
przeciwko faraonowi i wszystkim jego sługom. 

10 Który pobił wielkie narody i zamordował potężnych 
królów; 

11 Sichon, król Amorytów, i Og, król Baszanu, i wszystkie 
królestwa Kanaanu. 

12 I dał ich ziemię w dziedzictwo, dziedzictwo Izraelowi, 
ludowi swemu. 

13 Imię Twoje, Panie, trwa na wieki, a pamięć o Tobie, 
Panie, przez wszystkie pokolenia. 

14 Bo Pan będzie sądził lud swój i pożałuje sług swoich. 

15 Bożki pogan są ze srebra i złota, dziełem rąk ludzkich. 
16 Mają usta, lecz nie mówią; oczy mają, lecz nie widzą; 
17 Mają uszy, lecz nie słyszą i nie ma oddechu w ich 
ustach. 

18 Podobni są do nich ci, którzy je czynią, i każdy, kto w 
nich ufa. 

19 Błogosławcie Pana, domu Izraela, błogosławcie Pana, 
domu Aarona! 

20 Błogosławcie Pana, domu Lewiego, błogosławcie Pana, 
którzy się boicie Pana. 

21 Błogosławiony Pan z Syjonu, który mieszka w 
Jeruzalemie. Błogosławcie Pana. 


ROZDZIAŁ 136 


l Wysławiajcie Pana, bo dobry, bo na wieki trwa Jego 
łaska. 

2 Wysławiajcie Boga bogów, bo na wieki trwa Jego łaska. 
3 Wysławiajcie Pana nad panami, bo na wieki trwa Jego 
łaska. 

4 Temu, który sam jeden czyni wielkie cuda, bo Jego łaska 
trwa na wieki. 

5 Temu, który w mądrości stworzył niebiosa, bo wieczne 
jest miłosierdzie Jego. 

6 Temu, który rozpostarł ziemię nad wodami, bo wieczne 
jest miłosierdzie Jego. 

7 Temu, który uczynił wielkie światła, bo wieczne jest 
miłosierdzie Jego. 

8 Słońce, aby władało dniem, bo Jego łaska trwa na wieki. 
9 Księżyc i gwiazdy, aby władały nocą, bo wieczne jest 
miłosierdzie Jego. 

10 Temu, który pobił Egipt w jego pierworodnych, bo 
wieczne jest miłosierdzie Jego. 

11 I wyprowadził Izraela spośród nich, bo na wieki łaska 
Jego. 

12 Ręką mocną i ramieniem wyciągniętym, bo na wieki 
łaska Jego. 

13 Temu, który rozdzielił Morze Czerwone na części, bo 
wieczne jest miłosierdzie Jego. 

14 I przeprowadził Izraela przez środek jego, bo na wieki 
miłosierdzie Jego. 

15 A faraona i jego wojsko strąciły w Morze Czerwone, bo 
wieczne jest miłosierdzie Jego. 

16 Temu, który przeprowadził lud swój przez pustynię, bo 
na wieki trwa łaska Jego. 
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17 Temu, który pobił wielkich królów, bo wieczne jest 
miłosierdzie Jego. 

18 I zabił sławnych królów, bo na wieki trwa Jego łaska. 

19 Sichon, król Amorytów, bo na wieki trwa Jego łaska. 

20 A Og, król Baszanu, bo wieczne jest miłosierdzie Jego. 
21 I dał ich ziemię w dziedzictwo, bo na wieki trwa łaska 
Jego. 

22 Dziedzictwem dla Izraela, sługi swego, bo na wieki 
łaska Jego. 

23 On o nas pamiętał w naszym uniżeniu, bo na wieki trwa 
Jego łaska. 

24 I odkupił nas od naszych nieprzyjaciół, bo wieczne jest 
miłosierdzie Jego. 

25 On daje pokarm wszelkiemu ciału, bo wieczne jest 
miłosierdzie Jego. 


26 Wysławiajcie Boga niebios, bo na wieki trwa Jego łaska. 


ROZDZIAŁ 137 


I Nad rzekami Babilonu, tam siedzieliśmy i płakaliśmy, 
gdy wspominaliśmy Syjon. 

2 Zawiesiliśmy nasze harfy na wierzbach pośród niego. 

3 Bo tam ci, którzy nas uprowadzili w niewolę, żądali od 
nas pieśni, i ci, którzy nas dręczyli, żądali od nas radości, 
mówiąc: Zaśpiewajcie nam którąś z pieśni Syjonu! 

4 Jakże będziemy śpiewać pieśń Pańską w obcej krainie? 

5 Jeśli zapomnę o tobie, Jerozolimo, niech zapomni moja 
prawica! 

6 Jeśli nie będę pamiętał o tobie, niech język mój 
przyschnie mi do podniebienia, jeśli nie postawię 
Jerozolimy ponad największą moją radość. 

7 Pamiętaj, Panie, o synach Edomu w dniu Jerozolimy, 
którzy wołali. Wznieście ją, wznieście ją aż do jej 
fundamentów! 

8 Córo Babilonu, która musisz zginąć! Szczęśliwy będzie 
ten, kto ci odpłaci za to, jak nam służyłaś. 

9 Szczęśliwy ten, kto weźmie i rozbije o kamienie twoje 
dzieci. 


ROZDZIAŁ 138 


1 (Psalm Dawida) Będę cię chwalił całym sercem, Przed 
bogami będę cię chwalił. 

2 Będę oddawał pokłon ku Twemu świętemu przybytkowi 
i wysławiał imię Twoje za łaskę Twoją i wierność Twoją, 
bo wywyższyłeś słowo swoje ponad wszystko imię swoje. 
3 W dniu, gdy wołałem, wysłuchałeś mnie i wzmocniłeś 
mnie siłą duszy mojej. 

4 Wszyscy królowie ziemi będą Cię chwalić, Panie, gdy 
usłyszą słowa ust Twoich. 

5 Tak, będą Śpiewać na drogach Pana, bo wielka jest 
chwała Pana. 

6 Chociaż Pan jest wysoki, jednak patrzy z szacunkiem na 
pokornego, a pysznego poznaje z daleka. 

7 Choćbym chodził pośród utrapienia, Ty mnie ożywisz; 
wyciągniesz rękę swoją przeciwko gniewowi moich 
wTOgów, a prawica Twoja mnie wybawi. 

8 Niech Pan doprowadzi do końca to, co mnie dotyczy. 
Łaska Twoja, Panie, trwa na wieki; nie porzucaj dzieła rąk 
swoich. 


ROZDZIAŁ 139 


1 (Do przełożonego pieśni. Psalm Dawida.) Panie, Ty mnie 
zbadałeś i znasz. 

2 Ty wiesz, kiedy siadam i kiedy wstaję, rozumiesz moją 
myśl z daleka. 

3 Ty wyznaczasz mi drogę i spoczynek, i znasz wszystkie 
moje drogi. 

4 Bo jeszcze nie ma słowa na języku moim, a oto Ty, Panie, 
znasz je w całości. 

5 Osaczasz mnie z tyłu i z przodu i kładziesz na mnie swą 
rękę. 

6 Ta wiedza jest dla mnie zbyt cudowna; jest ona wzniosła, 
nie mogę jej osiągnąć. 

7 Dokąd ucieknę przed duchem Twoim? Gdzie ucieknę 
przed obliczem Twoim? 

8 Jeśli wstąpię do nieba, Ty tam jesteś; jeśli przygotuję 
sobie posłanie w Szeolu, oto i Ty tam jesteś. 

9 Gdybym wziął skrzydła jutrzenki i zamieszkał na krańcu 
morza, 

10 Nawet tam będzie mnie wiodła ręka Twoja i podtrzyma 
mnie Twoja prawica. 

11 Jeśli powiem: Zaiste, ciemność mnie okryje, a noc 
będzie wokół mnie światłem. 

12 Tak, ciemność nie ukryje się przed tobą, a noc jak dzień 
Świeci. Ciemność i światło są dla ciebie jednakowe. 

13 Bo Ty posiadasz moje nerki, Ty ożywiłeś mnie w łonie 
mej matki. 

14 Wysławiam Cię, że mnie cudownie stworzyłeś. 
Cudowne są Twoje dzieła i dusza moja wie doskonale. 

15 Moja istota nie była ukryta przed Tobą, gdy 
powstawałem w ukryciu i w najgłębszych częściach ziemi 
zostałem stworzony. 

16 Oczy Twoje widziały moją niedoskonałą jeszcze istotę i 
w księdze Twojej zapisane były wszystkie moje członki, 
które wciąż były kształtowane, gdy jeszcze żadnego z nich 
nie było. 

17 Jakże cenne są dla mnie myśli Twoje, Boże, jak wielka 
jest ich liczba! 

18 Jeślibym je chciał zliczyć, jest ich więcej niż piasku. 
Gdy się budzę, nadal jestem przy Tobie. 

19 Zaprawdę, Boże, chcesz zabić bezbożnego, odejdźcie 
więc ode mnie, mężowie krwawi! 

20 Bo mówią przeciwko tobie złośliwie, a twoi wrogowie 
nadużywają twego imienia. 

21 Czyż nie nienawidzę, Panie, tych, którzy nienawidzą 
Ciebie, i czyż nie oburzam się na tych, którzy przeciw 
Tobie powstają? 

22 Nienawidzę ich całą nienawiścią, uważam ich za moich 
WTOgÓW. 

23 Zbadaj mnie, Boże, i poznaj moje serce, doświadcz 
mnie i poznaj moje myśli, 

24 I zobacz, czy jestem na drodze nieprawej, a prowadź 
mnie drogą odwieczną. 


ROZDZIAŁ 140 


1 (Do przełożonego chóru. Psalm Dawida.) Wybaw mnie, 
Panie, od człowieka złego, zachowaj mnie od człowieka 
gwałtu; 

2 Którzy knują zło w sercu swoim, Ciągle zgromadzają się 
na wojnę. 


PSALMY 


3 Ostrzenili języki swoje jak wąż, jad żmijowy jest pod ich 
wargami. Selah. 

4 Strzeż mnie, Panie, od rąk niegodziwego, zachowaj mnie 
od człowieka gwałtu, który zamierza zniszczyć moje kroki. 
5 Pyszni ukryli dla mnie sidła i powrozy, rozciągnęli sieć 
na drodze, zastawili dla mnie sidła. Selah. 

6 Rzekłem do Pana: Ty jesteś moim Bogiem, wysłuchaj, 
Panie, głosu moich błagań! 

7 Boże, Panie, mocy mojego zbawienia, Ty osłaniasz moją 
głowę w dniu bitwy. 

8 Nie spełniaj, Panie, pragnień niegodziwych, nie popieraj 
złych zamysłów jego, aby się nie wynosili. Selah. 

9 A głowa tych, którzy mnie otaczają, niechaj okryje ich 
zło ich własnych ust. 

10 Niechaj na nich spadną rozżarzone węgle, niech ich 
wrzucą w ogień, do głębokich dołów, aby już nie powstali. 
11 Niech nie pozostanie na ziemi człowiek, który mówi źle; 
gwałtownika będzie ścigało zło, aby go obalić. 

12 Wiem, że Pan broni sprawy ubogiego i sprawiedliwości 
ubogiego. 

13 Zaiste sprawiedliwi będą wielbić imię Twoje, prawi 
mieszkać będą przed obliczem Twoim. 


ROZDZIAŁ 141 


1 (Psalm Dawida) PANIE, wołam do Ciebie, pospiesz się 
ku mnie, wysłuchaj głosu mojego, gdy wołam do Ciebie. 

2 Niech modlitwa moja będzie przed Tobą jak kadzidło, a 
podniesienie rąk moich jak ofiara wieczorna. 

3 Postaw, Panie, straż przed ustami moimi, strzeż drzwi 
warg moich! 

4 Nie nakłaniaj serca mego do niczego złego, abym 
spełniał uczynki złe z ludźmi, którzy czynią nieprawość, i 
nie dozwól mi spożywać ich przysmaków. 

5 Gdy mnie karci sprawiedliwy, jest to dla mnie łaską, a 
gdy mnie karci, jest to jak wyborny olejek, który głowy 
mojej nie zmiażdży; bo przecież modlitwa moja będzie w 
czasie ich nieszczęść. 

6 Gdy ich sędziowie zostaną obaleni na miejscach 
skalistych, usłyszą moje słowa, bo są słodkie. 

7 Nasze kości leżą u wejścia do grobu, jak gdyby ktoś rąbał 
i rozłupywał drzewo na ziemi. 

8 Lecz oczy moje zwrócone są ku Tobie, Boże, Panie! W 
Tobie jest moja ufność, nie dopuść, by dusza moja była w 
nędzy. 

9 Strzeż mnie od sidła, które na mnie zastawili, od szatana 
czyniącego nieprawość. 

10 Niech niegodziwi wpadną w swoje sieci, a ja jeszcze 
uniknę. 


ROZDZIAŁ 142 


I (Maschil Dawida; Modlitwa, gdy był w jaskini.) Głosem 
swoim wołałem do Pana, głosem swoim błagałem Pana. 

2 Wylałem przed Nim swą skargę, wyznałem Mu swą 
troskę. 

3 Gdy duch mój we mnie był przytłoczony, wtedy poznałeś 
moją Ścieżkę. Na drodze, którą kroczyłem, podstępnie 
zastawili na mnie sidła. 

4 Spojrzałem na prawą rękę i ujrzałem - nie było nikogo, 
kto by mnie znał. Nie znalazłem schronienia, nikt nie 
troszczył się o moją duszę. 


5 Do Ciebie wołam, Panie, i mówię: Ty jesteś moją 
ucieczką i moim udziałem w krainie żyjących. 

6 Zważ na wołanie moje, bo jestem bardzo uniżony! 
Wybaw mnie od moich prześladowców, bo są silniejsi ode 
mnie. 

7 Wyprowadź duszę moją z więzienia, abym mógł chwalić 
imię Twoje! Sprawiedliwi otoczą mnie, bo okażesz mi 
dobroć. 


ROZDZIAŁ 143 


1 (Psalm Dawida.) Wysłuchaj, Panie, modlitwy mojej, 
nakłoń ucha na błaganie moje! W wierności swojej mnie 
wysłuchaj i w sprawiedliwości swojej! 

2 Nie wdawaj się w sąd ze sługą swoim, bo przed Tobą 
nikt żyjący nie będzie usprawiedliwiony. 

3 Bo nieprzyjaciel prześladuje moją duszę, powalił moje 
życie na ziemię, pozwolił mi przebywać w ciemnościach, 
jak gdybym dawno umarł. 

4 Dlatego duch mój we mnie jest przygnębiony, i zamiera 
we mnie serce moje. 

5 Wspominam dni dawne, rozmyślam o wszystkich 
dziełach Twoich, rozważam dzieło rąk Twoich. 

6 Wyciągam ręce moje do ciebie, dusza moja pragnie 
ciebie, jak spragniona ziemia. Selah. 

7 Wysłuchaj mnie prędko, Panie, bo duch mój omdlewa. 
Nie ukrywaj przede mną swego oblicza, abym nie stał się 
podobny do tych, którzy schodzą do grobu. 

8 Spraw, bym rano usłyszał łaskę Twoją, bo Tobie ufam. 
Daj mi poznać drogę, którą mam kroczyć, bo ku Tobie 
wznoszę moją duszę. 

9 Wybaw mnie, Panie, od moich wrogów, do Ciebie 
uciekam się, abyś mnie ukrył. 

10 Naucz mnie czynić wolę Twoją, bo Ty jesteś Bogiem 
moim! Dobry jest duch Twój! Wprowadź mnie do ziemi 
prawości! 

11 Ożyw mnie, Panie, dla imienia swego, dla 
sprawiedliwości swojej wyrwij duszę moją z utrapienia! 

12 A Ty ze swego miłosierdzia wytrać moich wrogów, i 
wytrać wszystkich, którzy trapią moją duszę, bo jestem 
Twoim sługą. 


ROZDZIAŁ 144 


1 (Psalm Dawida) Błogosławiony Pan, moja siła, który 
uczy moje ręce do walki, a moje palce do walki. 

2 Dobroć moja i moja twierdzo, wieżo moja i mój 
wybawco, tarczo moja i Ten, w którym pokładam ufność, 
który podporządkowuje mi lud mój. 

3 PANIE, czym jest człowiek, że go znasz, albo syn 
człowieczy, że go poważasz? 

4 Człowiek podobny jest do marności, a dni jego są jak 
cień, który przemija. 

5 Nachyl niebiosa, Panie, i zstąp, dotknij gór, a zadymią. 

6 Wypuść piorun i rozprosz ich, wystrzel strzały swe i 
zniszcz ich. 

7 Ześlij swą rękę z góry, wybaw mnie i uwolnij z wód 
wielkich, z ręki synów obcych. 

8 Usta ich mówią fałsz, a prawica ich jest prawicą 
kłamliwą. 


PSALMY 


9 Będę Ci śpiewał pieśń nową, Boże, przy cytrze i przy 
instrumencie o dziesięciu strunach będę Ci Śpiewał pieśni 
pochwalne. 

10 On daje królom zbawienie, wybawia Dawida, sługę 
swego, od srogiego miecza. 

II Wybaw mnie i wyrwij z ręki synów obcych, których 
usta mówią fałsz, a prawica ich jest prawicą kłamliwą. 

12 Aby synowie nasi byli jak rośliny wyrosłe za młodu, a 
córki nasze jak kamienie węgielne, wyrzeźbione na 
podobieństwo pałacu. 

13 Aby spichlerze nasze były pełne i mogły dostarczać 
wszelkiego rodzaju zapasów, aby owce nasze rodziły 
tysiące i dziesiątki tysięcy na ulicach naszych, 

14 Aby woły nasze były silne do pracy, aby nie było 
włamań i wychodzenia, aby nie było narzekań na ulicach 
naszych. 

15 Szczęśliwy lud, który jest w takim położeniu, 
szczęśliwy lud, którego Bogiem jest Pan. 


ROZDZIAŁ 145 


1 (Psalm pochwalny Dawida) Będę Cię wysławiał, Boże 
mój, królu, i błogosławił imieniu Twojemu na wieki i na 
wieki. 

2 Każdego dnia będę Cię błogosławił i na wieki będę 
wysławiał imię Twoje. 

3 Wielki jest Pan i godzien wielkiej chwały, a wielkość 
Jego jest niezgłębiona. 

4 Pokolenie drugiemu będzie głosić dzieła Twoje i 
opowiadać będzie o potężnych czynach Twoich. 

5 Opowiem o chwale i chwale Twojej wielkości, i o 
Twoich cudownych dziełach. 

6 I będą opowiadać mężowie o potędze Twoich 
straszliwych czynów, a ja będę opowiadał o Twojej 
wielkości. 

7 Będą obficie opowiadać o Twojej wielkiej dobroci i będą 
opiewać Twoją sprawiedliwość. 

8 Pan jest łaskawy i miłosierny, nieskory do gniewu i 
bardzo miłosierny. 

9 Dobry jest Pan dla wszystkich, a miłosierdzie Jego 
rozciąga się na wszystkie Jego dzieła. 

10 Niech Cię chwalą, Panie, wszystkie dzieła Twoje, a 
święci Twoi będą Ci błogosławić. 

11 Będą mówić o chwale Twojego królestwa i będą głosić 
Twoją potęgę. 

12 Aby oznajmić synom ludzkim Jego potężne dzieła i 
wspaniałość chwały Jego królestwa. 

13 Królestwo Twoje jest królestwem wiecznym, a 
panowanie Twoje trwa przez wszystkie pokolenia. 

14 Pan podtrzymuje wszystkich, którzy upadają, i podnosi 
wszystkich zgnębionych. 

15 Oczy wszystkich zwrócone są ku Tobie, a Ty dajesz im 
pokarm we właściwym czasie. 
16 Otwierasz swą rękę i 
wszystkiego, co żyje. 

17 Sprawiedliwy jest Pan na wszystkich swoich drogach i 
święty we wszystkich swoich dziełach. 

18 Bliski jest Pan wszystkim, którzy Go wzywają, 
wszystkim, którzy Go wzywają szczerze. 

19 Spełni wolę tych, którzy się Go boją, usłyszy ich 
wołanie i wybawi ich. 


zaspokajasz pragnienie 


20 Pan strzeże wszystkich, którzy Go miłują, lecz 
wszystkich niegodziwych wytraca. 

21 Niech usta moje głoszą chwałę Pana, a wszelkie ciało 
niech wielbi Jego święte imię na wieki i na wieki. 


ROZDZIAŁ 146 


I Chwalcie Pana, chwalcie Pana, duszo moja. 

2 Dopóki żyję, będę chwalił Pana, będę Śpiewał Bogu 
mojemu, dopóki istnieć będę. 

3 Nie pokładajcie ufności w książętach ani w synu 
człowieczym, u którego nie ma wybawienia. 

4 Gdy oddech jego uchodzi, wraca do prochu swego; w 
tym właśnie dniu giną jego myśli. 

5 Szczęśliwy ten, komu pomocą jest Bóg Jakuba, którego 
nadzieja jest w Panu, Bogu jego. 

6 Który uczynił niebo i ziemię, morze i wszystko, co w 
nich jest, który strzeże prawdy na wieki, 

7 Który wykonuje sąd nad uciśnionym, który daje pokarm 
głodnym. Pan uwalnia więźniów. 

8 Pan otwiera oczy niewidomym, Pan podnosi 
pochylonych, Pan miłuje sprawiedliwych. 

9 Pan strzeże przybyszów, wspomaga sierotę i wdowę, lecz 
drogę niegodziwych wywraca. 

10 Pan będzie królował na wieki, Bóg twój, Syjonie, aż do 
wszystkich pokoleń. Błogosławcie Pana. 


ROZDZIAŁ 147 


1 Chwalcie Pana, bo dobrze jest śpiewać Bogu naszemu, 
bo to miłe i przystojne jest chwalenie Boga. 

2 Pan buduje Jeruzalem, gromadzi wygnańców Izraela. 

3 On uzdrawia tych, których serce jest złamane, i opatruje 
ich rany. 

4 On oznacza liczbę gwiazd, każdą z nich woła po imieniu. 
5 Wielki jest nasz Pan i wielka jest Jego moc, a Jego 
mądrość jest nieskończona. 

6 Pan podnosi pokornych, a niegodziwych poniża do ziemi. 
7 Śpiewajcie Panu z dziękczynieniem, grajcie Bogu 
naszemu przy dźwiękach harfy, 

8 Który okrywa niebo chmurami, który przygotowuje 
deszcz dla ziemi, który sprawia, że trawa rośnie na górach. 
9 On daje pokarm zwierzętom i młodym krukom, które 
krzyczą. 

10 Nie podoba mu się siła konia, nie podobają mu się nogi 
męża. 

11 Pan ma upodobanie w tych, którzy się Go boją, I w tych, 
którzy ufają Jego łasce. 

12 Błogosław, Jerozolimo, Pana, chwal, Syjonie, Boga 
twego! 

13 Bo On umocnił zawory twoich bram, błogosławił 
synom twoim pośród ciebie. 

14 On czyni pokój na twoich granicach i nasyca cię 
najprzedniejszą pszenicą. 

15 On wysyła swoje rozkazy na ziemię, a słowo jego 
bardzo szybko biegnie. 

16 On daje śnieg jak wełnę, a szron jak popiół rozsiewa. 

17 On rozrzuca swój lód jak okruchy drewna: któż ostoi się 
przed jego zimnem? 

18 Posyła On słowo swoje i rozpuszcza je, sprawia, że 
wieje wiatr swój, a wody płyną. 


PSALMY 


19 Oznajmił słowo swoje Jakubowi, ustawy swoje i prawa 
swoje Izraelowi. 

20 Nie uczynił tak żadnemu narodowi, a sądów jego nie 
poznali. Błogosławcie Pana. 


ROZDZIAŁ 148 


1 Chwalcie Pana. Chwalcie Pana z niebios, chwalcie Go na 
wysokościach. 

2 Chwalcie Go, wszyscy Jego aniołowie, chwalcie Go, 
wszystkie Jego zastępy. 

3 Chwalcie Go, słońce i księżycu, chwalcie Go, wszystkie 
gwiazdy światłości. 

4 Chwalcie Go niebiosa niebios, i wody, które są nad 
niebem. 

5 Niech chwalą imię Pana, bo On rozkazał i zostały 
stworzone. 

6 Utwierdził je na wieki, na wieki, wydał dekret, który nie 
przejdzie. 

7 Chwalcie Pana z ziemi, smoki i wszystkie głębiny, 

8 Ogień i grad, śnieg i para, wiatr gwałtowny, który spełnia 
Jego słowo. 

9 Góry i wszystkie pagórki, drzewa owocowe i wszystkie 
cedry: 

10 Zwierzęta i wszelkie bydło, zwierzęta pełzające i ptaki 
latające: 

11 Królowie ziemi i wszystkie narody, książęta i wszyscy 
sędziowie ziemi: 

12 Młodzieńcy i panny, starcy 1 dzieci. 

13 Niech wychwalają imię Pana, bo samo Jego imię jest 
wspaniałe, a chwała Jego góruje nad ziemią i niebem. 

14 On też wywyższa róg ludu swego, chwałę wszystkich 
świętych swoich, synów Izraela, ludu bliskiego jemu. 
Błogosławcie Pana. 


ROZDZIAŁ 149 


1 Chwalcie Pana, śpiewajcie Panu pieśń nową, a chwałę 
jego w zgromadzeniu świętych. 

2 Niech Izrael raduje się w Tym, który go stworzył, niech 
synowie Syjonu radują się w swoim Królu. 

3 Niech chwalą imię Jego w tańcu, niech grają Mu na 
bębnie i harfie. 

4 Bo Pan ma upodobanie w ludzie swoim, ozdobi 
pokornych zbawieniem. 

5 Niech święci cieszą się chwałą, niech śpiewają na swych 
łożach. 

6 Niechaj chwała Boża będzie w ich ustach, a miecz 
obosieczny w ich ręce. 

7 Aby dokonać pomsty na poganach i kary na narodach; 

8 Aby ich królów zakuć w łańcuchy, a ich dostojników w 
żelazne łańcuchy; 

9 Aby wykonać na nich wyrok napisany: tę chwałę mają 
wszyscy święci jego. Błogosławcie Pana. 


ROZDZIAŁ 150 


I Chwalcie Pana, chwalcie Boga w świątyni jego, chwalcie 
go na firmamencie mocy jego. 

2 Chwalcie Go za Jego potężne dzieła, chwalcie Go 
według Jego znakomitej wielkości. 


3 Chwalcie Go dźwiękiem trąby, chwalcie Go przy cytrze i 
harfie. 

4 Chwalcie Go bębnem i tańcem, chwalcie Go przy 
instrumentach strunowych i cytrze. 

5 Chwalcie Go na cymbałach dźwięcznych, chwalcie Go 
na cymbałach wysokich. 

6 Wszystko, co żyje, niech chwali Pana. Chwalcie Pana. 


